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Sprawozdanie stenograficzne
z  r o z p r a w

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  

2. posiedzenia, 5. sesyi VII. peryodn Sejmu galicyjskiego

z dnia 30. grudnia 1899.

T R E Ś Ć :

Urlopy pp .: Jaworskiego, Tarnowskiego Zdzi­
sława i Siemiginowskiego.

Spis petyeyj.
Wniosek naglący p. Jordana o wyznaczenie 

pensyi dożywotniej dla wdowy po śp. Ho- 
szardzie. Pierwsze czytanie jego.

Wniosek naglący p. Lubomirskiego Andrzeja 
w sprawie połączenia koleji zakopańskiej 
z Węgrami. Pierwsze czytanie jego.

Wniosek naglący p. Lubomirskiego Andrzeja 
w sprawie budowy koleji Przeworsk - Dynów. 
Pierwsze czytanie jego.

Pismo Sądu pow. w Dębicy o wydanie p Ja­
błońskiego dla ścigania karnego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra­
jowego z przedłożeniem sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie wychowania publi­
cznego w roku szkolnym 1898/99.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra­
jowego z przedłożeniem sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół średnich 
galicyjskich w roku szkolnym 1898/99.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra­
jowego z przedłożeniem sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół przemysło­
wych i handlowych w roku szkoln. 1898/99.

■Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra­
jowego w przedmiocie zmiany §§. 3. lit. B, 

43. i 109. lit. B, ustępu 2. statutu
p. anku krajowego. 

lerwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra­
jowego w przedmiocie petycyi gminy Stani- 

Wczyk i obszaru dworskiego Wyrki o wy­

łączenie obszaru gruntowego 1366 morgów 
z okręgu Sądu powiatowego w Radziechowie 
i Starostwa Kamionka Strumiłowa a przy­
dzielenie do okręgu sądowego w Łopatyme 
i Starostwa w Brodach.

Pierwsze czytanie wniosku posła Piłata w spra­
wie emigracyi ludności wiejskiej.

Pierwsze czytanie wniosku posła Mernnowicza 
w sprawie budowy koleji lokalnej z Winnik 
do Lwowa.

Wybór 4 sekretarzy, 4 kwestorów i 12 rewi­
dentów.

Wybór komisyj a mianowicie:
administracyjnej 
bankowej. . . 
budżetowej . 
drogowej . 
gminnej . 
gospodarstwa- kraj 
górniczej . 
kolejowej 
petycyjnej . . 
podatkowej . 
prawniczej . 
przemysłowej 
sanitarnej 
solnej . . . .  
szkolnej .

20 członków
15 „
23 „
19 ,
15
18
9

15 „
23
13
15
11
10

9
18

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra­
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Myślenicach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Pcim-Jorda- 
nów.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra­
jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w Bo­
chni koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od mostu powiatowego na rzece Rabie pod 
Nieznano wicami.
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Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra­
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Drohobyczu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na rzecz utrzymania mostu na 
rzece Bystrzycy w Urożu i na rzecz utrzy­
mania ośmiu mostów w Podburzu.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Grybowie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od mostów powiatowych na rzece 
Białej.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Turce koncesyi do pobierania opłat mytni­
czych na drodze powiatowej Turka- Czarna.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Kamionce strumiłowej koncesyi do pobie­
rania opłat mytniczych od mostu powiatowego 
na rzece Bugu w Dobrotworze.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Wydziałowi powiato­
wemu w Sanoku koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Sanok-Mrzy- 
głód.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału
krajowego o udzieleniu Wydziałowi powiato­
wemu w Kołomyi koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze gminnej z Bu- 
czaczek do Winogrodu.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Rudkach koncesyi do pobierania opłat my­
tniczych na drodze powiatowej Komarniań- 
sko-Grodeckiej.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Bochni koncesyi do pobierania opłat my­
tniczych na drodze powiatowej bocheńsko- 
łapanowskiej.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału
krajowego o udzieleniu obszarowi dworskie­
mu w Czernelicy wspólnie z obszarem dwor­
skim w Hubinie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Horodnicy koncesyi do pobiarania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Sniatynie koncesyi na pobór opłat mytni­
czych na drogach powiatowych z Załucza do 
Rożnowa i z Zabłotowa do Rożnowa.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Kamionce Strumiłowej koncesyi do pobie­
rania opłat mytniczych na drodze Busk •— 
Toporów.

I Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Kamionce Strumiłowej koncesyi do pobie­
rania opłat mytniczych na drodze powiatowej 
Radzie chów-Niedźwiedzie-Kulikó w.

Ogłoszenie wyniku wyborów do komisyj. W e­
zwanie do ukonstytuowania się ich. Przerwa 
dwugodzinna posiedzenia. Wynik ukonstytuo­
wania się k jmisyj.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o prowizo- 
ryum budżetowem na pierwsze 3 miesiące 
1900 roku. Głosy pp. Okuniewskiego, Ber- 
nadzikowskiego, Bobrzyńskiego, komisarza 
rządowego Łosia i sprawozdawcy Skałkow- 
skiego. Przyjęcie wniosków komisyi. Rozpra­
wa nad dodatkową rezolucyą p. Bernadzi- 
kowskiego. Głosy pp. Abrahamowicza, Berna- 
dzikowskiego i Romanowięza z poprawkami 
do tej rezolucyi. Przyjęcie rezolucyi z po­
prawką p. Abrahamowicza.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o pomocy dla 
luduości okolic dotkniętych klęskami elemen- 
tarnemi. Przyjęcie wniosków komisyi z doda­
tkowym wnioskiem p. Kramarczyka.

Wybór członka Wydziału krajowego z całego 
Sejmu i skrutynjum tegoż.

Sprawozdanie komisyi budżetowej w sprawie 
wyznaczenia pensyi dożywotniej dla wdowy 
po śp. Hoszardzie i przyjęcie wniosku komisyi.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi kole­
jowej w sprawie przydłużenia koleji zakopań- 
skiej do Węgier.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosków komisyi ko­
lejowej w sprawie budowy koleji z Przewor­
ska do Dynowa.

Interpelacya p. Szweda w sprawie zniżenia cen 
soli.

Interpelacya p. Styły w sprawie wynadgrodzenia 
gmin za spełnianie przekazanego zakresu 
działania.

Interpelacya p. Potoczka w sprawie parcelacyi 
obszaru dworskiego w' Popędzynie pow. Bo­
cheńskiego.

Interpelacya p. Krempy w sprawie spensjono- 
wania p. Bastgena, jdyrektora szkoły rolniczej 
w Czernichowie.

Interpelacya p. Średniawskiego w sprawie od­
wzajemnienia się rządowi niemieckiemu za 
rugowanie poddanych austrjackich.

Interpelacya p. Wójcika w sprawie szkód zrzą­
dzonych manewrami wojskowemi.

Ogłoszenie wyniku wyboru członka Wydziału 
krajowego.

Odroczenie Sejmu przez Namiestnika.
Zatwierdzenie protokołu 2. posiedzenia.
Zakończenie posiedzenia.
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Początek posiedzenia o godź. 10. minut 45. 
przed południem.

Przewodniczący: JE. Dr. Stanisław hr. 
Badem , marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu: Włodzimierz hr. 
Łoś, c. k. Radca Dworu.

Sekretarze pp. U rbańsk i, Andrzej Po­
tock i, K ara tn ick i i  Hupka.

Obecnych posłów 117.
M arszałek. Sejm w komplecie, posie­

dzenie otwieram. Protoków pierwszego posie­
dzenia złożony jest w biurze marszałkowskiem
do przejrzenia.

P. Jaworski prosił o urlop na dwa dni, 
udzieliłem mu takowego. Pp. Zdzisław hr. 
Tarnowski i Siemiginowski proszą o urlopy 
na 4 tygodni. Kto jest za udzieleniem tego 
urlopu, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Urlop jest udzielony. Proszę p. Sekretarza 
o odczytanie spisu petycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
Spis petycyj wniesionych po dzień 30 

gradnia 1899.
1. Ls. 35. Schneidrowa Antonina żona Fryde­

ryka inżyniera pomocnika kraj. biura mel. 
we Lwowie p. p. Rayskiego o wyznacze­
nie pensyi na czas choroby męża — do 
komisyi budżetowej.

2 . L. s. 36. Towarzystwo „SzkilnaPomicz" w 
Stanisławowie p. p. Sawczaka o subwen- 
cyę — do komisyi budżetowej.

3. L. s. 37. Spolitakiewicz Grzegorz kier. 
szkoły w Sielcu bieńkowym pow. Kamion­
ka p. JE. Marszałka kraj. St. hr. Bade- 
niego o policzenie lat służby spędzonych 
w zawodzie nauczycielskim przed uzy­
skaniem świadectwa dojrzałości — do 
komisyi szkolnej.

4. L. s. 38. Marty nyk Bazy i kierownik szkoły 
w Sinkowie pow. Zaleszczyki p. p. Oku­
niewskiego o policzenie 7 lat służby. — 
do komisyi szkolnej.

5. L. s. 39. Hołubowicz Julia wdowa po nau­
czycielu ludowym zam. w Wyżnicy ptp. o 
wyznaczenie pensyi wdowiej w drodze ła­
ski — do komisyi szkolnej.

6. L. s. 40. Grotowska Salomea stała młodsza 
nauczycielka w Skawinie p. p. Jabłońskie­
go o policzenie 7 lat i 1 miesiąca służby 
do emerytury — do komisyi szkolnej.

7. L. s. 41. Koczyndyk Piotr em. naucz. lud. 
we Lwowie p. p. Barwińskiego o przyzna­
nie nadwyżki płacy emerytalnej do wy­
sokości 300 zł. — do komisyi szkolnej.

9. L. s. 43. Komisya prawnicza Tow. im. 
Szewczenki we Lwowie ptp. o subwen- 
cyę na rozszerzenie wydawnictwa „Cza- 
sopyś prawnycza" — do kom. budżetowej.

10. L. s. 45. Tow. oświaty ludowej w Tar­
nowie p. p. Yayhingera o subwencyę — 
do komisyi budżetowej.

11. L. s. 46. Tow. „Ruska Bursa" w No­
wym Sączu p. p. Sawczaka o subwen- 
cyę — do komisyi budżetowej.

12. L. s. 47. Konwent SS. Sakramentek we 
Lwowie p. p. Piłata o subwencyę na re- 
stauracyę budynku zakładu — do komi­
syi budżetowej.

13. L. s. 48. Zarząd „Kuchni akademickiej" 
w Krakowie p. p. Weigla o subwencyę
— do komisyi budżetowej.

14. L. s. 49, Zarząd Tow. wzaj. pomocy ucz­
niów uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie ptp.j. w. — do komisyi budżetowej.

15. L. s. 50. Kowalikowa Natalia wdowa po 
nauczycielu lud. w Witwicy ptp. o za­
pomogę i stałe zaopatrzenie dla sierót
— do komisyi szkolnej.

16. L. s. 51. Zarząd wyższej szkoły handl. 
w Krakowie ptp. o podwyższenie subwen- 
cyi na utrzymanie szkoły — do komi­
syi budżetowej.

17. L. s. 52. Eminowicz Wanda śpiewaczka 
ptp. o subwencyę na dalsze kształcenie 
się — do komisyi budżetowej.

18. L. s. 53. Wydział pow. w Krakowie p. 
p. Paszkowskiego o rozciągnięcie posta­
nowień § .4 3 . ust. drogowej "także na 
gminy podmiejskie pow. Krakowskiego — 
do komisyi drogowej.

19. L. s. 54. Flasińska Felicya wdowa po 
etat. pisarzu szpitala św. Łazarza w 
Krakowie ptp. o zapomogę — do komi­
syi budżetowej.

20. L. s. 55. Towarzystwo ogrodnicze w 
Krakowie ptp. o subwencyę — do ko­
misyi budżetowej.

21. L. s. 56. To samo ptp, o subwencyę na 
wydawnictwo pisma „Ogrodnictwo" — 
do komisyi budżetowej.

22. L. s. 57. Stowarzyszenie dwucentowych 
wkładek w Przemyślu p. p. Dworskiego 
o zapomogę — do komisyi budżetowej.

23. L. s. 58. Natalii Maryan adjunkt rach. 
Wydz. kraj. przez Wydział kraj. o ro­
złożenie nadzwyczajne] zaliczki na dal­
szych 120 rat. — do komisyi budżetowej.

Izabela była nauczy­
cielka lud. w Knihininie p. p. Soleskiego 
o dożywotnie zaopatrzenie — do komisyi 
szkolnej.

L. s. 42. Mielnik Hilary nauczyciel lud. 
w Korczynie pow. Sokal ptp. o poli­
czenie pełnych lat służby do emerytury 
—  do komisyi szkolnej.

24. L. s. 59. Mokłowska
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25. L. s. GO. Tow. „Szkilna Pomicz® w Koło­
myi p. p. Zajączkowskiego o subwen­
cyę — do komisyi budżetowej.

26. L. s. 61. Bursa im. św. Michała w Kołomyi 
ptp. o subwencyę—do komisyi budżetowej.

27. L. s. 62. Wydział pow. w Gorlicach p. p. A. 
Skrzyńskiego o uznanie tamt. szpitala 
za publiczny i powszechny — do ko­
misyi sanitarnej.

28. L. s. 63. Chrzanowska Joanna wdowa po za­
stępcy dyrektora oddz. rach. Wydz.kraj, 
p. p. Michalskiego o dar z łaski — do 
komisyi budżetowej.

29. L. s. 64. Zgromadzenie PP. kanoniczek św. 
Ducha de Saxia w Krakowie p. p. Kle­
mensiewicza o podwyższenie subwencyi
— do komisyi budżetowej.

30. L. s. 65. Ks. Dżułyński L. redaktor „Po- 
słannyka® i Książeczek misyjnych wŁap- 
szynie p. p. Hamoraka o subwencyę na wy­
dawnictwa — do komisyi budżetowej.

31. L. s. 66. Tow. Bursy naucz, w Tarno­
polu p. p. Michałowskiego o subwencyę
— do komisyi budżetowej.

32. L. s. 76. Tow. „Osnowa® uczniów poli 
techniki we Lwowie p. p. Okuniewskiego 
o subwencyę — do komisyi budżetowej.

33. L. s. 77. Towarz. im. św. Cyryla w 
Przemyślu p. p. Barwińskiego o zapo­
mogę —t do komisyi budżetowej.

34. L. s. 78. Zarząd polskiego Tow. przy­
rodników im. Kopernika we Lwowie p. 
p. Abrahama o subwencyę na wydaw­
nictwo czasopisma »Kosmos« — do ko­
misyi budżetowej.

35. L. s. 79. Nowak Jan, prof. gimn. i kie­
rownik wyższego zakładu naukowego 
żeńskiego w Jarosławiu p. p. Jahla 
o subwencyę dla tegoż zakładu —  g o  
komisyi budżetowej.

36. L. s. 80. Gm. Sromowce niżne pow. 
Nowy Targ p. p. Bednarskiego o sub­
wencyę na odrestaurowanie kościółka — 
do komisyi budżetowej.

37. L. s. 81. Nauczyciele i nauczycielki szkół 
ludowych w Kopyczyńcach okr. Husia- 
tyn pp. Małachowskiego o przeniesienie 
ich z IV. do III. klasy płac — do kom. 
szkolnej.

38. L. s. 82. Ks. Piłszak Wawrzyniec prof. 
katecheta przy seminaryum naucz, i kie­
rownik internatu w Rzeszowie p. p. Ja­
błońskiego o subwencyę dla internatu
— do komisyi budżetowej.

39. L. s. 83. Jarocka Franciszka, wdowa 
po prof. nauczycielu w Horodence p. p. 
Okuniewskiego o stałe zaopatrzenie lub 
jednorazową zapomogę — do komisyi 
szkolnej.

4C. L. s. 84. Założyciele pryw. średniej 
szkoły żeńskiej w Krakowie p. p. Rot­
tera o podwyższenie subwencyi dla tej 
szkoły — do komisyi budżetowej.

41. L. s. 85. Karpińska Marya, b. uczenica 
wyższych kursów im. A. Baranieckiego 
w Krakowie p. p. Romera o subwencyę 
na dalsze kształcenie się w malarstwie 
portretowem — do komisyi budżetewej.

42. L. s. 86. Rampeltowa Marya, wdowa po 
rządcy szpitala rzeszowskiego p. p. Jor- 
dana o zapomogę — do komisyi budże­
towej.

43. L. s. 87. Zarząd Tow. Biblioteki uczniów 
Wydziału lekarskiego uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie ptp. o sub- 
woncyę na cele Towarzystwa — do ko­
misji budżetowej.

44. L. s. 88 . Stroiński Sylwery, b. aptekarz 
szpitala św. Łazarza w Krakowie ptp.
0 zapomogę — do komisyi budżetowej.

45. L. s. 89. Ogólny związek hodowców
1 handlarzy bydła we Lwowie p. p. Bor­
kowskiego w sprawie targu na bydło 
opasowe w Krakowie — do komisyi 
gospodarstwa krajowego.

46. L. s. 90. Wydział pow. w Borszczowie 
ptp. o zastosowanie §. 43. ustawy dro­
gowej do miast i miasteczek w kraju
— do komisyi drogowej.

47. L. s. 91. Zarząd Towarzystwa biblioteki 
uczniów prawa uniwers. Jagiellońskiego 
w Krakowie pp. Zolla o subwencyę 
na cele Towarzystwa — do komisyi bu­
dżetowej.

48. L. s. 92. Czytelnia akademicka im. Mic­
kiewicza w Krakowie ptp. o subwencyę
— do komisyi budżetowej.

49. L. s. 93. Gmina Gawłówek pow. Bochnia 
p. p. Bernadzikowskiego o przekop rzeki 
Raby pod • Gawłówkiem — do komisyi 
gospodarstwa krajowego.

50. L. s. 94. Gminy pow. brzeskiego ptp. 
o utworzenie Sądu pow. w Szczurowy
— do komisyi prawniczej.

51. L. s. 95. Siostry Felicyanki w Uhnowie 
pp. Górkę o subwencyę — do komisyi 
budżetowej.

52. L. s. 96. Zalasiński Karol, em. naucz, 
ludowy w Rawie ruskiej ptp. o podwyż­
szenie emerytury — do komisyi szkolnej.

53. L. s. 97. Tow. zwyczajnej pomocy dia­
ków cerkiewnych dyecezyi przemyskiej 
p. członka S. Czechowicza o przyznanie 
stałej płacy dla diaków —  do komisyi 
petycyjnej.

54. L. s. 98. To samo ptp. o zapomogę dla 
biednych dyaków — do komisyi budże­
towej.
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55. L, s. 99 Stow. głuchoniemych »Nadzieja« 
we Lwowie p. p. Michalskiego o sub 
wencyę — do komisyi budżetowej.

56. L. s. 100. Boberska Zofia Wanda, wdowa 
po em. nauczycielu ludowym we Lwo­
wie o podwyższenie pensyi wdowiej 
i dodatku na utrzymanie trojga nie- 
zaopatrzonych dzieci — do komisyi 
szkolnej.

57. L. s. 101. Stow. Bratniej pomocy ręko­
dzielników i przemysłowców „Wspól­
ność" we Lwowie p. p. Michalskiego 
o subweneyę.

58. L. s. 102. Komitet restauracyi kościoła 
parafialnego w Żółkwi p. p. Starzyń­
skiego o zasiłek na restauracyę kościoła.

59. L. s. 103. Horakowska Marya, wdowa po 
nauczycielu lud. w Derewni pow. Żół­
kiew ptp. o zapomogę,

60. L. s. 104. Gmina Wolica pow. Kraków 
p . p. Wójcika o zasiłek z powodu klęski 
powodzi.

61. L. s. 105. Gmina Kryspinów pow. Kra­
ków ptp. j. w.

62. L. s. 106. Gmina Dąbrowa pow. Kraków 
ptp. j. w.

63. L. s. 107. Gmina Wołowice pow. Kraków 
ptp. j. w.

64. L. s. 108. Gmina Czernichów pow. Kra- 
kbw ptp. j. w.

65. L. s. 109. Gmina Kłokoczyn pow. Kra­
ków ptp. j. w.

66. L. s. 110. Gmina Zabierzów pow. Kra­
ków ptp. j. w.

67. L. s. 111. Gmina Rączna pow. Kraków 
ptp. j. w.

68. L. s. 112. Gmina Ujazd pow. Kraków 
ptp. j. w.

69. L. s. 113. Gmina Brzezie pow. Kraków 
ptp. j. w.

70. L. s. 114. Gmina Więckowice pow’. Kra­
ków ptp. j. w.

71. L. s. 115. Gmina Kobylany pow. Kra­
ków ptp. j. w.

72. L. s. 116. Gmina Bolechowice pow. Kra­
ków ptp. j. w.

73. L. s. 117. Gmina Olszanica pow. Kra­
ków ptp. j. w.

74. L. s. 118. Gmina Chełm pow. Kraków 
ptp. j. w.

75. L. s. 119. Gmina Wola Justowska pow. 
Kraków ptp. j. w.

76. L. s. 120. Gmina Przylasek rusiecki 
pow. Kraków ptp. j. w.

77. L. s. 121. Gmina Braniec pow. Kraków
• ptp. j. w.
78. L. s. 122. Gmina Czyżyny pow. Kraków 

ptp. j. w.
79. L. s. 123. Gmina Lęg pow. Kraków ptp. 

j. w.

80. L. s. 124. Gmina Piekary pow. Kraków 
ptp. j. w.

81. L. s. 125. Gmina Sciejowice pow. Kra­
ków ptp. j. w.

82. L. s. 126. Gmina Wrciąże pow. Kraków
p t p .  j .  W'.

83. L. s. 127. Gmina Rząska pow. Kraków 
ptp. j. w.

84. L. s. 128. Gmina Mydlniki pow. Kraków 
ptp. j. w.

85. L. s. 129. Gmina Jeziorzany pow. Kra­
ków ptp. j. w.

86 . L. s. 130. Gmina Pleszów pow. Kraków 
ptp. j. w.

87. L. s. 131. Gmina Mogiła pow. Kraków 
ptp. j. w.

88 . L. s. 132. Gmina Grzegórzki pow. Kra­
ków ptp. j. j. w.

Petycye od 1. 57.1. s. 101 do 1. 88 1. s. 132 
do kom. budżetowej.

Pet. 89. 1. s. 156. Gmina Węglówka pow. 
Wieliczka p. p. Karola Czecza o sub- 
wencyę na restauracyę drogi z Wiśniowy 
do Węglówki — do komisyi drogowej. 
M arszałek. Wpłynęły nadto trzy wnio­

ski naglące. Proszę p. sekretarza o ich od­
czytanie.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
L. s. 153/99.

Wniosek nagły.
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm uchwala dla wdowy po ś. p. dr. 
Franciszku Hoszardzie, członku Wydziału 
krajowego, pensyę dożywotnią w kwocie 
1200 zł. rocznie, począwszy od 1. stycznia 
1900 r. Wnioskodawca:

Dr. Henryk Jordan.
Koziebrodzki, K. Badeni, Paszkowski, A. Po­
tocki, Scipio, St. Tarnowski, Trzecieski, St. 
Jędrzejowicz, Urbański. A. Skrzyński, Hupka, 
Zdzisław Skrzyński, Binder, Dr. Czaykowski, 
Zoll, Sozaóski, Dąmbski, Klemens Dziedu- 

szycki, Lubomirski.
M arszałek. Dla uzasadnienia nagłości 

głos ma p. Jordan.
P. dr. Jo rd an . Bardzo niedawno temu 

zmarł Franciszek Hoszard, Członek Wydziału 
krajowego, pracujący w Sejmie lat 23. Zasłu­
gi jego uwydatnił JE. P. Marszałek we wczo- 
rajszem swojem przemówieniu. Pozostała po 
nim wdowa, która jest zupełnie niezaopatrzo- 
na. Był już proceder w tym Wysokim Sej­
mie, że Sejm uznając zasługi Członka Wy­
działu krajowego przeznaczał wdowie po nim 
dożywotnią pensyę.

Tak było z wdową po ś. p. Oktawie 
Pietruskim. Tern bardziej więc ośmieliłem 
się postawić mój wniosek i proszę o uchwa­



lenie pensyi wdowie po śp. Franciszku Ho- 
szardzie w wysokości 1200 zł.

Wniosek ten ośmieliłem się postawić 
jako naglący, bo idzie o zaspokojenie potrzeb 
wdowy po człowieku krajowi zasłużonym, a 
z zaspokojeniem potrzeb długo czekać nie 
można. Wiadomo, że dziś ma być sesya sej­
mowa odroczona i na dłuższy czas mamy sig 
rozejść, wigc zdaje mi sig, że motyw jest wy­
tłumaczony, dlaczego postawiłem ten wniosek 
jako naglący, z prośbą o traktowanie go we­
dle §. 46 a i b z pominigciem zwykłych for­
malności.

Wysoki Sejm uchwali nagłość tego 
wniosku, prosiłbym o odesłanie go do komi- 
syi budżetowej, ażeby ta na dzisiejszem po­
siedzeniu zrobiła sprawozdanie z tego wnio­
sku.

M arszałek. Czy żąda kto głosu co do 
kwestyi nagłości. (Nikt.) Kto jest za uzna­
niem nagłości wniosku, zechce rgkg podnieść. 
(Wigkszość.) Nagłość jest uchwalona. Kto 
jest zatem, aby wniosek ten przekazać ko- 
misyi budżetowej z poleceniem, aby jeszcze na 
dzisiejszem posiedzeniu przyszła z ustnem 
sprawozdaniem, zechce rgkg podnieść. (Wig­
kszość.) Wniosek jest przyjgty.

Proszg o odczytanie drugiego wniosku 
nagłego.

Sekretarz p. Andrzej P o tock i (czyta): 
Ls. 155/99.

Wniosek naglący. /
Wedle punktu 6. sprawozdania z czyn­

ności Dep. IV. Wydziału krajowego w spra­
wach kolejowych za czas od 16. listopada 
1898 do 10. listopada 1899 postanowiło c. k. 
Ministerstwo kolei żel. celem połączenia ko­
lei żelaznej Chabówka-Zakopane z koleją 
wggierską doliny Orawy budowg linii kolejo­
wej z Nowego Targu do Suchej Hary i po­
leciło c. k. Namiestnictwu zarządzenie komi- 
syi reambulacyjnej tej linni kolejowej.

Zważywszy, że c. k. Ministerstwo kolei 
żel. oświadczyło pismem z 17. lutego 1899
1. 57.772/2, że może sig zgodzić na budowg 
tego połączenia nie z Now. Targu, lecz z Za­
kopanego pod warunkiem, że interesenci 
wzglgdnie kraj złożą 200.000 zł. w. a. jako 
różnicg kosztów budowy tych linij a Wysoki 
Sejm uchwałą z dnia 27. marca 1899 uznał, 
że przedłużenie kolei Chabówka-Zakopane do 
granicy wggierskiej przez Kościelisko i WTi- 
tów jest ze względu na ogólne interesa kraju 
użyteczne i potrzebne i z tego powodu po­
stanowił przyczynić sig subwencyą w kwocie
80.000 zł. w. a. na budowg tygo połączenią.

Zważywszy, że miejscowi interesenci zo­
bowiązali sig prawomocnie przyczynić sig re- 
szłnjącą kwotą 120.000 zł. w. a.;
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zważywszy, że c. k. Namiestnictwo o- 
trzymało jeszcze w listopadzie b. r. polecenie 
przeprowadzenia reambulacyi linii kolejowej 
z Now. Targu i c. k. Rząd wstawił w preli­
minarz wydatków budżetu państwowego na 
r. 1900 kwotg 600.000 koron na koszta bu­
dowy tej linii z Nowego Targu, przeto za­
chodzi uzasadniona obawa, że jakkolwiek 
zwłoka w niniejszej sprawie mogłaby nara­
zić kraj na utratg na zawsze zaleconej już 
przez Wys. Sejm linii kolejowej z Zakopa­
nego do Suchej Hory, podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Nagłość wniosku niniejszego.
II. Z motywów zamieszczonych w spra­

wozdaniu bomisyi kolejowej z d. 19. marca 
1899 (al. 242) uznaje Sejm ponownie, że 
przedłużenie kolei żel. Chabówka-Zakopane 
przez Kościelisko i Witów do granicy węgier­
skiej przy Suchej Horze jest ze względu na 
ogólne interesa kraju wysoce użyteczne i po­
trzebne i oświadcza się przeciw budowie li­
nii Now. Targ Sucha Hora utrzymując tem 
samem w mocy dalsze postanowienia tej u- 
chwały.

III. Wzywa sig c. k. Rząd do zarzą­
dzenia budowy linii Zakopane-Sucha Hora 
z zaniechaniem odmiennego projektu i za­
rządzonej tegoż reambulacyi.

Lubomirski. 
Stadnicki, Rozwadowski, Schnell, Krzysztofo- 
wicz, Starzyński, Białoskórski, Mgciński, Zoll, 
Piłat, Zdzisław Skrzyński, Dąmbski, Dr. 
Czaykowski, St. Jgdrzejowicz, Kraiński, Osu­
chowski, Skałkowski, Kozłowski, Abrahamo- 
wicz, St. Tarnowski, Hupka, Urbański, Kra­
sicki, Trzecieski, Weigel, Cieński, Szeptycki, 
A. Skrzyński, Jordan, Borkowski, Gaoiński, 
Fruchtmann, Scipio, Abraham, Sanguszko.

M arszałek. Dla uzasadnienia nagłości 
głos ma p. Lubomirski.

P. Andrzej L ubom irsk i. W motywach 
do wniosku sprawa ta jest dość dokładnie 
przedstawiona i nie potrzebuję jej szerzej wyłu- 
szczać. Dla umotywowania nagłości przytoczę 
tylko to, że kolej z dwu stron dochodzi do 
ostatecznego punktu, z wggierskiej do Su­
chej Hory, a z naszej do Zakopanego. Mi­
nisterstwu kolejowemu i Ministerstwu wojny 
bardzo na tem zależy, ażeby połączenie to 
w jak najkrótszym czasie do skutku przy­
szło.

Wobec tego, że nie wiadomo, kiedy 
Sejm sig zejdzie, — jeżeli rezolucya ta dziś 
zaprojektowaną nie zostanie, późniejsza u- 
chwała skutkuby nie odniosła i byłaby bez­
przedmiotową. Dlatego pro zg, ażeby^Wysoka 
Izba zechciała uchwalić nagłość niniejszego 
wniosku tak samo jak poprzedniego wedle §.

30. grudnia 1899.



2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899.

46 ust. a i b ragulaninu, zaś pod względem 
formalnym proszę o odesłanie go do komisyi 
kolejowej z poleceniem ażeby ta z opuszcze­
niem wszelkich formalności i wyznaczeniem 
terminu dziś po obradach komisyi budżeto­
wej przedłożyła Sejmowi sprawozdanie.

M arszałek. Przystępujemy do głosowa­
nia. Kto jest za uchwaleniem nagłości wnio­
sku, zechce rękę podnieść (Większość). Na­
głość uchwalona. Kto jest za odesłaniem tego 
wniosku do komisyi kolejowej z poleceniem, 
by jeszcze dziś przedłożyła sprawozdanie 
ustne, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sekretarza o odczytanie trze­
ciego wniosku nagłego.

Sekretarz p. Andrzej hr. P o tock i (czyta). 
Ls. 154/99.

Wniosek naglący.
Wedle punktu 4. sprawozdania z czyn- 

naści Dep. IV. Wydziału kraj. w sprawach 
kolejowych za czas od 16. listopada 1898 do
10. listopada 1899 uwiadomiło c. k. Mini­
sterstwo kolei żelaznych, że nie przedkłada 
do Najwyższego zatwierdzenia uchwały Wys. 
Sejmu z dnia 20. marca 1899 r. w przed­
miocie poparcia budowy kolei lokalnej Prze­
worsk-Bachórz (Dynów) z powodu, iż w razie 
zastosowania do tej kolei wąskiego toru, na 
który w ogóle tak wielki nacisk ze strony 
Wys. Sejmu był czyniony, powołana uchwała 
stałaby się ewentualnie bezprzedmiotową aibo 
wymagałaby takich zmian, któreby dalsze 
opóźnienie sprawy powodowało.

Zważywszy, że powołana uchwała Wys. 
Sejmu z dnia 20. marca 1899 dotyczyła pro­
jektu tej kolei budować się mającej jako 
normalnotorowej i poparcia kraju przyznał 
Wys. Sejm na podstawie kosztorysu sporzą­
dzonego dla tej kolei jako normalnotorowej.

Zważywszy, że rezolucya Wys. Sejmu 
z dnia 30. grudnia 1898 r. wzywająca c. k. 
Rząd, aby nie stawiał trudności żądaniem za­
stosowania toru przy kolejach lokalnych, by­
ła natury zasadniczej i dotyczyła popieranych 
przez kraj kolei lokalnych projektowanych 
jako wąskotorowych, podczas gdy kolej lokalna 
Przeworsk-Bachórz (Dynów) projektowana by­
ła i poparta przez kraj jako kolej normalno­
torowa.

Zważywszy, że zastosowanie toru nor­
malnego dla tej kolei było wskazane tak 
względami lokalnemi jak względami na mo­
żność połączenia jej w przyszłości z koleją 
transwersalną.

Zważywszy, że przyjście do skutku tej 
kolei zbyt się opóźnia ze szkodą doniosłych 
interesów ekonomicznych z tą koleją: zwią­
zanych.

Zważywszy, że z powodu niewiadomego 
czasu ponownego zebrania się Wys. Sejmu 
nie da się przewidzieć, kiedy będzie mogła 
być powzięta uchwała w przedmiocie zmian 
powołanej uchwały, a to po opracowaniu nie 
gotowego jeszcze projektu szczegółowego dla 
wąskiego toru i w zastosowaniu do wyniku 
pertraktacyi w tej sprawie z c. k. Rządem.

Zważywszy, że w tern stadyum sprawy 
i na wypadek, jeżeliby wyniki wspomnianych 
pertraktacyi wskazywały nieuniknioną potrze­
bę zmiany warunków uchwały Wys. Sejmu 
z 20. marca 1899, byłoby wskazanem upo­
ważnić Wydział krajowy, celem zapobieżenia 
dalszemu przewlekaniu sprawy budowy tej 
kolei do przedsięwzięcia imieniem kraju ta­
kich zmian warunków tej uchwały, jakie sto­
sownie do wyniku pertraktacyi z c. k. Rzą­
dem będzie uważał za potrzebne; podpisani 
wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. nagłość niniejszego wniosku,
II. powziąć następującą uchwałę:
a) Upoważnia się Wydział krajowy do 

przedsięwzięcia imieniem kraju w razie po­
trzeby i według swego uznania takich zmian 
w warunkach uchwały sejmowej z dnia 20. 
marca 1899, w przedmiocie poparcia budowy 
kolei lokalnej Przeworsk-Bachórz (Dynów), 
jakieby w granicach sumy przyznanej tą uchwa­
łą gwarancyi kraju i stosownie do wyboru 
szerokości toru okazały się patrzebnemi ce­
lem przyspieszenia budowy tej kolei.

b) Poleca się Wydziałowi krajowemu 
zdać sprawę w tym przedmiocie w stosownym 
czasie.

c) Wzywa się c. k. Rząd, aby się po­
starał o potrzebny kredyt już na r. 1900 dla 
sumy udziału państwa w kapitale budowy ko­
lei lokalnej Przeworsk-Bachórz (Dynów), a to 
w wysokości odpowiedniej do wyniku pertrak­
tacyi koncesyjnych.

Lubomirski.
Osuchowski, Zoll, Schnell, Piłat, Zdz. Skrzyński, 
Stadnicki, Krzysztofowicz, Dr. Czaykowski, 
Starzyński, Kraiński, Rozwadowski, Dąmbski, 
Białoskórski, Skałkowski, Kozłowski, Abraha- 
mowicz, St. Jędrzejowicz, St. Tarnowski, 
Hupka, Urbański, Krasicki, Trzecieski, Wei- 
gel, Cieński, Szeptycki J., A. Skrzyński, Jor­
dan, Borkowski, Gnoiński, Fruchtmann, Sci- 

pio, Abraham, Sanguszko.

M arszałek. Dla uzasadnienia nagłości 
głos ma p. Lubomirski.

P. Andrzej Lubom irsKi. Dla umoty­
wowania tego wniosku pozwolę sobie prze­
czytać jeden ustęp ze sprawozdania Wydziału 
krajowego z czynności kolejowych, w którym
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zaznaczono, że w obecnym stanie sprawy ko-1 
leji, o której mowa, konsorcyum kolei Prze­
worsk-Bachórz zarządziło ponowne opracowa­
nie projektu o wąskim torze, (czyta): „Po
oczekiwanem niebawem przedłożeniu tego 
projektu i opartego na nim kosztorysu Wy­
działowi krajowemu, będą wdrożone dalsze 
rokowania z c. k. Ministerstwem kolei żela­
znych, a Wys. Sejmowi przedłożone będzie 
oddzielne sprawozdanie".

Zwracam więc uwagę, że gdyby teraz 
Wydział krajowy nie był upoważniony na 
podstawie tego mojego wniosku do przepro­
wadzenia dalszych rokowań i zastosował się 
do życzenia Ministerstwa kolei, rzeczby po­
szła w odstawkę, ze szkodą przemysłu cu­
krowniczego, który już 5 lat na to czeka.

Pod względem formalnym proszę o tra­
ktowanie tego wniosku tak samo, jak wnio­
sek poprzedni.

M arszałek. Czy żąda kto głosu co do 
kwestyi nagłości? (Nikt.) Ponieważ nikt gło­
su nie żąda, przystępujemy do głosowania. 
Kto jest za przyjęciem nagłości, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Nagłość jest przyjęta. 
Kto jest za odesłaniem tego wniosku do ko- 
misyi kolejowej z tern poleceniem, by jeszcze 
dziś przyszła z ustnem sprawozdaniem, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty.

Otrzymałem pismo ze sądu powiatowego 
w Dębicy, który domaga się wydania p. Ja­
błońskiego, oskarżonego o przekroczenie §§. 
487, 491. W sprawie tej udzielam głosu p. 
Urbańskiemu, który tego zażądał.

P. U rbańsk i. Wnoszę o odesłanie tego 
pisma do komisyi prawniczej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawo zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio­
sek, zechce rękę podnieść. (Większość;. Jest 
przyjęty. Przystępujemy do porządku dzien­
nego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego z przedłożeniem sprawo­
zdania Rady szkolnej krajowej o stanie wy­
chowania publicznego w roku szkolnym 1898/9. 
(Ali. 34.)

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego z przedłożeniem sprawo­
zdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
średnich galicyjskich w r. szkolnym 1898/99. 
(Ali. 35.)

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca p. W ereszczyński. Wno­
szę: Raczy Wysoka Izba przekazać te spra­
wozdania komisyi szkolnej do załatwienia.
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M arszałek. Razprawa otwarta. Czy żą­
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje:

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego z przedłożeniem sprawo­
zdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
przemysłowych i handlowych w roku szkol­
nym 1898/99. (Ali. 36.)

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kra­
jowego p. W ereszczyński. Wnoszę imieniem 
Wydziału krajowego: Raczy Wysoka Izba 
przesłać ten wniosek do knmisyi przemy­
słowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą­
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje:

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego w przedmiocie zmiany §§.
3. lit. B, 36., 43. i 109. lit. B, ustępu 2. statutu 
Banku krajowego. (Ali. 37.)

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos
Sprawozdawca Członek Wydziału kra­

jowego p Onyszkiew icz. Wnoszę odesłanie 
tegc sprawozdania do komisyi bankowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą­
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje :

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego w przedmiocie petycyi 
gminy Stanisławczyk i obszaru dworskiego 
Wyrki o wyłączenie obszaru gruntowego 
1366 morgów z okręgu Sądu powiatowego 
w Radziechowie i Starostwa Kamionka Stru- 
miłowa a przydzielenie do okręgu sądowego 
w Łopatyme i Starostwa w Brodach. (Ali. 38)

Sprawozdawca p. Sawczak ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału kra­

jowego p. dr. Saw czak. Wnoszę odesłanie 
tego sprawozdania do komisyi prawniczej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą­
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje:

Pierwsze czytanie wniosku posła P i­
łata w sprawie emigracyi ludności wiejskiej. 
(AU. 39.)

Dla usadnienia wniosku głos ma p.
Piłat.

30. grudnia 1899.



2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899.

P. P iła t. Wysoka Izbo!
Nie spodziewałem się, że mój wniosek 

tak rychło przyjdzie do pierwszego czytania, 
zdawało mi się, że w tym krótkim przeciągu 
czasu, przez który mamy obradować, nie bę­
dzie czasu na wydrukowanie i pierwsze czy­
tanie tego wniosku. Wielce jednakże rad je­
stem, że do tego przyszło, ponieważ sądzę, 
że cel, który moim wnioskiem chcę osiągnąć, 
w części będzie osiągnięty przez to, że tak 
wcześnie dostał się do Izby, bo jest możebnem 
przyL aj mniej w części powziąć te zarządzenia, 
które w moim wniosku wskazałem jako nie­
zbędne.

Moim wnioskiem chcę zwrócić uwagę 
na nadzwyczajną i ciągle wzrastającą donio­
słość wychodźtwa, do cesarstwa niemieckiego, 
doniosłość objawu, z którym od szeregu lat ma­
my do czynienia, a który w roku ubiegłym, 
a także w roku obecnym przybiera nadzwy­
czajne rozmiary i nabiera pierwszorzędnego 
niewątpliwie znaczenia w dziedzinie spraw 
agrarnych. Jestto strona kwestyi agrarnej, na 
którą chcę zwrócic obecnie uwagę Wyso­
kiej Izby.

Dalszym celem mojego wniosku jest 
wskazać szereg nadużyć, łączących się z pra­
ktyką tego werbunku robotników. Objaw, 
o którym mówię, jest wynikiem tego, że na 
nasze wewnętrzne krajowe stosunki oddzia­
ływają zmiany, jakie odbywały się i odby­
wają w stosunkach wschodnich-prowincyi pań­
stwa niemieckiego i w ich ustroju agrarnym. 
Tak jest, proszę Panów, w dzisiejszych cza­
sach, że nie tylko zewnętrznie oddziaływują 
na siebie różne społeczeństwa, ale także czy­
sto wewnętrzna przemiana. W stosunkach 
jednego, chociażby oddalonego, nie sąsied­
niego społeczeństwa oddziaływa w stopniu 
bardzo wysokim na stosunki wewnętrzne kra­
jów innych, chociaż bardzo oddalonych. Ten 
ciekawy, a dla nas wielce doniosły fakt, wła­
śnie ma miejsce w obecnym stosunku, który 
teraz chcę dotknąć. We wschodnich prowin- 
cyack państwa pruskiego właność wielka, fol­
warczna wynosi 5G°/0—60% całego obszaru, 
podczas gdy u nas własność tabularna wy­
nosi 86%  w przecięciu, w zachodniej części 
kraju znacznie mniej, we wschodniej trochę 
więcej, ale nie wiele, a jeżeli weźmiemy na 
uwagę obszar roli to wynosi tylko 25 % 
w kraju naszym własność tabularna, reszta 
zaś jest własnością włościańską, dlatego dość 
słusznie nazwano Galicyę krajem chłopskim. 
Ludność rolnicza w tamtych krajach składa 
s'ę przeważnie nie z właścicieli gruntów i ich 
codzin, ale robotników bezrolnych i parobków 
rocznych na ordynaryi. Są to stali zakon­
traktowani robotnicy, którzy cały rok mie­
szkają y/ zabudowaniach dworskich i prowa­

dzili do niedawna samoistne gospodarstwo, 
mieli parę grządek, mieli możność utrzy­
mania krowy albo mniejszych zwierząt do­
mowych i możność wybicia się w swoich sto­
sunkach trochę naprzód. W najnowszych cza­
sach najzupełniejsza przemiana gospodarstwa 
naturalnego na gospodarstwo pieniężne po­
ciągnęła za sobą przemianę wynagrodzenia 
tych ludzi a tem samem odebrała im możność 
dojścia do własności. Ci wszyscy ludzie dążą 
teraz do przemienienia swego zajęcia przy 
robotach rolnych na zajęcie inne. Równo­
cześnie nastąpił w ciągu lat kilkudziesięciu 
olbrzymi wzrost przemysłu spowodowany w bar­
dzo znacznej części wyzyskaniem traktatu 
handlowego z r. 1892, w części zaś rozwojem 
kolonii zamorskich i innemi rozmaitemi oko­
licznościami. Wzrastający przemysł wymaga 
coraz to większej liczby rąk, tych rąk nie 
można znaleść gdzieindziej, jak w rolnictwie. 
Znaczna część ludności rolniczej przenosi 
się więc do przemysłu, w szeregi robotników 
przemysłowych i wskutek tego, większe i śre­
dnie gospodarstwa są pozbawione robotników. 
Dzieje się to nietylko dlatego, że wzrasta­
jący przemysł potrzebuje co raz więcej' 
rąk, ale i dlatego, źe przemysł szybciej 
i więcej zużywa ludzi, niż inne zajęcie. To 
też gospodarstwa muszą pobierać robotni­
ków z zewnątrz, prowincye zachodnie i środ­
kowe Niemiec pobierają z wschodnich a wscho­
dnie od nas. Sprowadzanie robotników rolnych 
z Galicyi i z Królestwa staje się nie czaso­
wym środkiem zaradczym, ale stałą podstawą 
całego sposobu gospodarowania.

Położenie to było roztrząsane w pru- 
skiem kolegium ekonomicznem i uznano je 
za niebezpieczne, ponieważ powiedziano tam, 
że państwo rosyjskie w czasie niedługim za­
mknie granice swoje, jak się wyrażano „fur 
den Menschenexport“. O Galicyi nie było 
mowy, ale nie ma żadnej wątpliwości, że ta­
kie zarządzenia ze strony państwa rosyjskiego 
odbijają się na stosunkach galicyjskich i że 
cały popyt za ludnością rolniczą zwróciłby 
się tvlko do Galicyi. Środka, któryby mógł 
zaradzić temu stałemu brakowi robotników 
rolnych w tamtych stronach, t. j. osiedlenie 
tej przybywającej ludności rolniczej na miej­
scu, ze względów politycznych nie chcą użyć, 
gdyż jak się wyrażano na tem posiedzeniu, 
w takim razie w samym środku, w samem 
sercu Niemiec rozwinęłaby się kolonizacya 
polska. Stąd zatem wynika, ze ten objaw 
czasowego wychodźtwa będzie stałym, bo śro­
dek zaradczy, na który się zdobyło to kole­
gium, jako środek stale działający, t. j. osie­
dlenie miejskiej ludności robotniczej na roli 
i tworzenie kolonij włościańskich . w tamtych 
prowincyach potrzebowałoby długiego czasu, 
a w obec braku robotnika nie ma dostate­
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cznego nawet na to materyału. Musimy się 
zatem spodziewać, że ten stan rzeczy, na 
który wskazuję, t. j. to wychodźtwo potrwa 
przez czas dłuższy i będzie stałym w gospo­
darstwie naszem społecznym objawem.

Rozmiary wychodźtwa są, wcale znaczne.
Wykazy urzędowe c. k. Namiestnictwa 

podały cyfrę wychodźców na rok 18 *9 na 
26 283. Mam jednak wszelkie powody do są­
dzenia, że cyfra ta jest minimalna i że w rze­
czywistości jest ona znacznie wyższą, raz 
dlatego, że jest cały szereg miejscowości po­
łożonych w środku powiatów, które wcale 
w wykazach nie figurują, a z których, jak 
wiadomo, takie wychodźtwo się odbywało, 
a następnie, że sprawdziłem, iż w niektórych 
powiatach w poszczególnych gminach są w rze­
czywistości większe cyfry, aniżeli wykazane 
z całego powiatu.

Znawcy szacują tę cyfrę wychodźtwa na 
40.000, a nawet niektórzy na 60.000 rocznie.
To jest cyfra, która zupełnie inny wpływ 
wywrzeć musi na nasze stosunki gospodarczo- 
rolnicze, na intensywność naszych gospodarstw 
rolniczych w przyszłości, niż cyfra corocznego 
wychodźtwa od lat wielu czy to do Królestwa, 
do Besarabii, Wołynia, Podola i t. d., które 
to cyfry w kilku tysiącach się obracają.

Jest zatem powód, zdaje mi się dosta­
teczny, aby ten fakt wychodźtwa poddać ści­
słemu badaniu, wykazać, jacy ludzie wycho­
dzą pod względem płci, wieku, zatrudnienia, 
czy to są właściciele gruntów lub domów, 
czy też robotnicy zupełnie bezrolni, jaka to 
ludność tę tułaczkę corocznie po za granice 
i na powrót odbywa i jak wpływa to wy­
chodźtwo na stosunki naszych gospodarstw 
rolriczych, tak większych jak i mniejszych, bo 
i mniejsze w znacznej liczbie robotników 
i najemników potrzebują.

Bliżej nie chcę się zajmować tą sprawą, 
nie chcę mówić o szczegółowych środkach 
zastępowania tego ubytku, który dla gospo­
darstw rolniczych jest bardzo ważnym wsku­
tek tego czasowego wychodźtwa. Te środki 
leżą w znacznej części w zakresie samopo­
mocy samych gospodarzy wiejskich i w zna­
cznej części w tern, że podwyższają wynagro­
dzenie przy większym efekcie pracy.

Wspomnę o jednym środku, to jest le­
pszej organizacyi pośrednictwa w pracy, które 
dziś u nas spoczywa w rękach spekulantów 
i polega na wyzyskiwaniu Ljk jednej jak 
i drugiej strony i w suutek tego celu swo­
jego właściwego nie osiąga.

Chcę przy tej sposobności osiągnąć 
mymi wnioskami także cel inny, wskazać na 
nadużycia, które praktykują się za pośredni­
ctwem tego czasowego wychodźtwa. W ka­
żdym z powiatów, gdzie to czasowe wy-
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chodźtwo ma miejsce uwija się sieć agentów 
którzy z góry już za kontraktem u zagra­
nicznych pracodawców obowiązani byli do­
starczyć znaczną liczbę robotników po pew­
nych umówionych cenach i starają się obowią­
zkowi temu czynić zadość przez pobór. Oczy­
wiście to żabcie jak każde inne, jak długo 
jest prowadzone w granicach prawnych, nie 
ulega żadnym trudnościom. Ale przytem pra­
ktykują się ogromne nadużycia, rozwija się 
rodzaj nowożytnego handlu ludźmi w tym 
kierunku, że pośrednicy wymawiają sobie 
w kontraktach z pracodawcami zagranicznymi 
wynagrodzenie i z tego wynagrodzenia strą­
cają sobie 40, 60 i 80 marek rocznie na 
czas sezonu. Wiem o wypadkach, gdzie z zakon­
traktowanych robotników przedsiębiorca miał 
45 fenigów dziennie za głowę wynagrodzenia, 
gdzie pośrednik tym sposobem kontraktowa­
nia się dochodził do 13.000 zł. zarobku dzien­
nie z powiatu jednego i gmin temu powia­
towi przyległych. Zdaje mi się, że dostate­
czną są te nadużycia wskazówką aby władze 
do których kontrola w tej sprawie należy, 
przeciw takim przedsiębiorstwom wystąpiły, 
ewentualnie odebraniem koncesyi i dalszem 
postępowaniem karnem o ileby te wypadki 
do tego się kwalifikowały. Żeby do tych wy­
padków dojść, ułatwię może wskazaniem na 
pismo Izby rolniczej wrocławskiej, gdzie jest 
zaznaczone, że w aktach tej Izby znajdują 
się dowody powolnej działalności galicyjskich 
żydowskich agentów.

Na tem kończę, nie chcę Wys. Izby 
dalej nużyć wywodami odnoszącymi się do 
drugiej części mego wniosku, który zresztą 
sam się zaleca, i wnoszę aby ten przedmiot 
pod względem formalnym odesłać do komi­
syi administracyjnej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Następuje:

Pierwsze czytanie wniosku posła Meru- 
nowicza w sprawie budowy kolei lokalnej z 
Winnik do Lwowa. (Ali. 40.)

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Merunowicz.

P. M erunowicz. Fabryka tytoniu w 
Winnikach nie ma dotychczas połączenia ko­
lejowego ze Lwowem. Jeneralna Dyrekcya 
monopolu tytoniowego stara się koniecznie 
o to połączenie, dlatego, że furmanki kosztują 
rocznie około 20 kilka tysięcy zł.

Zarząd monopolu tytoniowego stara się, 
aby to połączenie utworzyć w sposób najtańszy i 
z tego powodu jest już przygotowany projekt 
budowy kolei, do najbliższej stacyi kolei pań­
stwowych do Podborzec. Kolej ta ma być
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czysto dowozową, do magazynów. W takim 
razie ludność cała nie miałaby z tej linii 
żadnego pożytku, ale także i fabryka tylko 
pożytek jednostronny.

Położenie Winnik jest tego rodzaju, źe 
jeżeliby połączono je z miastem Lwowem, 
w takim razie nietylko cała okolica podnio­
słaby się pod względem przemysłowym, ale 
podniosłaby się i dlatego, że linia ta prze­
chodziłaby przez bardzo piękne okolice pa­
górkowate, pokryte lasami i mogłaby się przez 
to ta strona zaludnić ludnością dość zamożną, 
ale i miasto Lwów zyskałoby linię obwodową 
w najlepszem tego wyrazu znaczeniu.

jednakże te trudności terenowe spra­
wiają, że budowa wypadłaby dość drogo i 
choć pewne konsorcya prywatne chciały się 
podjąć tego przedsiębiorstwa, jednakże z po­
wodu kosztowności tejże budowy musiały od 
niej odstąpić.

Otóż zważywszy, że gdyby przystąpiono 
do wybudowania tej linii, Skarb i monopol 
tytoniowy mogłyby się przyczynić znacznym 
udziałem do kośztów budowy tej linii, gdyż 
byłaby ona w interesie fabryki tytoniu w 
Winnikach; zważywszy, że interes miasta 
Lwowa figuruje w znacznej mierze i że Wy­
soki Sejm wnioskiem w jednej z poprzednich 
sesyj uznał tę linię za pożądaną i w intere­
sie kraju i w interesie stolicy, źe więc, gdy­
by przyszło do rokowań na serjo — można 
przypuszczać, że Wysoki Sejm nie odmówiłby 
pewnego poparcia tej linii, że wówczas, kiedy 
była mowa o budowie tych olbrzymich budo­
wli miejskich w Wiedniu, w których państwo 
partycypowało dość znaczną sumę bo 40 mi­
lionów przeszło, rząd, aby zapewnić sobie 
głosy posłów innych krajów, oświadczył, że 
skoro będą budowle w Wiedniu wykończone, 
będzie uważać za swój obowiązek podnosze­
nie stolic krajów koronnych. Zważywszy wre­
szcie, że stolica naszego kraju należy do tych, 
które państwo istotnie najmniej inwestytowa- 
ło, przypuszczać należy, że projekt ten nie 
natrafi teraz na sprzeciwienie się ze stron 
centralnych władz państwa, zwłaszcza, że o 
ile wiadomo, także i ten czynnik, który w 
sprawach kolejowych zwyczajnie najwięcej 
decyduje, t. j Ministerstwo kolejowe ma być 
wielce przychylnie dla tej sprawy usposobione.

Sprawa nie jest nowa, była już w Wy­
sokim Sejmie traktowana, komisya budowy 
kolei ma przygotowany projekt i w przybli­
żeniu kosztorys, tak, że podstawa do ukła­
dów jest przygotowana. Ponieważ stwierdzone 
jost, że nie ma widoków, ażeby linią tak kró- 
ką a tak kosztowną prywatne konsorcyum 

wybudować chciało, nie ma zatem innego 
wyjścia, jak, aby tę linię wybudowało pań­
stwo a inwestycye dla naszego kraju i dla

stolicy i dla okolicy tejże byłyby nadzwyczaj 
pożyteczne — przypuszczam, że Wysoki Sejm 
raczy ten wniosek przychylnie załatwić.

Pod względem formalnym proszę o ode­
słanie tego wniosku do komisyi kolejowej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą­
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą­
da, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z o- 
desłaniem tego wniosku do komisyi kolejowej 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Przyjęty. 
Następuje:

8 . Wybór 4® sekretarzy, 4 kwestorów 
i 12 rewidentów.

9. Wybór komisyj a mianowicie:
administracyjnej . . . z 20 członków
b a n k o w e j ..................... „ 15 57
budżetow ej..................... „ 23 77
drogowej.......................... * 19 »
gm innej.......................... „ 15 7?
gospodarstwa krajowego „ 18 77
górniczej.......................... V ^ 77
kolejowej.......................... „ 15 77
p e ty c y jn e j..................... „ 23 V
podatkowej..................... ,, 13 55
praw niczej..................... I 5 »
przemysłowej . . . . „ U 51
s a n ita rn e j ..................... „ 10 75
solnej............................... „ 9 77
szkolnej.......................... „ 18 7J

P. S tadn ick i. Proszę o głos.
M arszałek. P. Stadnicki ma głos.
P. S tadnick i. Ponieważ wskutek wy­

borów uzupełniających weszło wiele nowych 
członków do tej Wysokiej Izby, których praca 
mogłaby być wielce pożyteczną wkomisyach, 
przeto wnoszę, by komisyę szkolną powię­
kszyć wyborem jednego członka.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą­
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą­
da, rozprawa zamknięta. Kto jest za powię­
kszeniem komisyi szkolnej o jednego członka 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty.

Na skrutatorów zapraszam p p .H o ro -  
dyslciego, Scipiona, Hamoraka, Łączyńskiego, 
Michałowskiego, Górkę, Krempę i Słotwió- 
skiego.

Proszę Panów o oddawanie kartek.
(Posłowie oddają kartki).
Proszę by komisya skrutacyjna przystą­

piła do skrutynium, w międzyczasie zaś przy­
stąpimy do dalszego punktu porządku dzien­
nego, którym jest

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w My­
ślenicach koncesyi do pobierania opłat myt- 
niczych na drodze gminnej Pcim-Jordanów.

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos.
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Sprawozdawca Członek Wydziału kraj, 
p. Cham iec, (czyta):

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzielenie Wydziało­
wi powiatowemu w Myślenicach koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na drodze gmin­

nej Pcim-Jordanów.
Wysoki Sejmie!

Wydział powiatowy myślenicki wniósł 
prośbę o przedłużenie udzielonej Najwyższem 
postanowieniem z dnia 14. kwietnia 1894 
dz. u. kr. Nr. 35 koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze gminnej Pcim- 
Jordanów, na dalszych lat pięć.

Ponieważ prośba ta wniesiona została 
już po zgaśnięciu koncesyi, przeto po myśli 
§. 9. ustawy z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. 
Nr. 43. przedkładamy ją Wysokiemu Sejmo­
wi w niniejszem sprawozdaniu.

Przedmiot myta stanowi pomieniona 
droga łącznej długości 18.500 kilometrów. 
Droga ta prowadząca od gościńca rządowego 
w Pcimie przez Krzczeczów, Więeierzę, To­
karnię, Łętownie do Jordanowa, tworzy dla 
powiatu ważną arteryę komunikacyi publicz­
nej. Koszta utrzymania tej dr >gi wynoszą 
rocznie gotówką 800 zł. prestacyami drogo- 
wemi wartości 200 zł.

Dochód z poboru myta wydzierżawiony 
za opłatą czynszu rocznego 251 zł. obracano 
na utrzymanie przedmiotu omyconego.

Gdy wykazane koszta nie dały się 
w powyższy sposób zabezpieczyć, pokrywano 
je uzupełniająco z powiatowego funduszu 
dróg gminnych.

C. k. Starostwo myślenickie w odezwie 
z 15. czerwca 1899 1. 13.428, oznajmiło, że 
droga Pcim - Jordanów stanowiąca główną 
drogę komunikacyjną z Myślenic do Jorda­
nowa znajduje się w dobrym stanie.

Z uwagi na przytoczone okoliczności 
Wydział krajowy oświadcza się za dalszym 
omyceniem drogi gminnej Pcim-Jordanów na 
lat pięć.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę:

U c h w a ł a
o udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Pcim-Jordanów.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia 

w wykonanie tej uchwały nadaje się prawo 
do pobierania myta na drodze gminnej Pcim 
Jordanów Wydziałowi powiatowemu w My­
ślenicach jako władzy zarządzającej, a to na

rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, że Wydział 
powiatowy, użiwając środków przewidzianych 
w §§. 19, 25 i 26 ustawy drogowej z dnia 
5. lipca 1897 dz. u. k. Nr. 43 przy pomocy 
pobieranego w myśl §. 32 tejże ustawy do­
chodu z powyższego myta, pokrywać będzie 
wszelkie koszta połączone z utrzymaniem 
omyconej drogi w dobrym stanie.

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymanej drogi,' zastrzega sobie 
Wydział kr. jowy wydanie stosownych zarzą­
dzeń wskazanych, w §. 35.~ust. 2._i 3. wyżej 
powołanej ustawy drogowej.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru :
a) od każdej sztuki bydła pociągowego

w zaprzęgu 4 (cztery) ct.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie­
go i koni wierzchowych 2 (dwa) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta,
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca, się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Mieszkańcy gminy i obszaru dworskie­
go w Tokarni wolni są od opłaty myta na 
drodze Pcim-Jordanów.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowa­

ne ogólne i przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub zniżenie tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło­
su nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do rozprawy szczegółowej.

Spraw ozdaw ca Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en błoc.

M arszałek. |J e s t t  wniosek przyjęcia tej 
uchwały en błock. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Ktojprzyjmuje tę uchwałę en 
błock, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sp ra  w oz (law ea.;§ W noszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek.!Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po­
dnieść.) (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta­
niu bez czy tania,^zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta.
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Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Bochni koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych od mostu powiatowego na rzece 
Rabie pod Nieznanowicaini.

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału kra­

jowego p. Chamiec (czyta):
Sprawozdanie

Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po­
wiatowej w Bochni koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od mostu powiat, na rzece 

Rabie pod Nieznanowicami.
Wysoki Sejmie!

Wydział powiatowy bocheński wykonu­
jąc uchwałę Rady po w. z 16. października 
1899; wmósł prośbę o wyjednanie w drodze 
ustawodawstwa krajowego odnowienia udzie­
lonej Najwyższem postanowieniem z dnia 29. 
kwietnia 1894 dz. u. kraj. Nr. 47 a już zga­
słej koncesyi do poboru myta od mostu 
pow. na rzece Rabie pod Nieznanowicami i 
zastosowanie przy tym poborze podwyższonei 
taryfy klasy III.

Przedmiot do omycenia stanowi pomie- 
niony most znajdujący się na trakcie drogi 
gminnej I. klasy Chorostowa-Nieznanowice. 
Most ten 70 m. długi ma przepisane wymo­
gi do omycenia wedle dotychczasowej taryfy 
klasy II. a nie podwyższonej jak Wydział 
pow. żąda do klasy III.

Na koszta budowy w sumie 6.429 zł. 
złożyły się subwencya krajowa 2.000 zł. do- 
brewolny datek obszaru dworskiego w Dą­
browicy l.OeO zł. i zasiłek z funduszu pow.
3.429 zł.

Koszta konserwacji w kwocie 455 zł. 
zabezpieczono z dochodu mytniczego, który 
uczynił 250 zł. zresztą z funduszu powia­
towego.

Zważywszy na przytoczone okoliczności 
Wydział krajowy oświadcza się za udziele­
niem Radzie pow. w Bochni uprawnienia na 
lat pięć do pobierania myta od mostu na 
Rzece Rabie pod Nieznanowicami po myśli 
ust. z dnia 25. grudnia 1871 dz. u. k. nr. 

z r. 1872 z taryfą klasy II.
Na podstawie powyższego wywodu Wy­

dział krajowy wnosi:
Wysoki Sejm raczy powziąćfzałączoną 

uchwałę.

U c h w a ł a
o udzielenie Radzie powiatowej w Bochni 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
uiostu powiatowego na rzece Rabie pod Nie­

znanowicami.

Art. I.
Radzie powiatowej w Bochni nadaje się 

na lat pięć od wejścia w wykonanie tej u- 
chwały, prawo do pobierania myta od mostu 
powiatowego na rzece Rabie pod Nieznano­
wicami pod warunkiem utrzymania przedmio­
tu omyconego kosztem funduszu powiatowe­
go w dobrym stanie z zastrzeżeniem zasto­
sowania postanowień zawartych w §§. 14 i
35. ust. 3. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 dz. u. kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) ct.;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie­
go i koni wierzchowych 2 (dwa) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy maikach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowa­

ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże.

 ̂M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt gło ■ 
su nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Spraw ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en błock. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmują tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po­
dnieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy­
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. Następuje:

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Dro­
hobyczu koncesyi do pobierania opłat mytni­
czych na rzecz utrzymania mostu na rzece 
Bystrzycy w Urożu i na rzecz utrzymania 
ośmiu mostów w Podbużu.
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Sprawozdawca p. Chamiec ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 

p. Cham iec (czyta):
Sprawozdanie 

Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziało­
wi powiatowemu w Drohobyczu koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na rzecz utrzy­
mania mostu na rzece Bystrzycy w Urożu i 

na rzecz utrzymania ośmiu mostów 
w Podbużu.

Wysoki Sejmie!
Wydział powiatowy drohobycki z upo­

ważnienia Rady powiatowej wniósł prośbę 
o przedłużenie udzielonej Najwyższem posta­
nowieniem z dnia 29. kwietnia 1894 dz. u. 
kr. Nr. 47 koncesyi do pobierania opłat my­
tniczych na rzecz utrzymania mostu na rze­
ce Bystrzycy w Urożu i na rzecz utrzymania 
ośmiu mostów w Podbużu na przeciąg dal­
szych lat pięciu.

C. k. Namiestnictwo, któremu tę pro­
śbę udzieliliśmy do oświadczenia się po my­
śli §. 9. ust. z d. 5. lipca 1897 dz. u. kr. 
Nr. 43. nie zgodziło się na żądane odnowie­
nie prawa mytniczego z powodu, że prośba 
wniesiona została już po zgaśnięciu koncesyi.

Wydział krajowy w ocenieniu ważnych 
powodów stwierdzających potrzebę przedłu­
żenia powyższej koncesyi, przedkłada Wyso­
kiemu Sejmowi w tym przedmiocie następu­
jące sprawozdanie:

Pomienione mosty posiadają przepisaną 
długość do omycenia mianowicie most w U- 
rożu jest 110 metrów długi, łączna zać dłu­
gość mostów w Podbużu wynosi 224 m.

Wydział powiatowy wykazał że na u- 
trzymanie omyconych mostów w latach 1896, 
1897 i 1898 wydano ogółem kwotę 3.843 zł. 
85 ct., że na ten cel obrócono uzyskany do­
chód z poboru myta, nadto dopłacono z po­
wiatowego funduszu dróg gminnych kwotę 
660 zł. 60 ct.

Wobec tych danych i z uwagi na opi­
nię c. k. Starostwa drohobyckiego w odezwie 
z 18. maja 1899 1. 14.513 stwierdzającą, że 
przedmioty myta w Urożu i Podbużu znaj­
dują się w dobrym stanie i że są potrzebne 
dla publicznej komunikacyi, Wydział krajo­
wy oświadcza się za dalszem ich omyceniem.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm  ̂raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

U c h w a ł a  
o udzieleniu koncesyi po pobierania opłat 
mytniczych na rzecz utrzymania mostu na 
rzece Bystrzycy w Urożu i na rzecz utrzy­

mania ośmiu mostów w Podbużu.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy­

konanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta na rzecz utrzymania mostu 
na rzece Bystrzycy w Urożu i na rzecz u- 
trzymania ośmiu mostów w Podbużu Wy­
działowi powiatowemu w Drohobyczu jako 
władzy nadzorującej, a to na rzecz tych mo­
stów z zastrzeżeniem że Wydział powiatowy, 
używając środków przewidzianych w §§. 19, 
25 i 26 ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 dz. u. kr. Nr. 43 przy pomocy pobie­
ranego w myśl §. 32 tejże ustawy dochodu 
z powyższego myta, pokrywać będzie wszel­
kie koszta połączone z utrzymaniem omyco­
nych mostów w dobrym stanie.

Na wypadek zaniedbania przez WTydział 
powiatowy należytego nadzoru nad utrzyma­
niem mostów, zastrzega sobie Wydział kra­
jowy wydanie stosownych zarządzeń wskaza­
nych w §. 35. ust. 2. wyżej powołanej usta­
wy drogowej.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy oddzielnie 

a mianowicie od jednej stacyi od mostu na 
rzece Bystrzycy w Urożu i na drugiej stacyi 
od ośmiu mostów w Podbużu, według nastę­
pującego wymiaru:

1. przy każdym wozie od jednego by­
dlęcia zaprzężonego C (sześć) ct.

2. od bydląt przepędzanych:
a) od każdego konia dorosłego, bydlęcia 

rogatego, osła, muła 3 (trzy) ct.
b) od pięciu świń albo cieląt (jeden)

1 ct.
c) od dziesięciu owiec jeden (1) ct.
Od bydła niesionego lub wiezionego 

wozem nie opłaca się żadnej należytości.
Zwierzęta które ssą i przy matkach 

idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.
Mieszkańcy gminy i obszaru dworskiego 

w Urożu, ile razy wożą własne produkta na 
targ lub drzewo z lasu do własnego użytku, 
wolni są od ustanowionej opłaty mytniczej 
od mostu na rzece Bystrzycy w Urożu.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my­
tniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy­
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arsżałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en
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bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
Przyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
. Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj­
muje tę uchwcłę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę pddnieść. (Większość.^ 
Jest przyjęta. Następuje:

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu Radzie powiatowej w Grybowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
mostów powiatowych na rzece Białej.

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos.
Sprawozdawca p. Cham iec czyta: 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po­
wiatowej w Grybowie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od mostów powiatowych na 

rzece Białej.
Wysoki Sejmie!

W powiecie grybowskim, w celach ko- 
munikacyi publicznej, za przyczynieniem się 
funduszu krajowego, wybudowane zostały dwa 
mosty na rzece Białej przy drodze gminnej
I. klasy Florynka-Swietnica a to we Florynce 
i Brunarach.

Rada powiatowa, po myśli §. 6. ustawy 
drogowej na posiedzeniu dnia 28. listopada 
1899 uznała oba mosty za powiatowe i uchwa­
liła starać się o wyjednanie ich omycenia 
w drodze ustawodawstwa krajowego.

Wniesiona przez Wydział powiatowy 
Prośba poparta jest następującemi datam i:
top P°mieni°ne mosty, z których pierwszy 
w R ynce długi jest 40 metrów, zaś drugi 

runarach 50 metrów, posiadają przepisane 
wymogi do omycenia.

1 Mosty łe zostały wybudowane wedle 
P nu przez Wydział krajowy zatwierdzonego 
kosztem 3.016 zł.

Celem zabezpieczenia potrzebnego fun- 
uszu konserwacyjnego Wydział pawiatowy 

Projektuje zaprowadzenie myta na jednej sta- 
y1 w obrębie Florynki z zastosowaniem po 

kr ii ustawy z dnia 25. grudnia 1871 dz. u.
dziew ' 18‘- Z r‘ 1872 tar7 fy kIa®y IL’ SI,(> 0QO wując się uzyskać z poboru myta rocznie

Wobec tych danych i z uwagi, że po- 
do ^G'bowski, płacąc rocznie 30% dodatków 
yy Podatków, przeciążony jest temi opłatami, 

ydział krajowy oświadcza się za zaprowa- 
zeniern przez Reprezentacye żądanego myia 

na przeciąg czasu lat pięciu.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•/. uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu Radzie powiatowej w Grybowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od

mostów powiatowych na rzece Białej.

Art. I.
Radzie powiatowej w Grybowie nadaje 

się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, prawo do pobierania myta od mo­
stów powiatowych na rzece Białej pod wa­
runkiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie, z zastrzeżeniem zastosowania posta­
nowień zawartych w §§. 14 i 35. ust. 3. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897.
Dz. u. kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy na jednej 

stacyi według następującego wymiaru:.
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) ct.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 2 (dwa) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 

zy i świnie do drobnego.
Od bydła niesionego lub wiezionego wo­

zem, nie opłaca się żadnej należytości.
Zwierzęta, które ssą i przy matkach 

idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.
Art. III.

Przy poborze myta mają być zachowa­
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od tej opłaty 
lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy­
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc.

Kto się̂  z tym wnioskiem zgadza, raczy 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, raczy rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.
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M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj­
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. Następuje:

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu Radzie powiatowej w Turce kon­
cesyi do pobierania opłat mytniczych na dro­
dze powiatowej Turka-Czarna.

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos.
Sprawozdawca p. Cham iec (czyta):

Sprawozdanie
Wydziału krajowego o udzielenie Radzie po­
wiatowej w Turce koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Tur­

ka-Czarna.
Wysoki Sejmie!

To wybudowaniu drogi powiatowej Tur. 
ka- Czarna na przestrzeni 7*500 kilometrów. 
Najwyższem postanowieniem z dnia 10. lipca 
1897 d. u. kr. Nr. 45 przyzwolony został 
pobór opłat mytniczych z najniższym wymia­
rem t. j. po 2 ct. od sztuki bydła pociągo­
wego w zaprzęgu na przeciąg lat pięciu.

Z ukończeniem pomienionej drogi na 
łącznej przestrzeni 15. kilometrów. Rada po­
wiatowa w Turce na posiedzeniu dnia 29. 
listopada 1899 uchwaliła starać się o wyje­
dnanie w drodze ustawodawstwa krajowego 
podwyższenia ustanowionych opłat na omy- 
conej drodze na zasadach przepisanych usta­
wą z dnia 25. grudnia 1871 Dz. u. kr. Nr.
18. z r. 1872.

Przy ocenieniu przedłożonej prośby Wy­
działu powiatowego zasługują na uwagę na­
stępująco okoliczności.

Koszta budowy drogi Turka-Czarna w 
sumie 86.359 zł. .pokryte zostały 75% sub- 
wencyą z funduszu krajowego i 25% dotacyą 
z funduszu powiatowego.

Z uwagi, że konserwacya' omyconej już 
przestrzeni spowodowała roczny wydatek w 
kwocie 1.300 zł. utrzymanie 15. kilometrów 
drogi kosztować będzie 2.600 zł.

Reprezentacya powiatowa czyniąc sta­
rania o ulepszenie komunikacyi w powiecie, 
nie jest w możności podołać własnymi środ­
kami wzrastającym stąd obowiązkom.

Dlatego pragnie Rada powiatowa pro- 
jektowanem podwyższeniem opłat mytniczych 
uzyskać zwiększony dochód w kwocie 1.200 zł. 
na rzecz funduszu konserwacyjnego drogi 
Turka-Czarna.

Wobec tych dawnych Wydział krajowy 
oświadcza się za uwzględnieniem wniesionej 
prośby i zgodnie z przyjętą normą postępo­
wania propunuje zniesienie koncesyi z dnia
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10. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 45., a nato­
miast udzielenie nowej koncesys do poboru 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Turka- 
Czarna z zastosowaniem obowiązującej na 
drogach krajowych taryfy kl, II.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•/. uchwałę.

,Uchwała
o udzieleniu Radzie powiatowej w Turce kon­
cesyi do pobierania opłat mytniczych na dro­

dze powiatowej Turka-Czarna.
Art. I.

Radzie powiatowej w Turce nadaje się 
na lat pięć od wejścia w wykonanie tej uchwa­
ły prawo do pobierania myta na drodze po­
wiatowej Turka-Czarna pod warunkiem utrzy­
mywania przedmiotu omyconego kosztem fun­
duszu powiatowego w dobrym stanie, z za­
strzeżeniem zastosowania postanowień, zawar­
tych w §§. 14. i 35. ust. 3. ustawy drrgowej 
z dnia 5. lipca 1897, dz. u. kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) ct..
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

niejw zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie­
go i koni wierzchowych 2 (dwa) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, ow­
ce, kozy i świnie do drobnego.

Od łydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Z dniem wejścia w wykonanie niniej­
szej uchwały traci moc obowiązującą konce- 
sya z duia 10. lipca 1897, Dz. u. kr. Nr. 45, 
którą nadane było Radzie powiatowej w Tur­
ce prawo do pobierania myta na drodze po­
wiatowej Turka-Czarna.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my­
tniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępu­
jemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wuioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.)
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Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
Przyjgta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu hez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj­
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez czy­
tania, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
Przyjęta.
. Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w 
wanuonce strumiłowej koncesyi do pobiera­
nia opłat mytniczych od mostu powiatowego 
a rzecze Bugu w Dobrotworze.

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 
Sprawozdawca p. Cham iee (czyta):

Sprawozdanie
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po­
wiatowej w Kamionce strumiłowej koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych od mostu po­

wiatowego na rzece Bugu w Dobrotworze. 
Wysoki Sejmie!

W celach komunikacyi publicznej ko­
sztem obszaru dworskiego w Dobrotworze 
zbudowany most na rzece Bugu, omycony 
został na przeciąg lat pięciu Najwyższem po­
stanowieniem z dnia 28. kwietnia 1892 Dz. 
u, kr. Nr. 23.

Z upływem koncesyi interesowany obszar 
dworski odstąpił powyższy most na własność 

ady powiatowej w Kamionce strumiłowej 
Przelał na nią wszelkie prawa i obowiązki 

stąd wynikłe.

uznałff0̂  povPat°wa odstąpiony jej most 
p,)siedzeniu z dnia 16. stycznia 

WYiedmiń p?.wiat?wy i jednocześnie uchwaliła 
S a  E i a T bie w drodze ustawodaw- 
wedłncr t i  t ^ °  kfmcesyę do pobierania myta 

S ryfy zastosowanej do długości mostu.
ie«t teJ uchwały wniesiona prośba

PującemiZd?tand-aSadni0na * P°parta CaSt§'

znała ^ ° 8*1 aa rzece Bugu w Dobrotworze, 
I  i  W  się _ na trakcie drogi prowadzącej 
m 0 . a a, Posiada przepisaną długość do o- 
n r l -ei?la według projektowanej przez Wydział 
powiatowy taryfy klasy II., ma bowiem 80 
metrów długości.
. i , .  Przeciętnie koszta utrzymania mostu 

mzone w stosunku do kosztów budowy, a 
zatem w wysokości 5%  od kwoty 10.000 zł. 
czyh rocznie 500 zł.

Dochód z Poboru myta wedle oznaczo- 
eJ taryfy spodziewany jest około 300 zł.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Radzie powia­
towej w Kamionce strumiłowej prawa do po­
bierania myta od mostu na rzece Bugu w 
Dobrotworze w wymiarze podanym na lat 
pięć.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•/. uchwałę:

U c h w a ł a
0 udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
strumiłowej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od mostu powiatowego na rzece

Bugu w Dobrotworze.
Art. I.

Radzie powiatowej w Kamionce strumi­
łowej nadaje się na lat pięć od wejścia w
wykonanie tej uchwały, prawo do pobierania
myta od mostu powiatowego na rzece Bugu 
w Dobrotworze pod warunkiem utrzymywania 
przedmiotu omyconego kosztem funduszu po­
wiatowego w dobrym stanie, z zastrzeżeniem 
zastosowania postanowień zawartych w §§. 
14 i 35 ust. 3. ustawy drogowej z dnia 5.
lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego

w zaprzęgu 4 (cztery) ct.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego
1 koni wierzchowych 2 (dwa) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta,
owce, kozy i świenie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo­
zem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. n i . .
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od tej opłaty 
lub o zniżeniu tejże.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąaa kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy­
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszalek. Jest wniosek przyjęcia, tej 
uchwały en blonc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta.
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Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj­
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta.

Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowe­
mu w Sanoku koncesyi do pobierania opłat 
mytniczycb na drodze gminnej Sanok-Mrzygłód.

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos.
Sprawozdawca p. Chamiec (czyta):

Sprawozdanie
Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziałowi 
powiatowemu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Sanok-Mrzy- 

głód.
Wysoki Sejmie!

Z powodu, że Najwyższcm postanowie­
niem z dnia 19. marca 1894 dz. u. kr. Nr.
43. nadana na lat pięć koncesya do pobiera­
nia opłat mytniczych na drodze gminnej Sa­
nok-Mrzygłód już zgasła, Rada powiatowa 
w Sanoku na posiedzeniu dnia 20. grudnia 
1899 postanowiła wyjednać w drodze usta­
wodawstwa odnowienie prawa mytniczego na 
przeciąg dalszych pięciu lat.

W wykonaniu wspomnianej uchwały 
Wydział powiatowy uzasadnia w przedłożo- 
nem sprawozdaniu potrzebę dalszego omyce- 
nia drogi następującemi datami.

Droga Sanok-Mrzygłód została wybudo­
wana na łącznej przestrzeni 21‘880 kilome­
trów.

Koszta budowy wynosiły ogółem 25.985 
zł., których jedną połowę większą pokryto 
z powiatowego funduszu dróg gminnych, dru­
gą połowę z funduszu krajowego.

W  ubiegłem pięcioleciu koszta utrzy­
mania wynosiły gotówką 6.807 zł. Koszta te 
znalazi, zabezpieczenie z funduszu powiato­
wego dróg gminnych w kwocie 5.209 zł. z 
pobranego dochodu mytniczego 1.578 zł. 
Prócz tego użyto na utrzymanie drogi całą 
prestacyę gmin Firlejówki i Rączkowej, oraz 
część prestacyi gmin Sanoka, Trepczy, Sro- 
gowa dolnego i górnego, Dębnej i Mrzygłodu.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za omyceniem drogi gminnej 
Sanok-Mrzygłód na lat pięć.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć uchwałę 
załączoną •/.

Uchwała
0 udzieleniu koncesyi do pobierania’1 opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy: Sa­
nok-Mrzygłód.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy­

konanie tej uchwały nadaje się prawo do po­
bierania myta na drodze gminnej I. klasy 
Sanok-Mrzygłód Wydziałowi powiatowemu w 
Sanoku jako władzy zarządzającej, a to na 
rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, że Wydział 
powiatowy, używając środków przewidzianych 
w §§. 19., 25. i 26. ustawy drogowej z dnia 
5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43. przy pomocy 
pobieranego w myśl §. 32. tejże ustawy do­
chodu z powyższego myta, pokrywać będzie 
wszelkie koszta połączone z utrzymaniem o- 
myconej drogi w dobrym stanie.

Na wypadek zaniedbania przezJWydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega so­
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za­
rządzeń wskazanych wj§. 135 ust. 2 i 3 wyżej 
powołanej ustawy drogowej.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 2 (dwa) ct.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego
1 koni wierzchowych 1 (jeden) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego %  (pół) ct-

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę­
pujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w] trzeciem czytaniu bez czytania.
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Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj­
muje tę uchwałę w trzeciem czytąniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta.

Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Kołomyi koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze gminnej z Buczaczek 
do Winogrodu.

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos.
Sprawozdawca p. Cham iec (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Wydzia­
łowi powiatowemu w Kołomyi koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na drodze gmin­

nej z Buczaczek do Winogrodu.
Wysoki Sejmie!

W sieci dróg powiatu kołomyjskiego 
zajmuje droga gminna z Buczaczek do Wi­
nogradu pierwszorzędne miejsce jako droga 
główna komunikacyjna łącząca ten powiat 
z powiatem horodeńskim.

Droga ta staraniem Reprezentacyi powia­
towej rekonstruowana na przestrzeni 16-500 
kim. kosztem 16.150 zł. przy użyciu presta- 
cyi drogowych wartości 3.150 zł. Najwyższem 
postanowieniem z dnia 14. kwietnia 1894. 
Dz. u. kr. Nr. 35 omycona została na prze­
ciąg lat pięciu. Koncesya ta już zgasła, Wy­
dział powiatowy prosi o odnowienie prawa 
tnytniczego.

W ocenieniu wniesionej prośby zasłu­
guje na uwagę opinia C. k. Starostwa w Ko- 
łomyji, stwierdzającego, że droga szutrowana 
gminna I. klasy z Buczaczek do Winogrodu 
i mosty na tej drodze są w dobrym stanie 
utrzymywane. Zasługuje również na uwagę 
ten wzgląd, że wedle szczegółowych zesta­
wień Wydziału powiatowego, koszta utrzy­
mania omyconej drogi w pięciu latach od 
1894 do 1898 wynosiły ogółem 8.182 zł. 
" 7 ct., zaś dochód w tym czasie z poboru 
myta uzyskany uczynił 3.022 zł. 50 ct. Z po­
równania okazuje się niedobór w kwocie 
5-159 zł. 77 ct. który musiano pokryć do- 
tacyą z powiatowego funduszu dróg gminnych.

W obec tych danych Wydział krajowy 
po myśli §. 9. ustawy z dnia 5 lipca 1897. 
Dz> u. kr. Nr. 43. oświadcza się za dalszem 
°myceniem drogi gminnej z Buczaczek do Wi­
nogradu na lat pięć.

. Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
flział krajowy wnosi:
, Wysoki Sejm raczv powziąć załączoną
/■ uchwałę.

Uchwała
0 udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na Irodze gminnej I. klasy z Bu­

czaczek do Winogradu.
Art. I.

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy­
konanie tej uchwały nadaje się prawo do po­
bierania myta na drodze gminnej I. klasy 
z Buczaczek do Winogradu Wydziałowi po­
wiatowemu w Kołomyji jako władzy zarzą­
dzającej, a to na rzecz tej drogi z zastrze­
żeniem, że Wydział powiatowy używając 
środków przewidzianych w §§. 19. 25 i 26 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897. Dz.
u. kr. Nr. 43. przy pomocy pobieranego w 
myśl §. 32. tejże ustawy dochodu z powyż­
szego myta, pokrywać będzie wszelkie ko­
szta połączone z utrzymaniem omyconej dro­
gi w dobrym stanie.

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega so­
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za­
rządzeń wskazanych w §. 35. ust. 2 i 3. wyżej 
powołanej ustawy drogowej.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) ct.
b) od każdej sz'uki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu od bydła pędzonego ciężkiego,
1 koni wierzchowych 2 (dwa) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct. Konie, woły, krowy, 
muły, osły, należą do bydła ciężkiego, zaś 
cielęta, źrebięta, owce, kozy i świnie do dro­
bnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy­
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta.



Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj­
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta.

Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w 
Rudkach koncesyi do pobierania opłat mytni­
czych na drodze powiatowej Komarniańsko- 
Grodeckiej.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca p. Chum niec (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzielenie Radzie po­
wiatowej w Rudkach, koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Ko- 

marniańsko-Grodeckiej.
Wysoki Sejmie !

Staraniem Reprezentacyi powiatu rudec- 
kiego wybudowana droga powiatowa z Ko- 
marna do Gródka ułatwia komunikacyę Ko- 
marnu i okolicy, która dość ożywiony handel 
płodami rolniczymi prowadzi.

Koszta wybudowanej drogi na przestrzeni 
10 km. wynosiły 30.000 zł. Koszta konserwacyi 
tej drogi rocznie w kwocie około 2.800 zł. 
zabezpieczone zaledwie w części z poboru 
myta Najwyższem postanowieniem z dnia
5. grudnia 1892. dz. u. kr. Nr. 5. z r. 1893 
na lat pięć przyzwolonego. Dochód stąd uzy­
skany uczynił kwotę 900 zł. Resztę kosztów 
w ten sposób nie pokrytych w kwocie 1.900 zł. 
wyrównano z dodatków do podatków. Gdy 
1% dodatków w rudeckim powiecie wynosi 
750°/o obciąża droga Komarniaósko-Grcdecka 
przeszło 2 1/2°/0 dodatkami do podatków.

Reprezentacya powiatowa pragnąc sobie 
zapewnić nadal potrzebną pomoc z poboru 
myta na rzecz funduszu konserwacyjnego po- 
mienicnej drogi prosi, o odnowienie zgasłego 
już prawa mytniczego na lat pięć.

W ocenieniu powyżej przytoczonych oko­
liczności jak również opinii c. k. Starostwa 
w Rudkach, stwierdzającego, że droga powia­
towa z Komama do Gródka znajduje się w 
dobrym stanie i że droga ta dla celów ko- 
munikacyi publicznej jest nieodzownie potrze­
bna Wydział krajowy oświadcza się za uwzglę 
dnieniem wniesionej prośby.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•/. uchwałę.

Uchwała
o udzielenie Radzie powiatowej w Rudkach 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Komarniańsko-Gródeckiej.

44 2. Posiedzenie z dnia

Art. I.
Radzie powiatowej w Rudkach nadaje się 

na lat pięć od wejścia w wykonanie tej u- 
chwały, prawo do pobierania myta na drodze 
powiatowej Komarniańsko-Grodeckiej pod wa­
runkiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym sta­
nie, z zastrzeżeniem zastosowania postanowień 
zawartych w §§. 14 i 35. ust. 3. ustawy dro­
gowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 2 (dwa) ct.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 1 (jeden) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego % (pół) ct.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielętaj źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my­
tniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy­
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta.

Spraw ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzecim czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta.

Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w Bo­
chni koncesyi do pobierania opłat mytni­
czych na drodze powiatowej bocheńsko-łapa- 
nowskiej.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca p. Cham iec (czyta):

30. grudnia 1899.
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Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po­
wiatowej w Bochni koscesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej bo- 

cheńsko-łapanowskiej,
Wysoki Sejmie!

Najwyższem postanowieniem z dnia 20. 
grudnia 1884 dz. ust. kr. nr. 19 z r. 1885 
zaprowadzony został pobór myta na drodze 
powiatowej bocheńsko-łapanowskiej, a to myto 
drogowe z opłatą, 4 ct. od sztuki bydła po­
ciągowego w zaprzęgu i myto mostowe z po­
łową tej opłaty.

Nadana koncesya już zgasła, przeto 
Rada powiatowa na posiedzeniu dnia 16. pa­
ździernika 1899 uchwaliła starać się o wy­
jednanie w drodze ustawodawstwa krajowego 
omycenia drogi powiatowej bocheńsko-łapa­
nowskiej pod warunkami pierwej przyzna- 
nemi.

W ocenienieniu przez Wydział powia­
towy w tej sprawie wniesionej prośby, zasłu­
gują na uwagę następujące okoliczności.

Przedmiot myta stanowi droga powia­
towa bocheńsko-łapanowska obejmująca łą ­
czną przestrzeń 16979 kilometrów, tudzież 
dwa mosty posiadające przepisane wymogi do 
omycenia, a to nr. 20 długi 32 m. i nr. 38 
40 m.

Do kosztów budowy w sumie 60.222 zł. 
przyczynił się fundusz krajowy subwencyą
13.000 zł., a resztę w kwocie 47.222 zł. po­
kryto z funduszu powiatowego.

Koszta zwyczajnego utrzymania obli­
czone rocznie na 3500 zł. w części mogą być 
zabezpieczone z poboru myta preliminowanego 
na 1900 zł. a resztę w kwocie 1600 zł. przy­
padnie pokryć z funduszu powiatowego.

Z uwagi na powyższe dane Wydział 
krajowy oświadcza się za omyceniem drogi 
powiatowej bocheńsko-łapanowskiej na lat 
Pigć.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
V -  uchwałę.

U c h w a ł a  
0 udzieleniu Radzie powiatowej w Bochni 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 

drodze powiatowej bocheńsko-łapanowskiej.

Art I.
Radzie powiatowej w Bochni nadaje się 

na lat pięć od wejścia w wykonanie tej u- 
chwały, prawo do pobierania myta na drodze 
Powiatowej bocheńsko-łapanowskiej pod wa­
runkiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie, z zastrzeżeniem zastosowania postano­

wień zawartych w §§. 14 i 35 ust, 3 ustawy 
drogowej z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. k. nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy na jednej 

stacyi według następującego wymiaru:
1. myto drogowe:

a) od każdej sztukif bydła w zaprzęgu 
4 (cztery) ct:

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie­
go i koni wierzchowych 2 (dwa) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct.

2. myto mostowe:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 2 (dwa) ct.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię­
żkiego i koni wierzchowych 1 (jeden) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego Va (pół) ct.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierząta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III,
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od tej opłaty 
lub o żniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy­
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z 
tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj­
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. Następuje:

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu obszarowi dworskiemu w Czer- 
nelicy wspólnie z obszarem dworskim w Ru­
binie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od przewozu przez rzekę Dniestr.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
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Sprawozdawca p. Chamiec (czyta): 
Sprawozdanie 

Wydziału krajowego o udzieleniu obszarowi 
dworskiemu w Czernelicy wspólnie z obsza­
rem dworskim w Hubinie koncesyi do pobie­
rania opłat mytniczych od przewozu przez 

rzekę Dniestr.
Wysoki Sejmie!

Ustawą z dnia 24. czerwca 1872 dz. u. 
kr. Nr. 57. udzielono obszarowi dworskiemu 
w Czernelicy wspólnie z obszarem dworskim 
w Hubinie na lat pięć koncesyę do pobiera­
nia myta od przewozu przez rzekę Dniestr.

Wydział powiatowy horodeński przedło­
żył obecnie prośbę strony interesowanej o 
odnowienie prawa mytniczego. Z uwagi, że 
prośba ta przedłożona została już po zgaśnię­
ciu wyżej powołanej koncesyi, przedstawiamy 
ją po myśli §. 9. ust. z dnia 5. lipca 1897, 
dz. u. kr. Nr. 43. Wys. Sejmowi w niniejszem 
sprawozdaniu.

W ocenieniu wniesionej sprawy zasłu­
gują na uwagę na podstawie miejscowych 
oględzin przez Wydział powiatowy podane 
okoliczności, mianowicie:

Przewóz przez rzekę Dniestr pomiędzy 
Czernelicą a Hubinem stanowiący jedynie po­
łączenie dla tamtejszej ludności na granicy 
powiatu horodeńskiego i buczackiego, dla ce­
lów komunikacyi publicznej jest niezbędnie 
potrzebny.

Szerokość rzeki w miejscu przewozu 
w stanie normalnym wynosi 200 metrów.

Budowa promu co lat 6 się powtarza­
jąca połączona jest z jednarazowym wydatkiem 
250 zł.

Prócz tych kosztów i konserwacyjnych 
corocznie w kwocie 50 zł., strona intereso­
wana ponosi wszelkie inne wydatki połączone 
z utrzymaniem przewozu w dobrym stanie.

Zgodnie z wnioskiem Wydziału powia­
towego Wydział krajowy oświadcza się za 
udzieleniem żądanej koncesyi mytniczej na 
przeciąg pięciu lat.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć uchwałę 
załączoną •/.

Uchwała
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Czer­
nelicy wspólnie z obszarem dworskim w Hu­
binie koncesyi na pobór opłat mytniczych od 

przewozu przez rzekę Dniestr.
Art. I.

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy­
konanie tej uchwały nadaje się obszarowi w 
Czernelicy wspólnie z obszarem dworskim w 
Hubinie powiatu horodeńskiego prawo do po­

bierania myta od przewozu przez rzekę Dniestr 
pod warunkiem utrzymywania przedmiotu o- 
myconego w dobrym stanie i własnym kosz­
tem, z zastrzeżeniem, że analogicznie do po­
stanowień zawartych w §. 38. ust. 12. usta­
wy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. 
Nr. 43. w razie niedopełnienia tego warunku, 
uprawniony będzie Wydział powiatowy do 
objęcia za zgodą politycznej władzy powia­
towej przedmiotu omyconego w bezpośredni 
zarząd własny na koszt i niebezpieczeństwo 
obszarów dworskich.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 3 (trzy) ct.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię­
żkiego i koni wierzchowych 3 (trzy) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct.

d) od każdej osoby bez różnicy 1 (jeden) 
ct. woźnica i jadący wierzchem uwolnieni są 
od opłaty przewozowego.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
od bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo­
zem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy­
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

Marszalek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość ) Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zeche rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta.



Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Horodnicy koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca p. Chamiec (czyta):

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu obszarowi 
dworskiemu w Horodnicy koncesyi do pobie­
rania opłat mytniczych od przewozu przez 

rzekę Dniestr.

Wysoki Sejmie!
Po zgaśnięciu nadanej Najwyższem po­

stanowieniem z dnia 1. marca 1886 dz. u. 
kr, Nr. 39. koncesyi obszarowi dworskiemu 
w Horodnicy do pobierania opłat mytniczych 
?d przewozu przez rzekę Dniestr pomiędzy 
Horodnicą a Źeżawą, przedłożył Wydział po­
wiatowy Horodeński prośbę interesowanego 
obszaru dworskiego o wyjednanie w drodze 
ustawodawstwa krajowego odnowienia prawa 
mytniczego.

Wydział powiatowy przemawiając za 
uwzględnieniem wniesionej prośby, stwierdza 
w swem sprawozdaniu dochodzeniem komi- 
syjnem na miejscu sprawdzone okoliczności 
mianowicie: ’

Staraniem obszaru dworskiego utrzymy­
wany przewóz przez Dniestr służy do bezpo­
średniego połączenia gmin położonych na 
zetknięciu się powiatu horodeńskiego z za- 
leszczyckim, jest więc niezbędnie potrzebny 
dla komunikacyi publicznej.

W tym celu musi być co lat sześć no­
wy prom sprawiony kosztem 250 zł.

Koszta konserwacyjne co roku w kwo­
cie 75 zł. ponosi obszar dworski, nadto 
wszelkie inne wydatki spowodowane utrzyma­
niem przewozu w dobrym stanie.

Szerokość rzeki w miejscu przewozu 
w stanie normalnym wynosi 190 metrów.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem żądanej konce­
syi mytniczej na lat pięć.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

U c h w a ł a
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Horo­
dnicy koncesyi na pobór opłat mytniczych od

przewozu przez rzekę Dniestr.

Art. I.
, Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy­
konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Horodnicy, powiatu horodeń- 
skiego prawo do pobierania myta od prze­

2. Posiedzenie z dn

wozu przez rzekę Dniestr pod warunkiem u- 
trzymywania przedmiotu omyconego w do­
brym stanie i własnym kosztem, z zastrze­
żeniem, że analogicznie do postanowień za­
wartych w §. 38. ust. 12 ustawy drogowej 
z dnia 5 lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43 w ra­
zie niedopełnienia tego warunku, uprawniony 
będzie Wydział powiatowy do objęcia za 
zgodą politycznej władzy powiatowej przed­
miotu omyconego w bezpośredni zarząd wła­
sny na koszt i niebezpieczeństwo obszaru 
dworskiego.

Art. II.
Opłaty mytnicze pobierać należy we­

dług następującego wymiaru :
a) od jednej osoby pieszej, jadącej po­

wozem lub wierzchem 1 (jeden) ct.,
b) od jednego konia, idącego pod 

wierzchem, pędzonego albo zaprzężonego 3 
(trzy) ct.,

c) od jednego źrebięcia do dwóch lat 
1 (jeden) ct..

d) od jednego wołu na rzeź albo 
w jarzmie, krowy, bukała i trzylatki 3 
(trzy) ct.

e) od jednego cielęcia, niemającego je­
szcze dwóch lat, świni karmionej, owcy, ko­
zła, kozy i małych świń 1 (jeden) ct.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zastoso­

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy­
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Więk­
szość). Jest przyjęta.

Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w 
Śniatynie koncesyi na pobór opłat mytniczych 
na drogach powiatowych z Załucza do Roż­
nowa i z Zabłotowa do Rożnowa.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca p. Chamiec (czyta):
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Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o wdzieleniu Eadzie po­
wiatowej w Śniatynie koncesyi na pobór o- 
płat mytniczych na drogach powiatowych 
z Załucza do Rożnowa i z Zabłotowa do 

Rożnowa.
Wysoki Sejmie!

Najwyższem postanowieniem z dnia 14. 
kwietnia 1894 dz. u. kr. Nr. 35. uprawnioną 
została Rada powiatowa w Śniatynie do po­
bierania myta na drogach powiatowych Za- 
łucze-Rożnów i Zabłotów-Rożnów przez prze­
ciąg lat pięciu. Nadana koncesya już zgasła 
a gdy Wydział powiatowy spóźnił się z po­
daniem o przedłużenie tej koncesyi przez 
Wydział krajowy w porozumieniu z c. k. 
Namiestnictwem i z tego powodu przedłuże­
nie koncesyi nie mogło nastąpić, przeto obe­
cnie Wydział powiatowy prosi Wysoki Sejm 
o odnowienie prawa mytniczego pod dotych­
czasowymi warunkami.

Na poparcie swej prośby przedkłada 
Wydział powiatowy wykaz wydatków ponie­
sionych w ostatniem pięcioleciu na budowę i 
utrzymanie, pomienionych dróg powiatowych, 
według którego łączne wydatki wynosiły 
159.605 zł. 73% ct. oraz wykaz dochodu 
z myt na tychże drogach, według którego 
łączny dochód wynosił 30.226 zł. 67 ct.

C. k. Starostwo w Śniatynie odezwą 
z 5. czerwca 1899, 1. 6.626 stwierdza, że 
drogi pomienione są w dobrym stanie i dla 
celów komunikacyi publicznej koniecznie po- 

, trzebne.
Wydział powiatowy zaznacza zarazem, 

że stosunki finansowe powiatu pogorszyły się 
w ostatnich latach skutkiem nadzwyczajnych 
wydatków na drogi spowodowanych klęskami 
elementarnemi i budową nowych dróg, tak 
iż Wydział powiatowy żadną miarą nie był­
by w stanie ponosić z własnych funduszów 
kosztów konserwacyi pomienionych dróg.

Z powodów wyżej przytoczonych Wy­
dział krajowy oświadcza się za udzieleniem 
Radzie powiatowej w Śniatynie żądanych 
koncesyi mytniczych i wnosi

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

U c h w a ł a  
o udzieleniu Radzie powiatowej w Śniatynie 
koncesyi na pobór opłat mytniczych na dro­
gach powiatowych z Załucza do Rożnowa i 

z Zabłotowa do Rożnowa.
Art. I.

Radzie powiatowej w Śniatynie nadaje 
się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały prawo do pobierania opłat mytni­
czych, pod warunkiem utrzymywania przed­
miotów omyconych w dobrym stanie kosztem 
funduszu powiatowego a mianowicie:
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I. Na drodze powiatowej z Załucza do 
Rożnowa a to myta drogowego na dwóch 
stacyach z zachowaniem odległości 15 kilo­
metrów między jedną a drugą stacyą i myta 
mostowego od mostu na rzece Rybnicy w Ro­
żnowie według następującego wymiaru:

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu od bydła pędzonego ciężkie­
go i koni wierzchowych 2 (dwa) ct.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct.

II. na drodze powiatowej z Zabłotowa 
do Rożnowa a to myta drogowego na jednej 
stacyi i myta mostowego od mostu na rzece 
Prucie pod Zabłotowem na drugiej stacyi.

Opłaty pobierać należy według nastę­
pującego wymiaru:

A. Myto drogowe.
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) ct.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie­
go i koni wierzchowych 2 (dwa) ct.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct.

R. Myto mostowe:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego

w zaprzęgu 6 (sześć) ct.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie­
go i koni wierzchowych 3 (trzy) ct.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego l 1/2 (półtora) ct.

Art. II.
Konie, woły, krowy, muły, osły należą 

do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowa­

ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże.

M arszalek . Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Niat.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy­
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

a 30. grudnia 1899.
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Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po­
dnieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta­
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta. Następuje;

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
Strumiłowej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze Busk-Toporów.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca p. Chamiec (czyta):

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po­
wiatowej w Kamionce strumiłowej koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych na drodze 

Busk-Toporów.
Wysoki Sejmie!

Wydział powiatowy kamionecki wyko­
nując uchwałę Rady powiatowej z dnia 19. 
grudnia 1899 wniósł prośbę o wyiednanie 
w drodze ustawodawstwa krajowego Radzie 
powiatowej koncesyi na przeciąg lat pięciu 
do ^obierania opłat mytniczych na nowo 
zbudowanej drodze Busk-Toporów a to na 
dwóch gstacyach z zastosowaniem po myśli 
ustawy z dnia 25. grudnia 1871 dz. u. kr. 
Nr. 18. z roku 1872 najniższej taryfy.

Przy ocenieniu wniesionej prośby za­
sługują na uwagę następujące okoliczności. 
Za staraniem c. k. Rządu na podstawie pla­
nów i kosztorysów przez c. k. Namiestnictwo 
zatwierdzonych, Reprezentacya powiatowa 
wybudowała we własnym zarządzie drogę 
Busk-Toporów i przyjęła na siebie obowiązek 
utrzymywać ją  kosztem funduszu powiato­
wego.

Na koszta budowy pomienionej, łącznej 
długości 20 kilometrów, mającej charakter 
drogi strategicznej, w sumie 153.000 zł. 
złożył się Sarb państwa subwencyą 130.000 
zł-, fundusz krajowy zasiłkiem 10.700 zł. 
fundusz powiatowy dotacyą 10.700 zł. Nadto 
tytułem datków dobrowolnych wpłynęła na 
ten sam cel kwota 1.600 zł.

szta zwyczajnego utrzymania drogi 
obliczone są rocznie na 4.000 zł

Reprezentacya powiatowa pragnie za 
Poinocą projektowanego omycenia drogi uzy­
skać częściowe źródło zabezpieczenia ko­
sztów konserwacyjnych w spodziewanym do­
chodzie rocznym w kwocie 1.200 zł.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Radzie powia- 
owej w Kamionce strumiłowej żądanej kon- 

cesyi mytniczej.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

U c h w a ł a  
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
strumiłowej koncesyi do pobierania opłat

mytniczych na drodze Busk-Toporów.
Art. I.

Radzie powiatowej w Kamionce strumi­
łowej nadaje się na lat pięć od wejścia w 
wykonanie tej uchwały, prawo do pobierania 
myta na drodze Busk-Toporów pod warun­
kiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie z zastrzeżeniem zastosowania postano­
wień zawartych w §§. 14 i 35 ust. 3. ustawy 
drogowej z dnia 5. lipca 1897, dz. u. kr. 
Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy na dwóch 

stacyach według następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 2 (dwa) ct.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie­
go i koni wierzchowych 1 (jeden) ct.,

c) od każzej sztuki bydła pędzonego 
drobnego %  (pół) ct.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowa­

ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto grosu? (Nikt.) Gdy nikt gło­
su nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu

49



50 2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1809.

bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię­
kszość). Jest przyjęta. Następuje:

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
strumiłowej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Radzie- 
chów — Niedźwiedzie — Kulików.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca p. Chamiec (czyta):

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po­
wiatowej w Kamionce strumiłowej koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych na drodze 
powiatowej Radziechó w-Niedźwiedzie-Kulikó w.

Wysoki Sejmie!
Staraniem Reprezentacyi powiatu ka- 

mioneckiego, na podstawie planów i koszto­
rysów przez Wydział krajowy zatwierdzonych 
podjętą została budowa drogi pow. Radzie- 
chów-Niedźwiedzie-Kulików w łącznej długo­
ści 15 kilometrów. Część tej drogi na prze­
strzeni 8 kilometrów jest wybudowana i od­
dana do użytku publicznego. Budowa jej ko­
sztowała 37.160 zł. Celem ulżenia powiatowi 
ciężaru utrzymania wybudowanej drogi w do­
brym stanie, na co preliminowany jest ro­
czny wydatek 800 zł. Rada powiatowa na 
posiedzeniu dnia 19. grudnia 1899 upowa­
żniła Wydział powiatowy do wyjednania 
w drodze ustawodawstwa krajowego koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych na rzecz 
funduszu konserwacyjnego pomienionej drogi. 
Wydział krajowy w ocenieniu prośby przez 
Wydział powiatowy wniesionej, oświadcza się 
za udzieleniem na lat pięć koncesyi do po­
bierania opłat mytniczych na drodze powia­
towej Radziechów—Niedźwiedzie—Kulików, 
z zastosowaniem po myśli ustawy z dnia 25, 
grudnia 1871, Dz. U. K. Nr. 18 z roku 1872 
taryfy klasy I.

Na podstawie powyższego wywodu Wy­
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

U c h w a ł a  
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
strumiłowej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Radzie- 

chów-Niedź wiedzie-Kulikó w.
Art. I.

Radzie powiatowej w Kamionce strumi­
łowej, nadaje się na lat pięć od wejścia 
w wykonanie tej uchwały prawo do pobiera­
nia myta na drodze powiatowej Radziechów- 
Niedźwiedzie-Kulików, pod warunkiem utrzy­
mywania przedmiotu omyconego kosztem 
funduszu powiatowego w dobrym stanie, 
z zastrzeżeniem zastosowania postanowień 
zawartych w §. 14 i 35. ust. 3. ustawy dro­

gowej z dnia 5. lipca 1897, dz. u. kr. 
Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 2 (dwa) ct.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż­
kiego i koni wierzchowych 1 (jeden) ct.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego %  (pół) ct.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wsztlkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowa­

ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt gło­
su nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en błock.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta.

Spraw ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po­
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta­
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta.

P. Scipio zechce zdać sprawę z wybo­
rów sekretarzy, kwestorów, rewidentów i ko- 
misyj.

P. Scipio. Na 88 oddanych kartek gło­
sowania wybrani zostali absolutną większością 
głosów następujący Panowie:

Sekretarzami: Karatnicki, Niezabitowski 
Stanisław, Potocki Andrzej, Urbański.

Kwestorami: Korytowski, Michalski, To- 
rosiewicz Emil, Wachnianin.

Rewidentami: Data, Dzieduszycki Kle­
mens, Goldman, Klemensiewicz, Merunowicz, 
Niebyłowiec, Olpiński, Rudrof, Siemiginowski, 
Stecki, Szeliski, Zajączkowski.
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- po komisyi budżetowej: Abrabamowicz,
Badeni Kazimierz, Barwiński, Biliński, Duna­
jewski, Goldman, Jędrzejowicz Stanisław, Jor­
dan, Karatnicki, Kozłowski, Lubomirski, Ma- 
deyski, Niezabitowski Stanisław, Paszkowski 
Potoczek, Potocki Andrzej, Romanowicz. Rot­
ter, Scipio, Skrzyński Adam, Skałkowski, Za­
górski, Zajączkowski.

Do komisyi administracyjnej: Białoskór" 
ski, Czaykowski Władysław Wiktor, Ciei ski, 
>worski, Górski, Hupka, Jabłoński, Jordan? 

Karatnicki, Koziebrodzki, Małachowski, Roz­
wadowski, Rudrof, Sozański, Stecki, Sze­
ptycki, Trzecieski, Witosławski, Wodzicki, 
Wójcik.

Do komisyi gminnej: Bojko, Brunicki 
Dzieduszycki Wojciech, Fruchtman, Górski, 
Hupka, Jabłoński, Jaworski, Kulczycki, Mi­
chałowski Józef, Merunowicz, Piłat, Stadnicki, 
Torosiewicz Mikołaj, Zaleski.

Do komisyi szkolnej: Abraham, Badeni K., 
Cielecki, Czartoryski, Dzieduszycki Wojciech, 
Kozłowski, Kramarczyk, Madeyski, Michałow­
ski Emil, Piłat, Puzyna X., Rayski, Soleski, 
Sozański, Ks. Szeptycki, Tarnowski St. Wa- 
chnianin, Zaleski, Zoll.

,Do komisyi petycyjnej: d’Abancourt, 
Bielański, Bojko, Dzieduszycki Karol, Hamo- 
rak, Horodyski, Klemensiewicz, Kostheim, 
Krempa, Michalski, Niezabitowski Witołd, No­
wakowski, Ochrymowicz, Okuniewski, Olpiń- 
ski, Siemiginowski, Słotwiński, Średniawski, 
Styła, Teodorowicz, Tyszkowski, Winniczuk, 
Żardecki.

Do komisyi prawniczej: d’Abancourt, 
Abraham, Brunicki, Czaykowski Władysław, 
Czaykowski Władysław Wiktor, Fruchtman, 
Jahl, Karatnicki, Klemensiewicz, Loewenstein, 
Paszkowski, Rudrof, Sozański, Weigel, Zoll.

Do komisyi przemysłowej: Czecz, Dąm- 
bski, Goldman, Michalski, Niezabitowski Wi­
told, Ostapczuk Rotter, Skrzyński Zdzisław, 
Stecki, Weigel, Żardecki.

Do komisyi bankowej: Abrabamowicz, 
Binder, Gorayski, Kraiński Władysław, Kra­
sicki, Loewenstein, Mandyczewski, Meruno­
wicz, Rapoport, Rozwadowski, Scipio, Sękow­
ski, Skałkowski, Weigel, Żardecki.

Do komisyi solnej: Dzioduszycki Kle­
mens, Górka, Korytowski, Merunowicz, Man­
dyczewski, Słotwiński. Urbański, Warzecha, 
Winniczuk.

Do komisyi górniczej: Bielański, Goray-
Klemensiewicz, Ochrymowicz, Potocki 

Pi?^TZej’ Rapoport, Skrzyński Adam, Szepty- 
Kl Jan, Wiśniewski.

j. . Do komisyi podatkowej: Abrahamowicz, 
Zięduszycki Karol, Gołuchowski, Jaworski, 
teiński Wincenty, Milan, Loewenstein, Man­

dyczewski, Skałkowski, Skrzyński Adam, Sze- 
liski, Szeptycki, Weigel.

Do komisyi gospodarstwa krajowego: 
Czecz, Data, Dzieduszycki Klemens, Gorayski, 
Hupka, Kraiński Wincenty, Klemensiewicz, 
Krzysztofowicz, Puzyna Julian, Potocki Ro­
man, Romanowicz, Sanguszko, Stadnicki Sta­
nisław. Schnell, Teodorowicz, Vivien, Wi­
śniewski, Wodzicki.

Do komisyi drogowej: Bernadzikowski, 
Borkowski, Czecz, Gniewosz. Gnoiński, Ję­
drzejowicz Stanisław, Męciński, Michałowski 
Józef, Niezabitowski Witołd Ochrymowicz, 
Olpiński, Romer, Sala, Skrzyński Zdzisław, 
Starzyński, Szwed, Torosiewicz Emil, Urbań­
ski, Wiśniewski.

Do komisyi sanitarnej: Bernadzikowski, 
Czaykowski Władysław, Gołuchowski, Jabłoń­
ski, Jakliński, Jordan, Krzysztofowicz, Man­
dyczewski, Olpiński, Trzecieski.

Do komisyi kolejowej: Bednarski, Bin­
der, Jakliński, Korytowski, Lubomirski, Ma­
łachowski, Męciński, Osuchowski, Potocki 
Andrzej, Rapoport, Sękowski, Skrzyński Z1zi- 
sław, Vivien, Weigel, Zaleski.

M arszałek. Obecnie upraszam, by ko- 
misye zechciały ukonstytuować; Zarazem, aby 
dać komisyi budżetowej i komisyi kolejowej 
czasu celem załatwienia, tych wniosków i przed- 
łożeń, które zostały im przekazane z pole­
ceniem zdania sprawy na dzisiejszem posie­
dzeniu, odraczam posiedzenie na jedną godzinę 
to znaczy do godziny 1 minut 15.

Proszę, by komisye zechciały potem po­
dać zezutlat ukonstytuowania się, a komisya 
budżetowa, i kolejową, by zechciały przyjść 
z warunkami im przekazanymi.

Odraczam posiedzenie na godzinę. 
Przerwa posiedzenia o godz. 12 minut 15, 

w południe.
Po przerwie. Godzina 1 minut 5 5 z południa.

M arszałek. Posiedzenie przerwane otwie­
ram na ncwo.

Komisye ukonstytuowały się w ten spo­
sób.

Budżetowa: przewód, p. Dunajewski za­
stępca przewód, p. Badeni Kazimierz, II. zast. 
przewód, p. Abrahamowicz, sekretarz p. Scipio, 
sekretarz II. p. Paszkowski.

Administracyjna: przewód, p. Koziebro­
dzki. I. zast. przew. p. Szeptycki, II. zastępca 
przewodniczącego p Wodzicki, sekretarzami 
p. p. Sozański, Trzecieski.

Gminna: Przewodniczący p, Jaworski, 
zastępca przewód, p. Zaleski, sekretarzami 
p. p. Górski, Merunowicz.

Szkolna: Przawodniczący p. Czartoryski,
I. zast. przewód, p. St. Tarnowski, II. zastęp, 
przewodniczącego p. Zoll, sekretarzami p. p. 
Rayski, Wachnianin.



Petycyjna: Przewodniczący p. Klemen­
siewicz, zast. przew- p. Dzieduszycki Karol 
sekretarzami p. p. Michalski, Żardecki.

Prawnicza: Przewód, p. Zoll, zast. przew. 
p. Weigel, sekretarz p .. Klemensiewicz.

Przemysłowa: Przewód, p. Weigel, zast. 
przew. p. Czecz. sekret, p. Zardecki.

Bankowa: Przewód, p. Kraiński Wł., 
zast. przew. p. Mandyczewski, sekretarz p. 
Binder.

Solna: Przewód, p. Mandyczewski, zast- 
przewód. Dzieduszycki Klemens, sekretarz 
p. Górka.

Podatkowa: Przewodniczący: p. Abra- 
hamowicz, zast. przew. p. Weigel, sekretarz 
p. Loewenstein.

Gospodarstwa krajowego: Przewód, p. 
Sanguszko, I. zastępca przewód, p. Gorayski,
II. zast. przewód, p. Stadnicki Stanisław, se­
kretarzami p. p. Hupka, Schnell.

Drogowa: Przewodniczący p. Męciński,
I. zast. przewód, p. Sala II. zast. przewód, 
p. Urbański, sekretarz p. Starzyński.

Sanitarna: Przewodniczący p. Jordan, 
zastępca przewód, p. Gołuchowski, sekretarz 
p. Jakliński.

Kolejowa: Przewodniczący p. Zaleski, 
zastępca przewód, p. Męciński, sekretarz p. 
Jakliński.

Ukonstytuowały się więc wszystkie ko- 
misye, z wyjątkiem komisyi górniczej, która 
się jeszcze nie ukonstytuowała, a którą do 
tego wzywam.

Przystępujemy terazf do dalszego po­
rządku dziennego.

Następuje: Sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej o prowizoryum budżetowem na 
pierwsze 3 miesiące 1900 roku.

Sprawozdawca p. Skałkowski ma głos.
P. Dr. Skałkow ski. Komisya budżeto­

wa znajduje się w podobnem położeniu, co 
przed rokiem. Właśnie 30, grudnia 1898 był 
także Wysokiemu Sejmowi przedłożony ustny 
referat komisyi budżetowej o prowizoryum, 
które jednakże wówczas rozciągało się na 
6 miesięcy; tym razem na 3 miesięce i tak 
też komisya budżetowa proponuje.

Zresztą wnioski komisyjne są zgodne 
z wnioskami Wydziału krajowego i tylko pod 
względem stylizacyi skreślono cokolwiek dla 
wyraźnego przedstawienia rzeczy.

Wnioski komisyi opiewają, jak następuje 
(czyta):

Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić!

i . Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 
1900 na podstawie budżetu na rok 1899
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uchwalonego, a to w czasie od 1. stycznia 
do 31. marca 1900 r.

2. Sejm upaważnia Wydział krajowy do 
pobierania na rzecz funduszu krajowego do­
datków do państwowych podatków bezpośre­
dnich, w czasie od 1. stycznia do 31. marca 
1900 r .‘mianowicie:

a) dodatku do podatku gruntowego, 
domowo-czynszowego, domowo-klasowego i 5% 
podatku od domów od podatku domowo-czyn­
szowego uwolnionych, w wysokości 60 groszy 
(halerzy)’ od’[każdej korony przypisanej do 
poboru należytości podatkowej; dodatek ten 
jednak w mieście Krakowie, tudzież powia­
tach krakowskim i chrzanowskim, tylko w wy­
sokości 49 groszy (halerzy) od każdej korony 
pobieranym być ma;

b) dodatku do wszelkich państwowych 
podatków osobistych, zapowiedzianych ustawą 
z 25. października 1896. Nr. 220. Dz. pr. p. 
z wyjątkiem podatku osobisto-dochodowego 
w wysokości 66 groszy (halerzy) od każdej 
korony, przypisanej do poboru należytości po­
datkowej; w mieście Krakowie jednak, tu ­
dzież powiatach krakowskim i chrzanowskim, 
dodatek ten tylko w wysokości 55 groszy 
(halerzy) od każdej korony pobieranym będzie.

M arszałek. Rozprawa ogólna”otwarta.
Do głosu zapisany p. Okuniewski. Udzie­

lam mu głosu. •
P. O kuniew ski. Peredowsim muszu 

prosyty Was Panowe towaryszi proszczinia, 
szczo budu tychsze howoryty, bom perestu- 
dywszyś zachryp.

Iz stanowyska moho opozycijnoho w sim 
Sojmi polskim, pardon hałyckim, ja protywluś 
predłożenij prowizorji budżetowoj fne tilko z 
pryczyny, szczo ne maju dowirja do ruk roz- 
porjadżujuczych tut hriszmy krajewymy, ałe 
protywluś hołowno sij prowizoryi czerez za­
proponowane pidwyższenie podatkiw w sim 
roci z 60 na 65 krajcariw wid hruntowoho 
i czynszowoho, a z 66 na 72 krajcariw wid 
zarobkowoho. Zahalna|bi.dnist, zahąlnyj eko- 
nomicznyj zastij a nawit nużda w kraju wy- 
mahajut po mojij hadci radsze znyżenia a 
neto podwyższenia podatkiw.

Emigracya pro kotru p. Namistnyk za- 
buw zhadaty w swojij promowi je dokazom, 
szczo narid nasz, newydiaczy tut możnosty 
wyhodowania swoho pokolinia | — utikaje 
z widsy, dajuczy tym dokaż, szczo win ne to 
ne w syli uże teperiszni płatyty podatki a 
ne to jeszcze wyższi. Ja pereswidczenyj, szczo 
jesły choczemo wyhnaty jeszcze bilszi masy 
narodu z Hałyczyny, to pidwyższajmo tilko 
dalsze podatki.

M arszałek. Przepraszam Panów, pro­
szę o uciszenie, aby mi dać możność słyszeć

lia 30. grudnia 1899.



mówcę, który głośno mówić nie może, a któ­
rego w tej chwili absolutnie słyszeć nie mogę.

Tu dywnym dywom opodatkowania w sij 
prowizorii proponowano nawit ne riwncmirne. 
Podatok zaribnyka i promysłowcia proponuje 
sia o 6 kr. wyższij, jak podatok wid zemli 
i domu. Dozwolte otże Panowe, szczo na pid- 
stawi wykaziw, kotri w Durni derżawnoj pred- 
łoźeno, wyskażu tut kilka uwah szczobyśte 
sami prowiryły na jaku fatalnu dorohu wstu- 
pajemo pidwyższajuczy teper wyższe podatok 
zarobkowyj jak hruntowyj i domowo-czynszo- 
wyj- Proszu Paniw za 10 poslidnych lit wzris 
import zahranycznobo zbiża do Awstrii z 18 
miljoniw na 82 7 miljony — export, że naszo- 
ho awstrijskoho zbiża zmaliw za toj iz 106 mi­
lioniw na 65 milioniw zł. Poriwnawszy otże 
'rvwiz (import) czużoho zbiża do Awstriji za

82 miliony z wywozom (exportem) 65 milio- 
Diw pokazuje sia, na nekorist naszu minus 
17'6 milioniw tak, szczo bilans handlowyj ci- 
łoj derżawy austrijskoj w zbiżu, kotryj buw 
do nedawna aktywnyj, wykazuje teper minus 
na zwyż 17 milioniw.

Export awstrijskoi chudoby (Schlacht- 
vi eh) i bezroh kotryj wynosyw szcze 1894 r.
83 miljoniw upaw do tamtoho roku na 23 
miljony a osobenno export bezroh upaw z
485.000 sztuk na 13.000. Smisznu prosto 
cyfru bezroh my wyeksportowały za hranyciu 
nimecku, bo łedwy 32 sztuk. Tak to widbywaje 
sia na nas ta pryjaźń w tryderżawnim sojuzi 
z Prusamy, kotri wykydajut teper z swoich 
meż sławiańskoho robitnyka, samych maszyn 
swoich exportujut do odnoi Hałyczyny za 30 
milioniw na rik, a prypysy swoi weterynarijni 
wzhladom naszoi chudoby zaostryły tak, szczo 
my buły w syli wywesty do Ńimeczczyny 
wseho 32 sztuk bezroh! Rezultat toho zny- 
źenia bilansu naszoho exportu a pobilszenia 
zahranycznoho importu je toj, szczo skonsta­
towano wże wi wsich centralnych misciach 
u Widni, szczo Austrya perechodyt’ teper ri- 
szuczo z agrarnoj derżawy na industrialni', 
a dohowory z Nimeczczynoju, Belgijeju i Szwaj- 
cai'jeju z 891 r., kotri otworyły niby to dla na­
szoho zbiża bilszi prostory. z 131 milionnow 
ludnostew industrji, bo ludnist wiabyłyś na 
nas w toj fatalnyj sposib, szczo wsi ti po- 
hranyczni derżawy zallały nas swoimy indu- 
strialnymy wyrobamy zrobyły majże nemożły- 
wym istnowanie austrijskomu promysłowcewy 
a tymczasom nasze zanedbane osłabnene ril- 
“yctwo ne potrafyło sprodukowaty nawit tilko 
*biża, szczoby wykarmyty kraj ta k , szczo
r®ba buło jeszcze wwesty do Austi i za 17 

*®nioniw czużoho zbiża. Tak to my wyjszły 
a tryderżawnij sojuzi, tak wyjszłyśmo z pry- 

Jaznynjy torhowelnymy dohoworamy z Nimecz- 
kotra nawit teper ne soromije sia 

P°smijaty nad durnymy słabowytymy Austri-
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jakamy drukujuczy w Berlini ot szczo (pere- 
czytaju Panam dosłowno słowa zboriw star­
szych kupciw z Berłyna (czyta):

„So stehen wir nicht an, den seit Ende 
1894 unverkennbar eingetretenen Aufschwung 
der Industrie und des Handels zum grossen 
Theile auf die Handelsvertrage zuruckzufiih- 
ren und miissen wir nach wie vor die im 
Jahre 1891 begonnene Ha,ndelsvertragspolitik 
des Deutschen Reiches ais eine durchaus 
segensreiche bezeichnen“.

A z Wrocławia „Handelskammer" ho- 
woryt’ najwyraźnijsze z r. 1895 (czyta):

„Der Handelsvertrag mit Oesterreich 
Ungarn tragt allen entspruchen, die man be- 
ziiglich dieser Beziehungen an einen solchen 
machen kann, voll Rechnung".

Proszu Paniw, ta nasza prijazna zwiaź 
z Nimeczczynoju doprowadyła do toho, szczo 
my nasze derewo do Hamburga musymo wezty 
czerez Odessu i Gibraltar, doweła do toho, 
szczo import maszyn samych rilnyczych do 
Hałyczyny zaberaje u nas — jak użem ska- 
zaw — do 30 milioniw bidnoho rilnyczjho 
hrosza a ża to ne majem niczo, jak chiba to, 
szczo Berlin promostywszy wże sobi torhowelnu 
dorohu czerez Lwiw do Konstantynopola mo- 
huczymy ramenamy ta żmeniamy siahaje te­
per na wschid aż do Bagdadu a my?! Pożal 
sia Boże szczo my! Tiahajemo sia tut’ za 
wołoeia za sprawy jazykowi. Ne daj Boh „u- 
rocić coś na korzyść Rusinów z rozporządzeń 
językowych".

W okruh nas kipyt żytie, wełyki der­
żawy zaberajut sia świt na nowo diłyty, szczob 
maty zbut dla pomiszczenia płodiw swojeji 
produkcii narodnoi, czy ne  p o w y n n o  se 
buty i dla nas mohuczym zarywom wchopyty 
po pid ramena i naszu bidnu produkciju kra- 
jewu, naszu bidnu industriju otworyty dla 
prostory chaty na najbłyższyj susidnyj Wschid 
oczywysto ne z chytrym Nimcem ałe bez ne- 
ho a nawit protiw neho! Nimec wże wyperaje 
nas nawit z Rumunii i Bułharii a Dnister 
nasz Prut i Boh, szczo wid wiku aż prosiąt 
sia. szczob’ na pieczach swoich za durno po- 
nesty płody naszych pylnych ruk — ne sam 
syryj materiał — tam do ludej z kotrymy 
my szcze konkurenciju wyderżaty hodni — 
płynut sobi — płynut do Czornoho Moria, 
nesuczy z soboju chiba ślozy i skorb temno- 
ho, zatupiłoho narodu z jeho nezriaczymy 
prowidnykamy.

My w taku to poru pidwyższujemo szcze 
podatok zarobkowyj z 66 kr. na 72 kr. i ne 
wydym nawit toho, szczo nawit Uhry wże 
roblat wsio, szczoby dla swoho promysłu o- 
tworyty dorohy do nas swoimy tarylamy ko- 
lijowymy i subwencijamy prcmysłu hotowi 
udusyty łedwe proziriajuczyj promysł krajewyj.

Panowe, mene ne perestraszałyb szcze
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ti grajcary, ałe ta ślipota Reprezentacyi na- 
szoi hałyckoi, kotra ne baczyt nawit de smert 
kraju, a hde żytie.

Panowe, Wyż ne w syli wże powernuty 
kołesa historycznoho i kulturnoho rozwoju 
nazad, kotre związawszy nasz kraj z Austri- 
jeju każe mu nesty i konsekwenciji seho pe- 
restroju seredno-ewropejskoi derżawy z agrar- 
noi na industrialnu, wy ne w syli wże zaperty 
Wschodu pered czużym zbiżem, koły u nas 
jeho o 17 milioniw mensze rodyt sia, jak 
treba dla wyżywienia awstrijskych narodiw, 
wy ne zderźyte i toho, szczo z otworeniem 
sybirskoji żeliznyci zbiże zahranyczne jeszcze 
podeszewije i jakżeż nam suprotiw toho jesz­
cze dalsze dawaty sia obdarowaty exportom 
naszoho zbiża i chudoby nibyto do Nimciw a 
ha diii widdawaty sebe w ekonomicznu ne- 
wolu Berlinom i zamykaty pry tim dorohu 
tudy, kudy wże ukazuje same wideńskie ku- 
pectwo, hde za dopust importu deszewoho 
zbiża mohłybyśmo zdobuty nad prostoroniamy 
nad Czornym Morem szeroki Rynki dla pło- 
diw i prąci naszych ludej.

Ale do toho my musymo naszn indu- 
strju pidperty a ne opodatkuwaty szcze bil- 
sze jak do teper.

To zahalni, a teper do naszoj hałyckoj 
polityki: Ne dosyt’ szczo my pidwyższajemo 
zakonom podatki, posłuchajte Panowe jak to 
wykonujut waszi uriadnyki toj podatkowyj 
zakon: Ne dawno pryjszły do mene mełnyky 
z pid Obertyna z zarywom włastej central­
nych, szczoby wypowniały blankiety szczo do 
żadob i potreb młynarstwa w Hałyczyni, buły 
tam pytania, jakich zmin i postanow zakon­
nych potrebujut’, szczoby młynarstwo hałyckie 
trocha piszło na pered ne upadało a rozwywałoś.

W toj chwyli koły ti centralni własty 
pokazujut chot’ pryznaku opiki naszoho mły­
narstwa dowiduju sia o ślidujuszczym fakti. 
Oto bidnyj oden mełnyk w Rakiwciu pid O 
bertynem poważyw sia hołosuwaty tak jak 
hromada ne pan Starosta. A mełnyk toj do 
toi pory płatyw podatok 9 zł. 18 ct., 9 zł. 
22 ct. tak szczo podatok zarobkowyj czerez 
10 poślidnych lit ne perewyższaw kwoty 10 
zł. W 1897 roci inspektor kłycze jeho i py- 
taje naszoho melnyka czy win hołosuwał 
„z Rządem czy z księdzem* win każe: „tak 
jak lude*. „Tak!“ każe pan inspektor i hrym 
nasz melnym distaje na rik 1897 pidwyż- 
szenyj podatok o 14 zł. To sut’ ćwitki na- 
szoi krajewoi opiki nad promysłom i wy moi 
Panowe pewno na powiryłyby, jesłybyja Wam 
tu t’ ne buw w syli zadokumentowały pubłycznym 
dokumentom. A to hlańte (tu pokazuje p. 
Okuniewski urzędowy dokument). Pan Nami- 
stnyk zhadaw pro „uobywatełenje uriadny­
kiw*. My z radostiju wytałybyśmo to jesłyby 
to buła prawda ałe my Rusyny w uriadnyku

hałyckim politycznim, skorsze woroha, hno- 
bytela i tomytela praw narodnych naszych 
jak prijatela naszoho wydity musymo, a Jej 
Bohu z naszoi wyny. Koły my żałujemo sia 
na nadużytia tych paniw to u pp. sowitnykiw 
lwiwskich, kotri pryjizdiat ni byto na ślidztwo 
protyw uriadnykiw powitowych sejczas ja- 
wlaje sia w duszi jakaś specyalna morał: bro­
nić urzędników* i zatachlowaty prawdu. Tam- 

•toho roku koły ja pidnis sprawu buwszoho 
komisaria kasy oszczadnosty p. Piwockoho to 
p. Namistnyk widpowił szczo to najzacniejszy 
urzędnik, a posłuchajte Panowe szczo to 
pryjszło sia meni seho roku dowidaty pro spo- 
sib perewodżenia ślidstwa czerez toho pana 
sowitnyka.

Pryjichaw win na ślidztwo do Horo- 
denki, szczob dochodyty neprawylnostej wy­
borczych pidczas sejmowych wyboriw. Wcho- 
dyt świaszczennyk Chojnacki z Harasymowa 
pokłykanyj w protesti na świdka. Pan Radca 
widwertuje sia w tij chwyli do wikna, a tym- 
czasom prystupajut w timże pokoju do świa- 
szczennyka Chojnackoho pan Starosta i ko- 
misar i zakłynajut: „Księże nie rób nas nie- 
szczęśliwemi*. Pan Radca tymczasom bubnyw 
palciamy w wikno i udaje szczo niczo ne 
czuje, aż jak zmirkował, szczo dobrodusznyj 
świaszczennyk wże piddaw sia zakłynaniom 
p. Starosty i komisaria prystupuje niby do 
diła — i oczywydno — „wszystko w porzą- 
ku — urzędnicy polityczni nic nie winni* 
To nasza uriadowa prawda! Tak wyhladaje 
na diii to uobywatelnienie urzędników poli­
tycznych.

Skazaw ja tu o industryi o tim braku 
opiki a nawit zlij woli tak zi storony zakono- 
datnych naszych tił jak i uriadnykiw naszych 
ałe jabym ne buw sprawedływyj, jesłybym 
skazaw, szczo take traktowanie widnosyt sia 
do wsiakoho promysłu bez wyniatku proty- 
wno je odna hałuź hałyckoho promysłu o 
kotru i Wy i Waszi uriadnyki duże tepło 
dbajut. (Głosy: wódka). Tak je nożyci obzy- 
wajut sia „Wódka* to toj bohouhodnyj pro­
dukt — nektar hałyckich bohiw, kotryj diznaje 
wsestoronnoi opiki. Nawit w nowim predło- 
żeniu zakona derżawnoho t. z. „Ueberwei- 
sungsgesetz* taki prymirom mistiat sia pri- 
wileji toho szczasływoho napytku: Koły ho- 
riwku używaje do ciłiw promysłowych abo 
chemicznych, koły jeji używaje sia do pry- 
miszki w likeri, rumi, wyni, abo jak każe 
zakon „zum Kochen, Heitzen, Beleuchtung* 
za toje za taku horiwku wże podatku ne pła- 
tyt’ sia, tak samo ne płatyt’ sia podatku za 
alkohol pryznaczenyj na export, to odna pri- 
wileja alkoholu. Ałe ba ne dosy na tim, 
w §. 7. des Ueberweisungsgesetzes skazane, 
szczo jesły kto produkuje alkoholu do 4 he­
ktolitry denno, toj distaje wid derżawy —



otże z tych bidnych podatkowych chłopskych 
hroszej po 4 zł. za hektoliter, kto produkuje 
tnensze jak 2 hektolitry denno, toj distaje 
tytułom boniflkacji zakożdyj hektoliter alko­
holu po 5 zł.j Panowe, szczo se je? Czy se 
ne proste hrabłenie kasy derżawnoi w korist 
obszarnykiw rozpojujuczych alkoholom masy 
narodni?! I za szczo to włast’ derżawna zho- 
dyła sia na taku monstrualnu priwileju pro­
ducentów horiwki?! Na taki tysiaczi bonifika- 
cij lioriwczanych chto tut’ prowiryt, szczo tut’ 
dijało sia z czystymy rukamy, szczo tut’ ne 
prodano za horiwczani bonifikaciji prawa 
bidnoho narodu! ? Tak Wy czeskym i nimec- 
kym Zuckerbaronom dały za swoi bonifikacii 
premii exportowi za wywiz cukru — a szczo 
kraj za to distaw?

Panowe! w Waszych że rukach sud’ba 
kraju, bo czejże w parlamenti ne perehołusuje 
Was 60ty Okuniewskij ze swojeju partjeju 
„zwei Mann stark“, ałe Wy se możete zro- 
byty to koły suspilnist oaczyt’, szczo dla 
szewcia z Uhnowa dla promysłu bidnoho do- 
masznoho nema pilhy, nema nawit zwilnenia 
wid podatku, bo p. inspektor toho ne chocze, 
to szczoż musyt’ podumaty sobi toj bidnyj 
chłop, toj bidnyj promysłoweć, koły win ba- 
czyt', szczo horiwka ne łysz wilna wid po­
datku, ałe szczo pan fasuje szcze hroszi 
z kasy cisarskoj za to, szczo nawaryw sywu- 
chu a z neho za te poślidnu sukmanu ekze- 
kutor z żertki tiahne.

Suprotyw toho ne mohu zhodyty sia z 
pohladom komisji i p. Marszałka, szczo my 
ne majemo inszoho wychodu z nynisznoi kry- 
tycznoi chwyli, jak łysz pidwyższyty podatki. 
Jabym w zahali tut’ skazaw, szczo pan Mar- 
szałok pozwalaje sobi za bohato suggestji 
w sij Wysokij Pałati, w kotrij win pokłyka- 
nyj tilko do prowodu a ne do predskazuwa- 
nia jak maje Pałata jakuś sprawu na pered 
riszyty. To zowsim do Marszałka ne nałeżyt’ 
suggestyonowaty napered Sojm, szczo najlip- 
ze bude po jeho hadci pidwyższyty podatki 

® ne zatiahnuty pożyczku, bo to nałeżyt’ do 
komisyi budżetowoj i do Pałaty a ne do 
Marszałka.

Znajemo szczo uże w sim roci szczo 
shduje tj. 1900 widstupaje derżawa krajom 
j*a pidmohu ich finansiw znacznu czast swoich 
konsumcyjnycb podatkiw wid horiwki znajem 
ntze,^ szczo momentalnyj nasz deficit budże- 
,°wyj znajdę ciłkowyte pokrytie w tim nowim 
^ereli dochodowim — takij, deficit chwyłe- 

yj łeksze krajewy pokryty pożyczkow jak 
\ahaty widrazu do tak znacznoho pidwyższe- 

podatkiw, Proszu Paniw, jesłyby toj de- 
za k 1DaW Powtarjaty sia z roku na rik ska- 

Wbym szczo Marszałok nakydujuczyj tut 
riań Sw°ju hadku maje racju, bo żadna po- 

flna gospodarka ne sterpyt szczoricznoho

2. Posiedzenie z dni

zatiahania dowhiw na pokrytia administracyj­
nych wydatkiw, ałe tak sprawa ne stoit, my 
szczo roku ne majemo zatiahaty pożyczki, 
protywno sut pryobiciani sredstwa dochodu, 
a skoro tak je, to misto pidwyższyty dodatki 
możemo raz pożyczy ty, chwyłewyj deficit po­
kryty, a ne natiahaty struny, kotra trochi 
uże teper ne pukaje.

Chwalu sobi za te szczo Wydił kraje- 
wyj perewiw uże dekudy redukcju naszoho 
budżetu i zasterihaju sobi pid tym wzhladom 
jeszczo słowo pry specijalnim budżeti.

Teper stoit pered namy zahalnyj pro- 
wizorycznyj budżet’

Proszu Paniw: upoważnyty majem Wy­
dił krajewyj do robienia wydatkiw takich jak 
buły w r. 1899. Ti wydatki nachodyły odnak 
pokrytie w 60 krajcarach a ne 65 wzhladno 
72 krajcarach. Teper my upoważniajemo Wy­
dił krajewyj szczoby robyw ti sami wydatki 
szczo tamtoho roku. Wydił krajewyj domahaje 
sia bilsze hroszej. Ja k  że  s e ?  (hr. Poto­
cki: rezerwy Kasowe).

Po tych uwahah zahalnych moich poz- 
wolte Panowe widpowisty kilkoma słowamy 
na wczerasznu promowu p. Namistnyka. Ne 
budu roztiahaw sia bo pora spiznena i tomu 
poruszu łysz kilka spraw. Zaznaczuju szczo 
nas ruskych posliw duże se ne myło wrazyło 
szczo p. Namistnyk tak dowho promawlawszij
0 wsim i wsia, szczo aż jemu samomu i to 
słuszno wydało sia szczo win referent bu- 
dżetowyj, ałe ne reprezentant korony, a my- 
mo toho ne zhaaaw ani odnym słowom o duże 
ważnim dla nas masowim ruchu o ruchu emi- 
hracyjnim.

Otóż hodvło sia skazaty chot śliwce ja­
kie dumaje na buduszcze zanymaty c. k. pra- 
wytelstwo stanowysko suprotiw seho pytania. 
Czy wsia akcija naszych starostiw maje jak
1 do teper oh rany czaty sia łysz na wyda­
waniu i zaderżuwaniu, paszportiw czy może 
czej szczo ynszoho prydumało w tim wzhladi 
nasze prowytelstwo.

Czy ne zmyłoserdyłoby sia c. k, pra- 
wytelstwo koły uże ne za dla ludej to za 
dla nawiazania torhowelnych znosyn wysłaty 
chot’ odyn, dwa korabli do Kanady? Za dla 
żydka jakohoś w Smyrni szczo handluje tam 
sirnykamy nawiduje sia majże szczo roku 
tuda austrijska flota wojenna ale dla 20.000 
ruskych chłopiw nema korabia. I szczoż po- 
możut’ potom platoniczni zitchania ministra 
spraw zahranycznych p. Gołuchowskoho za 
kolonialnow polityków koły w kraju ne ma 
nawit u Namisnyka poczutia dla swoich ho- 
rożan dla 20.000 chłopiw szczo wyemigrowały 
do Ameryki i dla ynszoi derżawy dałyby uże 
dawno powid do wmiszania sia w tamti sprawy 
w interesi ochorony własnych piddanych.

a 30. grudnia 1899. 55
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Howoryw pan Namistnyk takoż pro 
szkilnyctwo. Dnewnyki ruski donesły nedawno 
szczo Rada szkilna organizujuczy nowi szkoły 
zabuwaje wid jakohoś czasu howoryty w de- 
kreti o tim czy to maje buty szkoła polska 
czy ruska. Wykazaw ja uże tamtoho roku, 
jak to sotky ruskych szkił pereroinyła wże 
koby zdorowa Rada szkilna kr. potajno na 
polski tomuż ruskij staje narid i znaje czym 
to pachnę jesły i w dekreti o tim sia pro- 
mowczaje. Doprosyłyśmo sia z bidoju szczo 
zasnowano gimnazju w Kołomyi. Otóż p. Dy­
rektor polskoi gimnazii meszkaje tam w py­
sznych apartamentach a rusku gimnaziu koło 
kloaki umistyły.

W odnij komnati i gabinet naturalisty- 
cznyj i komnatu dla uczytiw i klasa dla 
chłopciw. A zapachi z widchopkiw taki szczo 
hodi wytrymaty, chłopci musiat otwyraty wi- 
kna bo wyderżaty hodi — a z nadworu ty- 
sne moroz 1 Dity sydiat w sali w oberrokach.

Howoryw p. Namistnyk pro dobri wid- 
nosyny kotri chotiwby maty meży Rusynamy 
i Polakamy. Choczu wiryty w szczyrist jeho 
sliw, szczoż koły fakta oś ja k i: Pyśmo uria- 
dowe Kosiwskoho Starosty. Etykieta tj. zwer- 
chna napyś ruska do urjadu parochialnoho 
w Jaworowi...

Paroch otwyraje i czytaje: „do wszy­
stkich urzędów porafialnych jako metrykal­
nych" i oczywydno wsio dalsze po polski dalsze 
druha odezwa pidpysana starostom Bobrzyń- 
skim, „do komitetu parafialnego w Liszni", 
otże uże nawit ne sprawa metrykalna pane 
Namisnyk a dla czohoż p. Starosta Bobrzyń 
ski w Drohobyczu do Cz. 28.243/99 używaje 
jazyka: pyśma polskoho?

Proszu Paniw ti urjady metrykalni ko­
tri p. Namistnyk tamtoho roku wydawaw, 
szczo to za pohana krutnia?!.

My wsi i episkopat nasz znaje duże 
dobre szczo wedenie metryk u nas ne jest 
funkcijeju derżawnoju, szczo metryki sut łysz 
pożyczeni prawytelstwu, (Głosy: tak jest.) 
szczo prawotelstwo życzyt ich sobi u świa- 
szczennyka dla swoich ciłej, otoż ne można 
skazaty szcze to je poruczenyj zakres diła- 
nia świaszczennyka, ne można otże w żaden 
sposib intepretowaty rozp. z 1869 r. o jazyci 
uriadowim polskim w tim dusi jakoby świa- 
szczennyk weduczij metryki buw uriadnykom 
cisarskim i czerez te musiw korespondowaty 
z Włastiamy po polsku. A tymczasom szczoż 
Wy Pane Namistnyku skazały ? Tak tołkowaty 
prawa ne można i kto tak z namy neszczyro 
postupuje, toj zhodu w kraju ne wszczepyt’.

Choczete Panowe dijstno utorowaty do- 
rohu do zhody, a do toho musymo koneć 
rinciw jakoś dijty bo pokazuje sia z Cze- 
ęhamy i Nimciamy szczo żywyj narid zjisty
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sia ne dast, to musyt’ szczyro i szczedro z 
neprawnych zaniatych praw popustyty a ne 
tak jak kosiwski Starosta: na zwerch kower- 
ta ruska, a w seredyni: „do urzędu para­
fialnego jako metrykalnego!“

Panowe! Zawdiaki prozosływosty Wa­
szych Grocholskych i Ziemiałkowskych z 60 
rokiw Wy zdobułyśte sobi wnutrisznyj jazyk 
polskij, zdobułyśte w ciłym kraju Radu szkilnu 
krajewu, a wse pid firmoju autonomii kra- 
jewoi, sehodnia jasno wsiakomu szczo auto­
nomia ta krajewa to fikcija. Ilde jakym wer- 
stwom ba cilij narodnosty ruskij pid tow au- 
tonomiju hirsze i tiaższe żyty jak buło pered 
autonomijeju. Samouprawu osiahnuw ne kraj, 
ne narid a odna kasta i ta prawyt nemyło- 
serno usim w kraju. Za najmenszoju odro- 
bynoju prawa, za kożdu bukwu rusku każete 
nam pomymo zakoniw każete nam procesu- 
waty sia do Najwyższych włastej. Pan Nami­
stnyk upewniaje nas wsich, szćzo win zadaje 
zhody i bude nastojuwaty na tim szczoby 
pidwładni mu organa widzywały sia do ru- 
syniw po rusku, a p. Starosta Bobrzyński z 
Drohobycza śmije sia z toho w kułak — win 
robyt swoje.

Komuż tut wiryty?
Abo naszi hromady!
Wid kilka to rokiw żałujeteś tut Pano­

we na neprawylnosty uriadowania rad i zwer- 
chnostej hromadzkych a wysnowok z toho 
jakij ?

W misto usunuty raz na wsehda kor- 
rupciju, kotru Wy sami czerez wybory wno- 
syte w hromadu, Wy zmahajeteś wsima sy- 
łamy wyzyskaty to zło na1 swoju kastowu ko- 
rist zhnobyty do reszty swobodu hromudzku, 
a zawesty swoich mandatoriw hromadzkych.

Do toho to zmiriaje projekt JE. Du­
naj ewskoho o wijtach okrużnych.

Pane Namistnyku. Jesły w zahali zcho- 
czete złomaty do reszty wiru w sebe i pid- 
kopaty jaku taku prychylnist ruskoho narodu, 
do sebe i awstrijskoho prawytelstwa, to łysz 
pryjdit na ślidujuczu sesiju zi swoim proje­
ktom o okrużnych hromadach.

Wże zrobyw Sojm z samouprawy powi- 
towo w r. 1866 prostu mizerno farsu, poto- 
łoczyw tam prawa robuczoho narodu zmajo- 
ryzowawszy na wsehda seła panom i żydom 
§. 8 zakonu o radach powitowych a teper be- 
rit sia jeszcze do hromady!

Jesły choczete ubyty wże resztki żywo- 
ho szcze żytia, to zaprowad’te tych mandata- 
riw, piddajte do reszty chłopa pid bezpose- 
rednu włast5 obszarnykiw a wtohdy pewno 
wże ne budete maty agitatoriw protiw sebe, 
wse bude spokijno jak na cmyntary!

De inde łeżyt zło i o tym choczu teper 
skazaty.
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De łyszeń narid rozbudżenyj proświtow 
w swojej świdomosty chocze pozbutyś swoich 
piawok i chruniw, to chto stoit po storoni 
toji korrupcii, kto czerez 3 roki i bilsze pro- 
tiahaje wybory? Pan starosta!

W seli Dubki horodeńskoho powitu 
wnesły selane protiw neprawnoho wyboru py- 
jaka wijta protest. Szist’ rokiw derżyt pan 
komisar akta wyborczi pid kluczem a wijt 
staryj uriaduje aż wymerły dawnii 12-litnii 
radni bez wyboru i p. starosta czy komisar 
ne peredkładajuczy do Namistnyctwa aktiw 
wyberaje po 12 rokach nowu radu. W dru- 
him seli Wikni, 12 rokiw prawyt’ sełom p. 
Cieńskij a protest znow 6 rokiw pid kluczem!

W śniatyńskim powiti grasuje wid kil- 
koch rokiw zwistnyj czesno bakcyl korrupcyj- 
nyj z Chołojewa, p. Jaworczykowskij ponad 
ws.iaa poniatia. Pry słabosty starosty robyt’ 
eJ pan komisar szczo chocze.

rtwn ^  1898 roku Mszyło Namisny-
hrn ,,^ir0 T«r0madian TriJci w korist’ tych
Jawor ST Yld błysk0 21 it ne chocze p. 
testu! y J doruczyty ludem seho pro-

7»wninak- ne załahodżena sprawa w Zawału wid maja 1898.
Tak samo w Orelcy zakazaw powidom- 

iaty protestujuczych o rezultati protestu ka- 
zuczy, szczo se ncz „własty autonomicznoi11.

Pry dochodżeniach w naślidok protestiw 
*e peresłuchuje sej p . komisar świdkiw, ałe 
rjoionu protywnu i wtoj sposib fałszuje stan

ne 8an§renai szczo prawdy nikoły
Pane Nn Ut H’ szczo sut’ u spodl -  tohoNamisnyku wypeczit raka!

Ja
u Widnv Zwer*'aw dalsze i na se uwahu 
złodiiiw Pot020. starosty notorycznych wijtiw 
rach na t  ochotno idut pry wybo-
MistnvoimrU starosti do dekorowania Na- 
takych złna p.redłożyły i P- Namisnyk dijsno 
narsi r, ii .lw do dekorowania swomu Mo­
ja w • żyw- Tak jest pane namistnyku, 
szczo ln^erPelacii fakta nawiw, teper świżi, 
wiitfl °d*at. Oto udekorowałyśte świżo 
Per Z S(?I10wa horodeńskoho powitu a te- 
sunn Cf ,^ e s*a Wydił powitowyj horodeńskij 
i,ni u anJj zadla złodijstw seho udekorowa- 

pana wijta zasuspendowaty.
Ot hde korrupcia, i chto jeji s ije !
Tnt treba wlizty i wypeczy gangrynu, 

wvn° Ŝ Ut w aszi komisari ta starosty pry 
toriwTCk 3 116 zawodyt^ pańskych Manda-

Ja skińczyw i zajawlaju jeszcze raz, 
zczo nedowiriajuczy Wam, budu hołosuwaty 

protiw prowizorii budżetowi.

M arszałek. Zapisany do głosu p. Ber- 
nadzikowski ma głos.

P. B ernadzikow ski. Zbyt krótki czas, 
jaki nam przeznaczono na obrady sejmowe 
dzięki rozluźnieniu się stosunków parlamen­
tarnych w Wiedniu i zgrzytu machiny pań­
stwowej, nie pozwalającego się zająć pracą na 
polu gospodarstwa poszczególnych krajów 
sprawił, że Sejm galicyjski stanął na stano­
wisku maszynki, którą sprowadzono po to 
na dwa dni do Lwowa, aby wybiła stempel 
autonomiczny na prowizoryum budżetowem.

Pięknych czasów w ogóle dożyliśmy w 
państwie dla którego reprezentacya nasza 
w Wiedniu stara się i pracuje, aby mu za­
pewnić w przyszłości mocarstwowe stanowi­
sko wobec innych państw kontynentu.

Krótkość czasu, jak powiedziałem wy­
trąca możność reprezentacyi naszej pozbycia 
się owej gorączki, cechującej wszelką pracę, 
którą trzeba na poczekaniu załatwić.

Do omówienia budżetu i do zdania so­
bie sprawy z tych cyfr, jakie nam w pro­
jekcie preliminarza na rok 1900 Wydział 
krajowy przedkłada, zupełnie nie zabieram 
się. Jestto w obecnej chwili pobożnem ży­
czeniem podnieść, te wszystkie momenty, ja­
kie dziś w kraju się pojawiają i przedstawić 
cały jego smutny stan pod względem eko­
nomicznym.

Na ostatniej sesyi sejmowej uchwalono, 
aby Wydział krajowy poczynił jak najdalej 
idące oszczędności, celem zapewnienia równo­
wagi budżetowej. I oto widzimy z jednej 
strony w projekcie preliminarza podobne o- 
krojenie wydatków na niekorzyść nadzwyczaj 
aktualnych spraw, a z drugiej strony podnie­
sieniem stopy dodatków do niebywałej wyso­
kości.

O stanie finansów kraju, jaki dziś 
istnieje o tych trudnościach budżetowych, 
jakie zapanowały od 2 lat, słyszeliśmy z ró­
żnych stron i to jeszcze w latach tłustych, 
że użyję słów p. Namiestnika, ale podnoszo­
no je tylko teoretycznie i nawoływano do 
przezorności aby uniknąć ewentualnego de­
ficytu. Lecz na tem nawoływaniu, na tych 
wzmiankach teoretycznych poprzestawano a 
tymczasem spełniło się znaczenie znanego 
przysłowia: Ocknął się Holofernes, kiedy Ju­
dyt przyszła.

Dziś stoimy wobec faktycznego deficytu 
budżetowego, bo panowie przyznają, że okro­
jenia wydatków, które są konieczne, a pod­
noszenia dodatków do niebywałej wysokości, 
aby tylko uniknąć zaciągnięcia pożyczki, nie 
inaczej jak deficytem nazwać musimy.

Odzywało się tu wiele głosów, w ubie­
głych latach tak tu w tej Wysokiej Izbie jak 
i w kraju nawołujących do wyszukania od-
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powied niego źródła dochodów, któreby zape­
wniło funduszowi krajowemu odpowiednie 
fundusze bez nakładania dodatków na lu­
dność, która pod ciężarem dodatków gmin­
nych, powiatowych, konkurencyjnych i krajo­
wych a wreszcie pod ciężarem klęsk elemen­
tarnych się ugina.

Wszak było rzeczą Wysokiego Rządu, 
aby znając bądź co bądź stan finansów na­
szego kraju, dostarczyć sposobności reprezen- 
tacyi największego kraju w państwie do o- 
brad, celem omówienia i ustawowego utrwa­
lenia źródła dochodów, któreby dostarczyły 
odpowiednich funduszów na cele inwestycyj­
ne, na cele nieodzowne.

Rzeczą ba nawet obowiązkiem repre- 
zentacyi naszej w Wiedniu było, aby zamiast 
zajmować się meklerstwem i wielką polityką, 
która już bokiem wychodzi mieszkańcom 
kraju, zażądała stanowczo odpowiedniego 
czasu dla obrad sejmowych.

Padły tu wczoraj przy pewnej sposo­
bności słowa a między nimi i projekt, aby 
odnieść się do bawiących obecnie reprezen­
tantów Koła polskiego w Wiedniu, celem wy­
warcia nacisku na Rząd, aby w jak najkrót­
szym czasie zwołał dalszy ciąg sesyi sejmo­
wej i umożliwił dalsze obrady, bardzo wa­
żne ze względu na trudne położenie finan­
sowe naszego kraju.

Już wczoraj uważałem i projekt i mo- 
tywa projektu tego za niedostateczne, i za 
nieodpowiednie. Bo proszę Panów, wszak 
Sejm jako reprezentacya kraju ludności 7-mi- 
lionowej ma prawo domagać się otwarcie 
a nie półgębkiem tego, co mu się słusznie 
należy, ma więc prawo domagać się dalszego 
ciągu sesyi sejmowej, która w dzisiejszych 
warunkach jest ważniejszą niż kiedykolwiek.

Dlatego też sądzę, że rezolucya, którą 
zamierzam wnieść w tej Izbie znajdzie od­
głos ,w umysłach wszystkich panów, jeżeli 
w ogólności sprawa zarządzenia dalszych o- 
brad jest faktycznie aktualną. — Rezolucya 
ta opiewa: (czyta)

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Wzywa się jak najusilniej c. k. Rząd, 

aby wobec nadzwyczaj trudnego położenia 
finansowego kraju, już w ciągu pierwszej po­
łowy miesiąca stycznia przyszłego roku zwo­
łał Sem galicyjski na dalszą sesyę“.

Marszałek. Kto popiera wniosek* p. 
Bernadzikowskiego, zechce rękę podnieść. 
(Dostateczna liczba.) Wniosek jest dostate­
cznie poparty.

P. D obrzyński. Proszę o głos.
Marszałek. P. Bobrzyński ma głos.
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 

p. dr. Eobrzyński. Nie mogę zostawić bez 
sprostowania i rzeczowego wyjaśnienia kwe-

styi poruszonej przez p. Okuniewskiego. Od­
nosi się ona mianowicie do klas paralelnych 
ruskich przy gimnazyum polskiem w Kołomyi.

Gdybym się trzymał tego stanowiska i 
tej zasady, iż tworzy się i otwiera szkoła do­
piero wówczas, kiedy dla tej szkoły odpo­
wiedni gmach jest wystawiony, to oczywista 
rzecz, skargi p. Okuniewskiego nie byłyby 
tu wystąpiły na jaw, ale też i gimnazyum 
ruskie byłoby w Kołomyi otwarte dopiero 
w roku 1900., to jest wówczas, kiedy odpo­
wiedni gmach nowy zostanie wystawiony.

Ponieważ jednak u nas gorąca chęć 
tworzenia szkół i to specyalnie ruskich wy­
przedza zwykle możność finansową i budo­
wlaną wystawienia gmachu i ponieważ two­
rzymy szkoły na kilka a nawet więcej lat 
w lokalnościach donajętych, tak jak to i w 
Kołomyi się stało, naturalną konsekwencją 
jest, że mamy bardzo dużo szkół średnich 
nietylko ruskich ale i polskich pomieszczo­
nych w lokalach nieodpowiednich, tak jak to 
ma miejsce we Lwowie w gimnazyach, gdzie 
pod względem hygienicznym i budowlanym 
panują stosunki bardzo smutne, które są Ra­
dzie szkolnej wiadome, ale które nie są re­
zultatem ani jakiegoś uprzedzenia, ani nie­
chęci, ale są rezultatem tego, że daleko wię­
cej szkół tworzymy, niżl jesteśmy w stanie 
znaleść dla nich odpowiednie utrzymanie.

Podnoszę to dla tego, ponieważ mowa 
p. Okuniewskiego jest rezultatem tego, że 
w pismach ruskich od szeregu miesięcy po­
jawiają się ciągle w nadzwyczaj przykry i 
uszczypliwy sposób pisane rzeczy, o których 
nie przypuszczam, aby mogły być pisane 
z dobrą wiarą, bo stosunki umieszczenia 
szkół nie tylko ruskięh ale i polskich po­
wszechnie są znane.

Korzystam więc ze sposobności, aby 
przeciw tej kampanii, która się toczy, stano­
wczo się zastrzedz i oświadczam, że plany 
do budowy gimnazyum ruskiego w Kołomyi 
są wygotowane, że budowa tego gimnazyum 
wstawiona jest w kredyt na rok przyszły, że 
z wiosną tego roku budowa się rozpocznie i 
jak myślę w krotce ukończoną zostanie.

Co się tyczy szkół ludowych, to jest 
jeden szczegół potrzebujący wyjaśnienia na 
zarzut, że w orzeczeniach organizacyjnych 
nie było powiedziane, jaki jest ich język 
wykładowy.

Otóż muszę oświadczyć, że w orzecze­
niach organizacyjnych szkół, które każdy 
z panów pewnie miał w ręku, mowy zawsze 
o tem nie ma, a to dla tego, że w orzecze­
niach organizacyjnych określa się warunki 
prawne i główne prestacye finansowe stron, 
w miarę tego, jak one i fundusz krajowy do 
tego się przyczyniają, co do języka nie stro-



ny konkurencyjne, ale gmina jako taka na 
mocy ustawy z 1867 r. ma prawo orzekać i 
szkoła przychodzi do skutku na mocy oso­
bnego orzeczenia, które jest niczem innem 
jak tylko uchwałą, właściwej gminy, uchwałą, 
którą Rada szkolna zatwierdza. Dlatego to 
w orzeczeniach organizacyjnych zwykle o ję­
zyku niema wzmianki i z tego żadnych a ża­
dnych wniosków pod względem narodowościo­
wym wyprowadzać nie można.

Marszalek. Głos ma zapisany p. ko­
misarz rządwy.

Komisarz Rządu radca Dworu hr. Łoś. 
Wysoka Izbo! P. Okuniewski w swojem koń- 
cowem przemówieniu powiedział, iż zdarzyło 
S1§i że jakieś osoby otrzymały dekoracye za 

że przysłużyły się rzekomo przy wybo­
rach. Ponieważ p. poseł nie wymienił nazwisk 
a mkt taki nie jest mi znany, bliższych wy­
jaśnień udzielić nie mogę.

Muszę jednak zaznaczyć z całą stano­
wczością, że przy przedstawieniu wniosków 
° najwyższe odznaczenie postępuje się z 
wszelką możliwą ścisłością i dokładnością, 
że wszakże żadne zachowanie się przy wy­
borach tutaj wcale w grę nie wchodzi. 
Wprawdzie nie jest wykluczonem, że mimo 
wszelkiej przezorności i ta pomyłka wyda­
rzyć się może, proszę jednak p. Okuniew­
skiego, ażeby był łaskaw fakt, o którym 
wspomniał, podać do wiadomości Rządu, 
(Brawo), a wówczas zarządzi się to, co bę­
dzie wskazanem i ewentualnie winnych po­
ciągnie się do odpowiedzialności.

M arszałek, Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt nie żąda głosu, rozprawa 
ogólna zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. dr. Skałkow ski. Szan. 
poseł Okuniewski przy wstępie do swojej 
Przemowy zarzucił, że w obecnym projekcie 
wydziału krajowego, dotyczącym prowizoryum 
1 w odnośnym wniosku komisyi jest mowa 
0 jakiem ś podwyższeniu podatku zarobko­
wego, względnie dodatków do podatku, i do 
ego nawiązał swoje wywody o stosunkach 

pizemysłowych i rolniczych, a względnie o 
Potrzebie popierania przemysłu. Otóż muszę 
zaznaczyć, że wnioski o prowizoryum budże- 
owem co do wysokości dodatku nic nie zmie­
l ą !  z tego, co uchwalono w roku zeszłym.

^ . Panów zechciałby przeczytać sobie 
„ i11? . zeszłoroczne komisyi budżetowej z 30.
& nia 1898. r., znalazłby, że są tam te- 

me cyfry dodatków do podatków wówczas 
P oponowane co dziś, z tą chyba różnicą, że 

»  Wliczono je na walutę koronową. W ze- 
60 y r°^U W Pr°wizoryum budżetowem przyjęto 

ct. od podatków gruntowego, domowo-czyn- 
tepWe?° * domowo-klasowego, a 66 od innej ka- 

&°ryi podatków, mianowicie od ogólno-zarob-
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kowego, który dziś wszedł w miejsce dawniej­
szego podatku dochodowego. Dlaczego tutaj o 
6 centów dodano do podatku zarobkowego, to 
w swoim czasie było przedmiotem bardzo 
wyczerpujących rozpraw w komisyi, a nastę­
pnie uwidocznione także w sprawozdaniu ko­
misyi i we wnioskach Wydziału krajowego. 
Ale nie sądzę, ażeby było zadaniem komisyi 
budżetowej, względnie sprawozdawcy, dziś tę 
sprawę szeroko rozprowadzać, skoro nic sta­
nowczego się nie uchwala tylko wstawia tę- 
samą kwotę, która była w roku zeszłym. Są­
dzę, że jeżeli p. Okuniewski mniema, iż le­
piej postąpić inaczej, tj. 60 ct. na obydwie 
kategorye podatku wyznaczyć, to będzie dość 
czasu na to wówczas, biedy przystąpimy do 
uchwały stanowczej.

Co się tyczy innych kwestyj, przez 
p. Okuniewskiego poruszonych, to mniemam, 
że nie jestto mojem zadaniem na nie szcze­
gółowo odpowiadać, bo sądzę, że poseł ten 
skorzystał tylko ze sposobności, jaką zwyczaje 
parlamentarne nastręczają każdemu z posłów 
przy dyskusyi ogólnej nad budżetem, co rozsze­
rzono także na rozprawę o prowizoryach budże­
towych. Mianowicie nie myślę odpowiadać ani na 
wywody o opustach dla gorzelń rolniczych, które 
jako ogólnie potrzebne dla stosunków naszego 
kraju są uznane, ani o emigracyi, o szkołach 
również tu odpowiadać trudno. Sądzę jednak, 
że Panowie doznaliście równie przykrego 
wrażenia, jak ja, w chwili, kiedy p. Okuniew­
ski mówił o umieszczeniu gimnazyum koło- 
myjskiego tonem pokrzywdzonego i w tern, 
co Sejm słusznie uważał jako koncesyę dla 
narodowości ruskiej, czy jako zadatek słusz­
nie należących się praw w każdym razie 
uchwały o ruskiem gimnazyum kołomyj skiem 
nie powzięła Izba w duchu nieprzychylnym 
dla narodowości ruskiej, — p. Okuniewski 
potrafił znaleść podstawę do zażaleń. Dlacze­
go? Oto, że gimnazyum nienależycie umie­
szczono. Ależ przeszedłszy się po Lwowie, 
można — jakto p. prezydent Rady szkolnej 
zaznaczył — znaleść mnóstwo lokalności 
szkolnych nieodpowiednich, niehygienicznych, 
a nam nie przyszło nawet do głowy przed­
stawiać tego jako krzywdę narodową. Dlatego 
przykro jest słyszeć, że nawet takie fakty, 
które uchwalono w tym celu, ażeby służyły 
jako pomost do jak najlepszego porozumie­
nia między obiema narodowościami, posłużyły 
posłowi za temat do przedstawiania swoich 
żalów.

Co do przemowy p. Bernadzikowskiego 
o krótkości sesyi sejmowej mogę zapewnić, 
że komisya budżetowa także jest przejętą 
tern przekonaniem, iż sesya odpowiedniej dłu­
gości, wystarczająca do należytego załatwie­
nia spraw krajowych, jest pożądaną. Co się 
tyczy rezolucyi jego, nie mam upoważnienia
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od komisyi, ażeby się oświadczyć jej imie­
niem Pozwoliłbym sobie tylko zrobić uwagę 
osobistą, że oznaczenie terminu kalendarzo­
wego ścisłego w uchwale sejmowej nie by­
łoby może odpowiednie, ale z myślą samą, 
ażeby się upomnieć, osobiście się zgadzam.

M arszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Upraszam p. sprawozdawcę o 
odczytanie wniosku pierwszego.

Sprawozdawca p. Skałkow ski (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić!

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 
1900 na podstawie budżetu na rok 1899 
uchwalonego, a to w czasie od 1. stycznia 
do 81. marca 1900 r.

M arszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio­
sek pierwszy komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty.

Przystępujemy do wniosku drugiego.
Sprawozdawca p. Skałkow ski (czyta):
2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 

pobierania na rzecz funduszu krajowego do­
datków do państwowych podatków bezpośre­
dnich, w czasie od 1. stycznia do 31. marca 
1900 r. mianowicie:

a) dodatku do podatku grutowego, do- 
mowo-czynszowego, domowo-klasowego i 5% 
podatku od domów od podatku domowo-czyn- 
szowego uwolnianych, w wysokości 60 groszy 
(halerzy) od każdej korony przypisanej do 
doboru należytości podatkowej; dodatek ten 
jednak w mieście Krakowie, tudzież powia­
tach krakowskim i chrzanowskim, tylko w wy­
sokości 49 groszy (halerzy) od każdej korony 
pobieranym być m a;

b) dodatku do wszelkich państwowych 
podatków osobistych, zapowiedzianych ustawą 
z 25. października 1896. Nr. 220 Dz. pr. p. 
z wyjątkiem podatku osobisto-dochodowego 
w wysokości 66 groszy (halerzy) od każdej 
korony, przypisanej do poboru należytości po­
datkowej; w mieście Krakowie jednak, tu­
dzież powiatach krakowskim i chrzanow­
skim, dodatek ten tylko w wysokości 55 gro­
szy (halerzy) od każdej korony pobieranym 
będzie.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty.

Sprawozdawca. Wnoszę przystąpienie 
do trzeciego czytania tej uchwały bez czytania.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie

żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę w 
trzecim czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęta.

Pozostała jeszcze rezolucya p. Berna- 
dzikowskiego, która opiewa, jak następuje: 
(Czyta.)

„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się jak najusilniej c. k. Rząd, 

aby wobec nadzwyczaj trudnego położenia 
finansowego kraju, już w ciągu pierwszej po­
łowy miesiąca stycznia przyszłego roku zwo­
łał Sejm galicyjski na dłuższą sesyę".

Otwieram rozprawę nad tą poprawką. 
Czy żąda kto głosu?

P. A braham ow ie/. Proszę o głos.
M arszałek. P. Abrahamowicz ma głos.
P. A braham ow icz. Nie chcę zabierać 

głosu co do treści samego wniosku, tylko co 
do terminu zawartego w nim, mam pewne wąt­
pliwości. Wniosek zdąża do tego, ażeby Sejm 
galicyjski mógł obrady swoje toczyć już w 
pierwszej połowie miesiąca stycznia. A prze­
cie chodzi o to, ażeby nietylko Sejm nasz 
mógł obradować dłużej, ale i wszystkie inne. 
Tymczasem, o ile mnie wiadomo, a jak mi 
się zdaje — i szan. wnioskodawcy musi to 
być również wiadomem, z powodu obrad de- 
legacyj wspólnych zachodzi pewna trudność 
jednoczesnych obrad sejmów krajowych.

Jak dotąd, unikano kolizyi, jaka wynika 
stąd, że część posłów sejmowych musi brać 
udział w delegacyach. Więc uwzględniając 
to, że prawdopodobnie delegacye właśnie 
pierwszą połowę stycznia obradami swemi 
zajmą, pozwolę sobie uczynić poprawkę do 
wniosku p. Bernadzikowskiego, ażeby w niej 
zamiast słów od „już“ do „roku“ umieścić 
słowa „w czasie jak najkrótszym11.

P. B ernadzikow ski. Proszę o głos.
M arszałek. P. Bernadzikowski ma głos.
P. B ernadzikow ski. Proszę Szan. Pa­

nów, ja przeciw poprawce JE. p. Abrahamo- 
wicza nic nie małbym do zarzucania, jednakże 
oznaczenie terminu, „w jaknajkrótszym cza­
sie11 jest tak elastycznem i tak nieokryślo* 
nem pojęciem, że faktycznie rząd może zro­
bić to, wtedy, kiedy mu się będzie podobało. 
(Wesołość.) Jabym się chętniej zgodził na 
inną poprawkę do mojego wniosku, ażeby 
zamiast: „w pierwszej połowie miesiąca sty­
cznia® było powiedziane: „w ciągu miesiąca 
stycznia11 tj. zaraz po delegacyach.

P. Rom anow icz. Proszę o głos.
M arszałek. Przedewszystkiem podam do 

poparcia poprawkę p. Abrahamowicza. Kto ją 
popiera, zechce rękę podnieść. (Dostateczna



jiczba). Jest popartą dostatecznie. Teraz udzie- 
am głosu p. Romanowiczowi.
, P. Romano wica. Już poprzednio chcia- 
eH\ napisać się do głosu w chwili, kiedy JE. 

P- Abrahamowicz powiedział, że my mamy tą 
chwałą upomnieć się o to, ażeby i Sejm 

galicyjski i wszystkie inne obradowały w pierw- 
j ZeJ Połowie stycznia. Zdaje mi się, że uchwa- 
a nasza w ten sposób tłómaczoną być nie 

może i me powinna. Nieraz już zdarzało się 
1 Panowie chyba wypadki takie sobie przy­
pominacie, że obradował Sejm galicyjski, a 
me obradowały inne, a częściej jeszcze, zna­
cznie częściej zdarzało się, że inne sejmy 
obradowały, a nasz nie. W roku, który się 
onczy, Sejm galicyjski zamknięto 20-go 
oregoś marca, a inne obradowały jeszcze 

Przez cały kwiecień. Dlaczego tak było, tego 
juz nie wiem; ale tak było. Więc nie potrze- 

ujemy się upominać o inne sejmy; te nas 
ie obchodzą, tylko jedynie i wyłącznie nasz 
eJm. A że mamy powody bardzo poważne 

ao upominania się o to, na to chyba wszyscy 
anowie, się zgodzicie, wobec sytuacyi finan­

sowej i wobec całego szeregu spraw krajo­
wych, które na tem ucierpieć musiałyby, gdyby 
Sejm me był w styczniu zwołanym.

Co do samej stylizacyi wniosku, to ja- 
bym nie był za tem, ażebyśmy się tu wda­
wali w takie szczegóły, ażeby podnosić kwe- 
styę współczesnych obrad delegacyj i Sejmu, 
ażeby w naszej uchwale było coś takiego za­
warte, coby wykluczało niejako możność 
współczesnego obradowania.

Bywały wypadki, prawda — rzadkie, że 
Podczas obrad delegacyj były obrady sejmo­
we, a jeżeli są sprawy tu i tam bardzo pilne 
1 nagłe, to zdaje mi się, że fakt taki jest do 
Wytłumaczenia. Jabym zatem proponował sty- 
macyę taką, któraby nie uchylała poprawki 

P* Abrahamowicza, ponieważ wyrażeniem: 
»w j ak najkrótszym czasie" daje się większy 
nacisk tej rzeczy, a JE. p. Abrahamowicz 
mógł przytem mieć i to na myśli, że w tych 

yrazach zawiera się to, iż nam zależy na 
Pospiechu. Z drugiej strony przyjąłbym tak- 
Doł bograwk§ P- Bernadzikowskiego i obie 

a to dlatego, ażeby uchwała nie 
y a  zanadto elastyczna i nie była pozbawiona 

stvr Ule tei'minu. Dlatego proponuję taką 
czasT9̂ ’ ”ażeby Sąjm" w jak najkrótszym 
gtV(1' e’. a w każdym razie w ciągu miesiąca

ma mógł obradować dłużej.
Rom Ma' M«łek. Kto popiera poprawkę p. 
czria-ile'V'^CZa zecbce rękę podnieść. (Dostate- 
g ł o s u  V P ° P a r t{ i-  Czy żąda jeszcze kto
prawa zamt • Gdy nikt nie ż^da głosu> roz" mknięta. P. sprawozdawca ma głos.

Sprawozdawca p. Skałkowski. Już za­
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znaczyłem w dyskusyi ogólnej, że oznaczania 
ścisłego terminu kalendarzowego nie uważam 
za odpowiednie. Sądzę, że wystarczy dla za­
znaczenia naszego stanowiska, jeżeli przyj­
miemy żądanie, aby zwołano Sejm jak naj­
rychlej.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Przedewszystkiem podam pod głoso­
wanie wniosek p. Bernadzikcwskiego-

(P. Bernadzikowski. Ja godzę się ze 
stylizacyą p. Romanowicza).

A więc podam pod głosowanie wniosek 
p. Bernadzikowskiego bez oznaczenia terminu 
żadnego, ani w stylizacyi p. Abrahamowicza, 
ani w stylizacyi p. Bernadzikowskiego. Na­
stępnie będziemy głosować co do terminu 
nad poprawką p. Abrahamowicza: „w jak 
najkrótszym czasie", a następnie nad drugą 
częścią, zaproponowaną przez p. Romanowi­
cza i „a w każdym razie w ciągu miesiąca 
stycznia".

A więc kto przyjmuje rezolucyę p. Ber- 
dzikowskiego bez wymawiania terminu, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjętą.

Obecnie podam tę część poprawki, co 
do której jest zgoda między p. Bernadzikow- 
skim a p. Abraharaowiczem: „w jak najkrót­
szym czasie".

Kto tę poprawkę przyjmuje, zechce rę­
kę podnieść. (Większość.) Poprawka ta jest 
przyjętą.

Jeszcze jest druga część poprawki, którą 
p. Bernadzikowski podtrzymuje z p. Roma- 
nowiczem: „a w każdym razie w ciągu mie­
siąca stycznia". Kto ją przyjmuje, zechce 
rękę podnieść. (Wątpliwość.) Proszę zatem 
tych Panów, którzy są za tą poprawką, aby 
zechcieli powstać. (Po obliczeniu.) Za po­
prawką tą oświadczyło się 47 posłów. Proszę 
więc o próbę przeciwną. Kto sprzeciwia się 
tej drugiej części poprawki, zechce powstać. 
(Po obliczeniu.) Przeciw jest 54, a więc po­
prawka upadła.

Przechodzimy do dalszego punktu po- 
rzędku dziennego.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o po­
mocy dla ludności okolic dotkniętych kieska­
mi elementarnemi w r. 1899.

Sprawozdawca p. Scipio ma głos.
Sprawozdawca p. Scipio (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi budżetowej o pomocy dla ludności 
okolic dotkniętych klęskami elementarnemi 

w roku 1899.
Wysoki Sejmie!

Uchwałą z 29. grudnia roku bieżącego 
przekazał Wys. Sejm wybrać się mającej ko­
misyi budżetowej sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o pomocy dla ludności okolic dotknię­
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tych klęskami elementarnemi w roku 1899 
z poleceniem zdania sprawy i przedłożenia 
wniosków na następnem posiedzeniu Sejmu.

Wobec niezwykle krótkiego czasu nie 
zaprzeczonej nagłości sprawy komisya może 
jedynie streścić wywody Wydziału krajowego 
i zaznaczyć swoją zgodność na wnioski, któ­
re Wys. Sejmowi do uchwały przedkłada.

Długotrwałe ulewne deszcze, jakie na­
wiedzały w lipcu b. r. znaczną część zacho­
dnią naszego kraju, które przeciągnęły się 
w miesiąc sierpień a powtórzyły we wrześniu, 
powodując wylewy rzek: Wisły, Soły, Zylcy, 
Skawy, Rudawy, Sanu, Tauwi i Wisłoka, ich 
dopływów tak jak wielu potoków, wyrządziły 
znaczne i dotkliwe klęski a zagroziły głodem 
i nędzą kilkudziesięciu tysięcom ludności 
w siedmnastu powiatach.

Najbardziej dotknięte zostały powiaty: 
Biała, Chrzanów, Kraków, Wadowice, Wie­
liczka z Podgórzem i Bochnia, w których 
zgodne dochodzenia Wydziałów i Starostw 
obliczyły szkodę w plonach 224 gmin na 
przeszło 1,300.000 zł. Dalsze powiaty nawie­
dzone deszczami i wylewami* s ą : Żywiec, 
Grybów, Gorlice, Krosno, Jasło, Pilzno 
i Tarnów.

W  trzeciej wreszcie grupie mieszczą 
się powiaty: Nisko, Sanok, Przemyśl i Jaro­
sław.

Zalanie, zatopienie i zamulenie tak pa­
szy jak zbóż, zgnojenie ich i roślin okopo­
wych, w wielu miejscowościach zabranie kóp 
i kopie przez fale, a nawet uszkodzenie mie­
szkań, miały miejsce w większym lub mniej­
szym stopniu, w każdym w zwyż podanych 
powiatów, wyrządzając szkody znaczne i mo­
gąc najzgubniej wpłynąć na ogólny stan eko­
nomiczny tych okolic.

Nietylko bowiem powodują te klęski 
brak pożywienia teraz, nietylko zasiewy ozi 
me dokonano źle lub wcale, co w jesieni r. 
1899 na zbiorach się odbiły, ale dadzą one 
odczuć brak paszy z wiosną tak inwentarzy 
i ziarna dla ludności, przed możliwością za­
robkowania i przy konieczności dokonania 
zasiewów wiosennych.

Obszerne i kilkakrotne od lipca do li­
stopada powtarzane sprawozdania Wydziałów 
powiatowych i starostw mało uwzględniają 
szkody wyrządzone na większych gospodar­
stwach, a dotyczą prawie wyłącznie włościan. 
Wszystkie zaś mówią o zniszczeniu dróg i 
mostów których naprawie nie łatwo podołają 
powiaty i gminy.

Pomoc więc była i jest niezbędną i po­
spieszyło z nią doraźnie tak c, k. Namiest­
nictwo jak i Wydział krajowy, a obie te 
władze postanowiły działać dalej za wspól- 
nem porozumieniem.
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C. k. Rząd rozdzielił już w jesieni
50.000 zł. na zapomogi a Wydział krajowy
11.000 zł. pozostających do jego rozporzą- 
dzalności z kredytu uchwalonego przez Sejm 
w grudniu 1898 dla ludności wówczas gra­
dem dotkniętej.

Na konferencyi odbytej w październiku 
r. b. w obecności JE. P. c. k. Namiestnika 
pod przewodnictwem JE. P. Marszałka, po­
równano obopólnie zebrane daty, uznano iż 
tak państwo jak kraj są obowiązane do 
współdziałania w złagodzeniu skutków klęski 
i ustalono dalszą akcyę obliczając potrzebny 
fundusz na 600.000 zł. do 700.000 zł. JE. 
P. Namiestnik oświadczył gotowość przedsta­
wienia Rządowi centralnemu konieczność za­
pomogi 300.000 zł. ze skarbu państwa, po­
zostało więc drugie tyle lub 400.000 zł. na 
ciężar funduszu krajowego.

Słusznym jest jednak pogląd Wydziału 
krajowego, źe tak wysoki wydatek nie może 
i nie powinien jednorazowo obciążać budżetu, 
bo z jednej strony nie pozwala na to stan 
finansów kraju, a z drugiej charakter więcej 
lokalnych klęsk, powołuje tym razem do 
działania czynniki lokalne, którym nie należy 
odmawiać pomocy.

Proponuje przeto Wydział krajowy uła­
twienie Wydziałom powiatowym uzyskania 
dla poszkodowanych kredytu na te cele nie­
zbędnego, przez przyjęcie na fundusz kraj. 
na przeciąg lat sześciu od 1. stycznia 1900 
r. opłatę procentów nie wyższych jak 6 od 
stu, przeznaczając na rok pierwszy wydatek
20.000 zł. jako kwotę odpowiadającą kapita­
łowi 300.000 zł. do 400.000 zł. podług dzi­
siejszej lub zniżyć się mającej stopy tar­
gu pieniężnego. Pożyczki przez powiaty za­
ciągnięte lub poręczone miałyby być spłaco­
ne przez lat pięć od 1. stycznia r. 1901 
a wydatek obciążający budżety krajowe prze­
znaczony jedynie na normalne odsetki nie 
na zwłoki lub pcenale będzie się zmniejszał 
co roku w miarę upłacania kapitału poży­
czonego.

Takim jest główny wniosek Wydziału 
krajowego, gdy inne obejmują — przyjęcie 
do wiadomości sprawozdania oraz cztery re- 
zolucye wzywające Rząd o zapomogę w myśl 
żądań JE. p. Namiestnika o ulgi podatkowe i 
transportowe dla produktów rolniczych i o 
przyspieszenie sankcyi ustaw uchwalanych 
przez Sejm co do obwałowania brzegów Wi­
sły, które to roboty dostarczyłyby ludności 
pożądanego zarobku.

Ponadto komisya budżetowa uznaje za 
odpowiednie, dodania jeszcze trzech wnio­
sków, które komentarzy nie wymagają.

Komisya budżetowa wnosi zatem:

a 30. grudnia 1899.



2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 63

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
I. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy­

działu krajowego o akcyi w celu przyjścia 
z pomocy ludności dotkniętej klęskami elê  
mentarnemi w r. 1899 do wiadomości.

ści przedewszystkiem okolice dotknięte klę­
skami w r. 1899.

IX. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
by w zarządzaniu robotami publicznemi 
z wiosną roku 1900 uwzględniał o ile mo­

ll. Seim przyjmuje na fundusz krajowy żności prcedewszystkiem te powiaty, w któ- 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem I , doznała klęsk elementarnych
Księstwem krakowskiem obowiązek oprocen- w ro1™ 1899-
towywania przez lat sześć począwszy od r. Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta.
1900, wedle stopy nie wyższej jak 6 od sta, Czy żąda kto głosu? 
pożyczek zaciągniętych w ciągu r. 1900 przez P. Kramarczyk. Proszę o głos.
Reprezentacye powiatowe dla przyjścia z po- Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk.
mocą ludności okolic dotkniętych klęskami p_ Kramarczyk. W sprawozdaniu ko-
w r. 1899 tudzież pożyczek zaciągniętych w misyi budżetowej na r. 1899 poruszone są 
tymże czasie (w^ ciągu r. 1900) w celach1 bardzo ważne kwestye; pomiędzy innemi jest 
złagodzenia skutków klęsk elementarnych r. mowa 0 obwałowaniu lewego brzegu Wisły 
1899 przez inne osoby, jak: gminy i jedno- w p0wiecie krakowskim, oraz prawego brzegu 
stki prywatne, za poręką Reprezentacyi po- \yisły pod Podgórzem do Niepołomic. Zapo- 
wiatowych. mniano jednak o najważniejszym jeszcze do-

Na rok 1900 wstawia Sejm w rubryce pływie, o obwałowaniu Wisły w powiecie 
XVII. wydatków budżetu funduszu krajowego bielskim, od Wisły do Soły. W powiecie 
kwotę 20.000 zł. do rozporządzenia Wydzia- bielskim stanowi Wisła granicę między Au­
łu krajowego na pokrycie odsetek z powyżej stryą a Prusami. Przed paru laty Prusacy 
VJrzyjętego obowiązku w r. 1900 płatnych. wybudowali ogromny wał, wysokości 5 m.

III. Sejm wzywa c. k. Rząd, by ze potem utworzyli tam szosę, po której jeżdżą. 
Skarbu państwa udzielił na cele akcyi mają- Jeżeli z naszej strony jakakolwiek 
cej na celu złagodzenie skutków klęsk ele- przyjdzie nadwyżka wody, to zaraz zalewa 
mentarnych, jakie w r. 1899 ludność po- terytoryum. Proszę więc Wysoką Izbę, aby 
szczególnych okolie kraju nawiedziły, zapo- przyjęła jeszcze jeden punkt:
mogi w kwocie 300.000 zł wliczając w to „Poleca się Wydziałowi krajowemu, a-
udzielone juz na ten cel zasiłki. by projekt obwałowania Wisły w powiecie

IV. Sejm wzywa c. k. Rz^d, by przy- j bielskim od Biały aż do Soły jak najrychlej 
spieszył przyznanie należnych poszkodowanym wypracował i na najbliższej sesyi pod uchwałę 
przez klęski w r. 1899 opustów podatkowych przedłożyć raczył".
oraz, by w gminach dotkniętych klęskami Marszałek. Kto popiera poprawkę p
powstrzymał egzekucye podatkowe aż do Kramarczyka, zechce rękę podnieść. (Dosta- 
zbiorów r. 1900. teczna liczba.) Jest dostatecznie popaita.

V. Sąjm wzywa c. k. Rząd, by przy- Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt.) Gdy
znał opusty w taryfach kolejowych w obrę- nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam- 
bie Galicyi dla przewozu produktów rolni- knięta. Przystępujemy do dyskusyi szczegó- 
czych mających służyć ludności okolic nawie- łowej.
dzonych w r. 1899 klęskami elementarnemi Głos ma p. sprawozdawca, 
do siewów lub żywności. Sprawozdawca. Zrzekam się głosu.

VI. Sejm wzywa c. k. Rząd, by zechciał Marszałek. Proszę o odczytaaie punktu 
Jak najrychlej wyjednać Najwyższą sankcyę pierwszego.
dla uchwalonych przez Sejm Królestwa Gali- Sprawozdawca (czyta):
£yi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- i) Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy-
kowskiem ustaw: działu krajowego o akcyi w celu przyjścia z

1. o obwałowaniu lewego brzegu Wi- pomocą ludności dotkniętej klęskami elemen­
t y  w powiecie Krakowskim, i tarnemi w r. 899 do wiadomości.

2. o obwałowaniu prawego brzegu Wi- Marszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt.)
%  od Podgórza do Niepołomic. Kto przyjmuje punkt I. wniosku, zechce rękę

VII. Sejm wzywa c. k. Rząd, by z wio- podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.
®Dą r. 1900 przyznał dla poprawy paszy w P* R om anow icz. Proszę o głos pod
okolicach dotkniętych klęską odpowiednią względem formalnym.
dość soli bydlęcej bezpłatnie. Marszałek. Głos ma p. Romanowicz.

VIII. Sejm wzywa c. k. Rząd, by w pla- P. Romanowicz. Ponieważ jest tylko 
nach robót publicznych, jakie w administra- dodatek p. Kramarczyka, więc wnoszę o przy-

drogowej i innych działach z wiosną r. jęcie en bloc dalszych punktów wniosku ko- 
900 podjęte będą uwzględnił o ile możno-1 misyi.
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M arszałek. Jest wniosek przyjęcia dal­
szych punktów komisyi en bloc. Kto się z 
tem zgadzą, zechce rękę podnieść. (Więk­
szość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje te wnio­
ski, zechce rękę podnieść. (Większość.) Są 
przyjęte.

Otwieram dyskusyę nad dodatkowym 
wnioskiem p. Kramarczyka. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta. Kto przyjmuje tę popraw­
kę, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta.

Przystępujemy do następnego punktu 
porządku dziennego, do wyboru członka Wy­
działu krajowego.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ?
P. Bernadzikowski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Bernadzikowski.
P. Bernadzikowski. Przy sposobności 

omawiania na kole sprawy oznaczenia ter­
minu wyboru członka Wydziału krajowego, 
postawione zostały dwie kwestye, jako wa­
żne i aktualne, a mianowicie: brak funkcyo- 
ryusza odnośnego przy Wydziale krajowym, 
któryby mógł załatwiać sprawy, wchodzące w 
zakres departamentu sanitarnego oraz facho­
wość kandydata, któryby tym departamentem 
mógł pożyteczne kierować. Ponieważ tak ja, 
jak i moi przyjaciele polityczni nie możemy 
w tak krótkim czasie zorjentować się, któ­
ryby z ewentualnych kandydatów mógł odpo­
wiadać tym dwom, bardzo ważnym warun­
kom, przeto pozwalam sobie uczynić wniokek, 
by JE. Marszałek zechciał usunąć wybór 
członka Wydziału krajowego z dzisiejszego 
porządku dziennego i odroczyć do najbliż­
szego posiedzenia Sejmu.

M arszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta.. 
Kto przyjmuje wniosek p Bernadzikowskiego, 
zechce rękę podnieść. (Mniejszość.) Wniosek 
odrzucający upadł, głosowało bowiem za nim 
35 posłów.

Przystępujemy do głosowania. Do komi­
syi skrutacyjnej zapraszam panów: p. Jakliń- 
skiego, p. Styłę, p. Kulczyckiego, p. Trzecie- 
skiego i p. Szeliskiego.

Sekretarz p. U rbańsk i. Czyta spis po* 
słów z całego sejmu. (Posłowie oddają kartki).

M arszałek. Nim komisya skrutacyjna 
ukończy swą czynność, przystąpimy tym cza­
sem do dalszego punktu porządku dziennego: 
następuje sprawozdanie komisyi budżetowej 
o naglącym wniosku p. Jordana. Sprawozdawca 
poseł Jordan ma głos.

Sprawozdawca p. Jordan czyta:
Komisya budżetowa wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wdowie po śp. Dr. Franciszku Hoszar- 

dzie, Członku Wydziału krajowego udziela
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się pensyę dożywotnią w rocznej kwocie 1200zł.żadn< 
począwszy od 1. stycznia 1900 roku. ua zr

Lwów dnia 30. grudnia 1899. dłuż*
Zastępca przewodniczącego: ,„n;

K. Badeni w. r. | rajl
Sprawozdawca: wegc

Dr. Henryk Jordan w. r . , że
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy korni 

żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 242) 
żąda rozprawa ogólna zamknięta. Kto przyj- cnie 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Wszyscy!) Jest przyjęty. Przystępujemy do S1§ 
następnego punktu porządku dziennego :

Sprawozdanie komisyi kolejowej o na- st0P 
glącym wniosku p. Andrzeja ks. Lubomirskiego kole 
w sprawie koleji zakopańskiej. Sprawozdawca Pra' 
p. Binder ma głos. we.

Sprawozdawca p. Binder. Na posie- wel 
dzieniu dzisiejszem polecił Wysoki Sejm ko- na 
misyi kolejowej, ażeby bez drukowania zdała 
sprawozdanie o naglącym wniosku ks. Andrzeja wy 
Lubomirskiego w przedmiocie założenia kolei sya 
żelaznej Chabówka-Zakopane przez Koście- 
lisko-Witów do granicy węgierskiej przy Su­
chej Horze. Komisya kolejowa zważywszy do- z(j, 
kładnie wszystkie okoliczności za tą projekto- /a], 
waną linią, przyszła do przekonania, że nie p0 
ma najmniejszego powodu, ażeby mogła za- jg  
lecić Wysokiej Izbie odstąpienie od pierwot- q  
nej uchwały na posiedzeniu 24. marca 1899 
powziętej i nie widzi powodu do zalecenia rz, 
Wysokiemu Sejmowi budowania tej linii, która g;( 
ze względów strategicznych może byłaby od- ĵ c 
powiednią- Wobec tego komisya, kolejowa g, 
pozwala sobie przedstawić następującą re- 
zolucyę (czyta):

Ls. 161/99.
Sprawozdanie

komisyi kolejowej o wniosku naglącym posła 
ks. Andrzeja Lubomirskiego i tow. w przed­
miocie ponowienia uchwały wzywającej c. k. ż:
Rząd do wybudowania kolei żelaznej Cha- ż
bówka-Zakopane przez Kościelisko i Witów z
do granicy węgierskiej przy Suchej Horze. (

Na posiedzeniu z dnia dzisiejszego prze­
kazał Wysoki Sejm naglący wniosek ks. An- [
drzeja Lubomirskiego i tow. komisyi kolejo- 1
wej z poleceniem, aby o wniosku tym zdała <
sprawę w dalszym toku posiedzenia bez dru- 1
kowania sprawozdania. <

Komisya kolejowa zważywszy dokładnie 
wszelkie okoliczności przemawiające za i i
przeciw obu liniom kolejowym t. j. za linią 
kolejową łączącą Chabówkę-Zakopane przez 
Kościelisko i Witów do granicy węgierskiej 
przy Suchej Horze, względnie linię kolejową 
z Nowego Targu na Czarny Dunajec do gra­
nicy kraju przy Suchej Horze, przyszła do 
przekonania, że od przeszłego roku nie zaszły
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200 zł. żadne okoliczności, które mogłyby wpłynąć 
na zmianę przekonania, że budowa linii prze­
dłużającej kolej żelazną już istniejącą z Cha­
bówki-Zakopane na Kościelisko - Witów do 
granicy kraju bardziej odpowiada interesom 
kraju, aniżeli budowa odnogi kolejowej z No­
wego Targu na Czarny Dunajec do granicy, 

w- r - i że wszystkie w zeszłorocznem sprawozdaniu 
Czy komisyi kolejowej z 19. marca 1899 (aleg. 

i  nie 242) przytoczone motywa mają także i obe­
trzyj- cnie pełną wagę.
neść. Komisya kolejowa nie mogła zgodzić 
j  do się także na zapatrywania wypowiedziane w 

piśmie c. k. Ministerstwa Skarbu z d. 1. li­
na- stopada 1899, 1. 57.772/3, że gdy obie linie 

:iego kolejowe ze stanowiska ekonomicznego są 
iwca prawie równorzędne, przeto względy wojsko­

we przeważyły szalę na korzyść linii kolejo- 
isie- wej, przeciw której Wys. Sejm oświadczył się 
ko- na posiedzeniu z dnia 24. marca 1899. 

iała Upatrując w takiem postanowieniu spra- 
zeja wy lekceważenie uchwały Wys. Sejmu, komi- 
olei sya krajowa wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Z motywów przedstawionych w sprawo- 

'  zdaniu komisyi kolejowej z 29. marca 1899 
nie (a^ ' . o b s t a j e  Sejm krajowy przy uchwale 

powziętej na posiedzeniu z dnia 24. marca 
•T 1899 w przedmiocie budowy kolei żelaznej 

•no Chabówka-Zakopane przez Kościelisko i Wi- 
. tów do granicy węgierskiej przy Suchej Ho- 

• r?e i wzywa Wydział krajowy, aby domagał 
id- u c- k- Rządu wykonania tej właśnie linii 

kolejowej a nie kolei z Nowego Targu do 
Suchej Hory.

Lwów dnia 30. grudnia 1899.
Zastępca Przewodniczącego 

Męciński w. r.
Sprawozdawca

ła Binder w. r.
i- M arszalek . Rozprawa otwarta. Czy
k. żąda kto głosu? (NiKt.) Gdy nikt głosu nie
i- żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza
w z wnioskiem komisyi, zechce rękę podnieść.

(Większość.) Jest przyjęty.
Przystępujemy do następnego punktu 

i- porządku dziennego: Sprawozdanie komisyi
kolejowej o drugim naglącym wniosku p. An- 

a drzeja Lubomirskiego w sprawie budowy ko- 
leji Przeworsk-Bachórz. Sprawozdawca p. An­
drzej Potocki ma głos. 

i Sprawozdawca p. Andrzej P o tock i W
i sprawozdaniu z czynności departamentu IV.
i w sprawach kolejowych przytoczył Wydział
; krajowy, że ministeryum wojny zgodziło się

na wązkotorowość kolei Przeworsk-Bachórz, 
i jednak, jeżeli ta bolej nie będzie przedłużona

dalej w kierunku ku Sanokowi.
O ile z jednej strony komisya kolejowa 

i cały Sejm z wielką radością przyjmuje do

wiadomości, że raz to zasadnicze stanowisko 
zostało złamane i żeśmy to uzyskali, że mi­
nisterstwo wojny się zgodziło n a  zaprowadze­
nie kolei wązkotorowej w naszym kraju, to 
jednak zaprowadzenie wązkiego toru przy tej 
kolei pociągnęłoby za sobą znaczniejsze ko­
szta a sprawę odwlekłoby na późniejszy czas.

Mimo tego jednakże sądzi komisya ko­
lejowa, że jeżeliby Wydział krajowy poparł 
tę rzecz i szybko pertraktacye przeprowadził 
z ministeryum wojny względnie z minister­
stwem kolei, że udałoby się w tym roku 
przystąpić do budowy kolei.

Trzeba dziś przewidzieć, jak te pertrak­
tacye wypadną, czy Wydział krajowy będzie 
musiał się zgodzić na wązkotorową, czy na 
szerokotorową kolej.

Ponieważ ostatnia uchwała brzmiała o 
kolei normalno-torowej i wszystkie warunki 
były połączone z koleją normalno torową, 
więc musiałaby nastąpić wraz ze zgodą na 
kolej wązkotorową nowa uchwała Sejmu. 
Skoro dziś przewidzieć trudno, kiedy Sejm 
się zbierze, dlatego uprasza komisya kolejowa, 
ażeby dla przyspieszenia budowy kolei Prze­
worsk-Bachórz Wysoki Sejm już dziś upo­
ważnił Wydział krajowy do ewentualnego 
przedsięwzięcia w tej ustawie odpowiedniej 
zmiany.

Dlatego stawia komisya następujące 
wnioski, upraszając, by Wysoki Sejm je 
uchwalił (czyta):

L. 162/99.
1. Wzywa się Wydział krajowy do po­

czynienia odpowiednich kroków celem jak 
najszybszego doprowadzenia do skutku per­
traktacyi w sprawie budowy kolei Przeworsk- 
Bachórz (Dynów) a to albo wązko- albo nor­
malno-torowej. i

2. Upoważnia się Wydział krajowy do 
przedsięwzięcia w razie potrzeby imieniem 
kraju w werunbach uchwały sejmowej z dnia 
20. marca 1899 o poparcie budowy kolei lo­
kalnej Przeworsk-Bachórz (Dynów) takich 
zmian, jakieby się okazały potrzebnemi wsku­
tek przeprowadzonych pertraktacyi z c. k. 
Rządem i przy ewentualnem zgodzeniu się 
na tor wązki a to w granicach 2/3 części 
ogólnie na tę kolej potrzebnego kapitału a 
nie przewyższającego kwoty już uchwalonej 
1,700.000 zł., której oprocentowanie miałby 
kraj gwarantować.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby zdał sprawę w tym przedmiocie we wła­
ściwym czasie.

'  4. Wzywa się c. k. Rząd, aby się po­
starał o potrzebny kredyt, już na rok 1900 
dla sumy potrzebnej jako udział państwa 
w kapitale budowy kolei lokalnej Przeworsk- 
Bachórz (Dynów).

65

9



66 2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy­
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku pierwszego.

Sprawozdawca p. A. Potocki, (czyta):
1. Wzywa się Wydział krajowy do po­

czynienia odpowiednich kroków celem jak 
najszybszego doprowaezenia do skutku per- 
traktacyi w sprawie budowy kolei Przeworsk- 
Bachórz (Dynów) a to albo wrązko albo nor 
malno torowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu do wniosku pierwszego ? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto go przyjmuje, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Proszę p. spra­
wozdawcę o odczytanie wniosku drugiego.

Sprawozdawca p. A. Potocki, (czyta):
2. Upoważnia się Wydział krajowy do 

przedsięwzięcia w razie potrzeby imieniem 
kraju w warunkach uchwały sejmowej z dnia
20. marca 1899. o poparcie budowy kolei 
lokalnej Przeworsk-Bachórz (Dynów) takich 
zmian, jakieby się okazały potrzebnemi w sku­
tek przeprowadzonych pertraktacyi z c. k. 
Rządem i przy ewentualnem zgodzeniu się 
na tor wązki a to w granicach a/3 części 
ogólnie na tę kolej potrzebnego kapitału, a 
nie przewyższającego kwoty już uchwalonej
1,700.000 zł., której oprocentowanie miałby 
kraj gwarantować.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu do wniosku drugiego? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto go przyjmuje, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Proszę p. spra­
wozdawcę o odczytanie wniosku trzeciego.

Sprawozdawca p. Potocki, (czyta):
3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

aby zdał sprawę w tym przedmiocie we wła­
ściwym czasie.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą­
da kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą­
da, rozprawa zamknięta. Kto go przyjmuje, 
raczy ręaę podnieść. (Większość.) Przyjęty. 
Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku 
czwartego.

Sprawozdawca p. A. Potocki, (czyta):
4. Wzywa się c. k. Rząd, aby się po­

starał o potrzebny kredyt już na rok 1900 
dla sumy potrzebnej jako udział państwa 
w kapitale budowy kolei lokalnej Przeworsk- 
Bachórz (Dynów).

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą­
da kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą­
da, rozprawa zamknięta. Kto go przyjmuje, 
raczy rękę podnieść. (Większość.) Przyjęty.

Proszę p. sekretarza o odczytanie wniesio­
nych interpelacyj. iowi

Sekretarz p. Urbański (czyta):
Ls. 163/99.

Interpelacya ^
do Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. komisarza Kra 

rządowego. wid
Na poprzednich sesyach sejmowych o- 

mawiana była sprawa zniżenia ceny soli ku­
chennej a ostatecznie zapadła uchwała tej mis
treści, że cena soli nie może wynosić po po­
trąceniu wszystkich wydatków dla konwentu (cz 
więcej niż 10 centów za jeden kilogram.

Gdy cena soli kuchennej dotąd nie jest 
zniżoną i ludność żali się na wysoką cenę 
soli, przeto zapytują podpisani kiedy życzeniu 
ludności i uchwale Wysokiego Sejmu zadość 
się stanie i cena soli kuchennej będzie zni- ła
żoną. po

Lwów dnia 29. grudnia 1899. ec
Szwed, 

interpelujący. ta
Potoczek, Wójcik, Okuniewski, Styła, Ostap- ^
czuk, Warzecha, Klemensiewicz, Średniawski. z 
Źardecki, Kramarczyk, Data, Milan, Olpiński, 

Niebyło wiec.
Marszałek. Interpelacyę tę udzielę 0

panu komisarzowi rządowemu. ^
Ls. 164/99. n

Interpelacya d
do JW. Pana Komisarza Rządowego k

g
Kilkakrotnie już podnoszono sprawę po- g

ruszonego zakresu działania,* która jest wiel­
kim ciężarem dla gmin i jej urzędów, a do- j
tąd nic ze strony c. k. Rządu w tej sprawie j
nie zrobiono. ^

Podpisani zapytują c. k. Rząd, czy ze- (
chce i kiedy wynagrodzi gminy za poruczony J
zakres działania?

Interpelant 
Antoni Styła. ,

Milan, Okuniewski, Dr. Bernadzikowski, Wa­
rzecha, Krempa, Średniawski, Ostapczuk, Nie- 
byłowiec, Kramarczyk, Szwed, Winniczuk, 

Data, Wójcik, Bojko.
Ls. 165/99.

Interpelacya 
do c. k. Komisarza rządowego.

W roku 1895 rozpacelowany został 
obszar dworski w Popędzynie powiat bocheń­
ski pomiędzy nabywców, z których żaden nie 
płaci 25 zł. podatku a przeto nie ma prawa 
do przewileju obszarowego, ale wszyscy po­
winni być wcieleni do Związku gminy w Po­
pędzynie.

Tymczasem gmina Popędzyna żali się 
że to dotąd się nie stało.
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jest
;enę
3niu
lość
zni-

iesio- Zechce Pan Komisarz rządowy wyjaśnić
>owody czteroletniej zwłoki.

Lwów d. 29. grudnia 1899.
St. Potoczek.

W, Szwed, Warzecha, Data, Krempa, Styła 
sarza Kramarczyk, Wójcik, Nowakowski, Niebyło 

wiec, Winniczuk, Ostapczuk, Średniawski 
jj 0_ Bojko, Żardecki, Okuniewski.
ku- Marszałek. Interpelacyę tę udzielę ko-
tej misarzowi rządowemu.

P0_ Searetarz p. Andrzej kr. Potocfc
entu (CZyta):

Ls. 168/99.
Interpelacja 

Do Wysokiego Wydziału krajowego!
W ostatnich latach była krajowa szko­

ła  średnia rolnicza w Czernichowie widownią 
pożałowania godnych zajść; które bolesnem 
echem odbiły się w tej Wysokiej Izbie.

Przyczyną tych zajść było nader nie­
taktowne i potępienia godne postępowanie 
dyrektora tegoż zakładu Komana Bastgena 
z młodzieżą.

Człowiek ten postawiony na stanowisku 
kierownika tak ważnego posterunku, za­
niedbując i lekceważąc włożone na niego 
obowiązki, nietylko wystawił szkolnictwo 
krajowe na publiczną nader przykrą i ujem­
ną krytykę, ale nadto dalszem swojem zbro- 
dniczem postępowaniem naraził fundusze 
krajowe na materyalną szkodę, a zysk ze 
sprzedanych tamże napojów płynął do kie 
szeni dyrektora zakładu.

O wyż przytoczonem postępowaniu mie­
li a przynajmniej powinni mieć wiadomość 
kuratorzy zakładu prof. Antoni Górski, c. k. 
radca dworu, Laskowski i Karol Czecz, mar­
szałek powiatu wielickiego, lecz z niewiado­
mych powodów zakrywali milczeniem nadu­
życia Bastgena.

We wrześniu 1899 doniesiono prywa­
tnie Wydziałowi krajowemu, że Bastgen do­
puszcza się systematycznych sprzeniewierzeń 
funduszów szkolnych w Czernichowie, a wsku­
tek tego rozporządzeniem Wydziału krajo­
wego do L. 59.172/99 delegowano na lustra- 
cyę szkoły i szkontrum funduszów tejże 
członka Wydziału krajowego Onyszkiewicza 
i oficyała Wydziału krajowego Frydmana, 
którzy po skończeniu czynności, do których 
wydelegowani zostali przedłożyli Wydziałowi 
krajowemu do L. 63.021/99 szczegółowe 
sprawozdonie, w którem wykazali, że sprze­
niewierzona z funduszów krajowych przez p. 
Bastgena kwota wynosi około 3.000 zł. a. w. 
Po myśli §. 84 ustawy o postępowaniu kar- 
nem miał Wydział krajowy jako władza pu­
bliczna skoro tylko dowiedział się o popeł­
nionej przez Bastgena zbrodni sprzeniewie­

rzenia donieść o tern natychmiast c. k. Pro- 
kuratoryi państwa celem wdrożenia przeciw 
przestępcy śledztwa karnego. Niestety Wy­
dział krajowy tak nie uczynił albowiem gdy 
Bastgen widząc, że jego defraudacye zostały 
wykryte, wniósł w drodze telegraficznej pro­
śbę o spensyonowanie a Wydział krajowy 
mając już wiadomość o popełnionem przez 
niego sprzeniewierzeniu, przychylił się do 
prośby Bastgena i wymierzył mu emeryturę 
w rocznej kwocie 1.248 zł. a. w. aczkolwiek 
wiedział, że za popełnioną zbrodnię, sprze­
niewierzenia Bastgen niechybnie zasądzony i 
na mocy wyroku zasądzającego byłby utracił 
wszelkie prawo do poboru emerytury.

Natomiast zadowolił się Wydział kra­
jowy reskryptem z dnia 6. października 1899 
L. 64.406 postanowił Bastgenowi z wymie­
rzonej mu emerytury ściągać pewną kwotę, 
na pokrycie wyrządzonej przez niego fundu­
szowi krajowemu szkody. W ten więc sposób 
szkoda wyrządzona funduszowi krajowemu 
ma być nie z majątku przestępcy, lecz po­
krzywdzonego tj. funduszu krajowego, z nie­
prawnie pobieranej przez Bastgena emerytu­
ry wynagradzana.

Gdy to postępowanie Wydziału krajo­
wego jest rozmyślnem działaniem na szkodę 
funduszu krajowego i zakrywaniem zbrodni, 
zapytują podpisani Wydział krajowy:

1. Gzem usprawiedliwi swoje powyż 
opisane postępowanie w sprawie sprzeniewie­
rzenia przez Romana Bastgena funduszów 
krajowych.

2. Czy zechce odstąpić akta tej sprawy 
c. k. Prokuratoryi Państwa w Krakowie ce­
lem wdrożenia Bastgenowi postępowania kar­
nego.

Lwów dnia 30. grudnia 1899.
Interpelant 

Franciszek Krempa. 
Data, Szwed, Bojko, Okuniewski, Wójcik, 
Bernadzikowski, Hamorak, Średniawski, Sty­
ła, Ostapczuk, Warzecha, Milan, Winniczuk, 

Niebyłowiec.
Marszalek. Interpelacyę tę udzielę 

Wydziałowi krajowemu.
Sekretarz p. Andrzej hr. P otock i 

czyta):
Ls. 167.

Interpelacya 
do JW. komisarza rządowego.

Zważywszy, że przez szereg lat, prakty­
kuje się w Niemczech barbarzyńskie wydala­
nie robotników polskich, obywateli państwa 
austryackiego z całą bezwzględnością bez ża­
dnych przyczyn, jedynie dla tego, że są pola­
kami a z pogwałceniem traktatu wiedeńskiego 
z r. 1815, traktatów międzynarodowych, oraz 
traktatów handlowych.
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Zważywszy, że c. k. Rząd austryacki 
z obojętnością i pokorą znosi te zarządzenia 
względem jego poddanych ze strony samego 
sprzymierzeńca.

Zważywszy, że i Państwo rosyjskie po­
zwala sobie na aresztowanie obywateli au- 
stryackich a nawet na strzelanie (przy gra­
nicy) do ludzi na terytoryum austryackiem, 
podczas gdy Austrya nawet szpiegów rosyj­
skich przyłapanych na zdejmowaniu planów 
z fortec puszcza bezkarnie.

Zapytują podpisani:
Czy Wysoki Rząd skłonnym jest przed­

sięwziąć środki, któreby zapobiegły podobnym 
faktom, a gdyby to pozostało bez skutku, 
czy skłonnym jest położyć tamę tym repre- 
saliom przez wydanie analogicznych zakazów 
względem poddanych państwa niemieckiego, 
narodowości niemieckiej.

Czy Wysoki Rząd przedsięwziął jakie 
starania w celu uwolnienia zaaresztowanego 
w Królestwie polskiem Kaspra Wojnara, któ­
ry jest nawet oficerem rezerwowym wojska 
austryackiego.

Oraz czy przedsięwziął odpowiednie 
kroki w celu zabezpieczenia życia obywate­
lom państwa austryackiego mieszkającym w 
pobliżu granicy rosyjskiej.

Lwów dnia 30. grudnia 1899.
Interpelant 
Sredniawski. 

Data, Szwed, Warzecha, Okuniewski, Kra- 
marczyk, Milan, Styła, Żardecki, Olpiński, 
Michalski, Nowakowski, Winniczuk, Wójcik, 
Krempa, Bernadzikowski, Bojko, Potoczek, 

Hamorak.
Ls. 166/99.

Interpelacya 
do JWgo Pana Komisarza rządowego.

Podczas każdorazowych ćwiczeń woj­
skowych ludność wiejska okolicznych gmin, 
gdzie takowe się odbywają, bywa narażaną 
na dotkliwe szkody, kradzieże i największe 
szykany.

Jesienią 1899 r. kawalerya podczas ćwi­
czeń w okolicy Krakowa, Wieliczki i Myśle­
nic postępowaniem swojem tak ludność nę­
kała jak w czasie wojny.

W gminach Ruszczy, Wyciążach, Bra­
nicach, Mogile, Czyżynach, Dąbiu i Rakowi- 
cach, kradzieże i prowokacye były na porządku 
dziennym ze strony wojskowości.

Wobec tego podpisani zapytują c. k. 
Rząd, czy nie byłby gotów poczynić odpowie­
dnich kroków, aby nadal obywatele kraju nie 
byli ze strony wojskowości narażani zarówno 
na straty i szykany.

Lwów 30.. grudnia 1899.
Wójcik, interpelant. 

Potoczek, Nowakowski, Krempa, Bojko, Mi­
chalski, Dr. Bernadzikowski, Styła, Kramar- 
czyk, Szwed, Data, Sredniawski, Warzecha, 
Bednarski, Okuniewski, St. Dąmbski, St. Ję- 

drzejowicz, Rotter, Ostapczuk, Scipio.
M arszałek. Interpelacye te udzielę 

p. Komisarzowi rządowemu.
M arszałek. Proszę o rezultat wyboru 

na członka Wydziału krajowego. P. Szeliski 
ma głos.

P. Szeliski. Głosujących było 106, ab­
solutna większaść 54. P. Stanisław Dąmbski 
otrzymał 64 głosów, 23 kartek oddano pró­
żnych, 14 głosów oddano na p. Jaklińskiego, 
1 na p. Bednarskiego, 1 na p. Władysława 
Dąmbskiego, 3 na p. Zajączkowskiego.

Marszałek. Członkiem Wydziału zo­
stał zatem wybrany p. Stanisław Dąmbski. 
(Brawa).

JE. p. Namiestnik prosił o głos.
JE. c. k. Namiestnik. Z Najwyższego 

polecenia Jego Cesarskiej Mości odraczam 
Sejm Królestwa Galicyi.

M arszałek. Przystępuję zatem do zam­
knięcia posiedzenia. Proszę p. sekretarza o 
odczytanie protokołów z pierwszego i dzi­
siejszego posiedzenia.

Sekretarz p. U rbańsk i, (czyta protokół 
z 1 i 2. posiedzenia).

M arszałek. (Po odczytaniu protokołu). 
Czy ma kto jaką uwagę do protokołu ? (Nikt.) 
Protokoły więc uważam za przyjęte.

Przystępując do zamknięcia posiedzenia 
odroczonej sesyi, życzę wszystkim Panom naj­
lepszego Nowego Roku, a zarazem wzywam, 
byście jak zawsze zemną razem wznieśli 
trzykrotnie okrzyk: Najjaśniejszy Pan, Fran­
ciszek Józef, cesarz i król nasz niech żyje! 
(Mnohaja lita.) (Posłowie wznoszą trzykrotnie 
okrzyk).

Posiedzenie zamykam.
Koniec posiedzenia o godz. 3. minut 45. po 

południu.


